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W  pracy dla szczęścia i pomyślności ludu 
chcemy znaleść irspólny język  

i osiągnąć porozumienie z duchoirieństiuem
D elegacja  Polski 

na sesję O N Z
ł  Rada M in is tró w  na posiedzeniu w 
dn iu  9 bm. za tw ie rdz iła  następujący 
sk ład po lsk ie j delegacji na 4 sesję 
ONZ.

Delegaci: amb. Stefan W ierb łow ski 
—  sekre tarz gen. M SZ, amb. M arian 
Naszkowski, amb. Józef W iniew icz, 
m in . d r  Ju liusz Suchy i  poseł m in. 
Jan D roho jow ski.

Zastępcy de legatów: dy r. Tadeusz 
Żebrowski, poseł m in. L . K ra jew sk i, 
d y r. H enryk  A ltm a n  i  dyr. p ro f. dr. 
M . Lachs.

Poiurót delegacji polskiej 
z K o n feren c ji Ś F M D  

u j  Budapeszcie
W sobotę, pow róc iła  do W arszaw y z 

kon fe renc ji św ia tow e j Federacji M ło 
dzieży Dem okratycznej w  Budapeszcie 
delegacja Zw. M łodzieży Polsk ie j z 
przewodniczącym M atw inem  na cze
le.

Prezydent Rzeczypospolitej do księży 
uczestników Z jazdu  B ojow ników  

o W olność i D em okrac ję
D n . 1 w rześnia b. r . ja k  to( donosiliśm y —  P rezydent Rzeczypospo

lite j, Bolesław B ieru t p rz y ją ł w  sa]} audiencjonalnej B e lw ederu  p rzed 
staw icie li duchowieństwa, uczestników  Z jazdu  Zjednoczeniowego B o 
jow n ików  o W olność i  D em okrację . N a  audiencji obecny był P rem ier  
J. Cyrankiew icz. Przebieg aud iencji był następujący:

W im ie n iu  de legacji duchow ieńst
wa głos zab ra ł ks iądz p ra ła t G rim :

W yjazd
delegacji polskiej 

na M iędzynarodow e  
Targ i Praskie

P R A G A , P A P . Na zaproszenie rzą 
d u  czechosłowackiego, p rz y b y ła  w  
sobotę do P ra g i po lska delegacja rzą 
clowa, k tó ra  w eźm ie u d z ia ł w  ju b i
leuszow ych 50 -tych  Targach P ras
k ich . W  sk ład  de legac ji po lsk ie j 
w chodz i m in is te r ha n d lu  zagranicz
nego D ie tr ic h , w ic e m in is te r D om ań
sk i, kom isarz  rządow y d la  spraw  w y  
staw  m iędzynarodow ych  i  ta rgów  
K a lita  i  in n i.

„Józef W iec zo re k “ 
szósty rudoujęglouńec  

spłynął na m orze
N a p o c h y ln i stoczni gdańskie j od

b y ła  się uroczystość spuszczenia na 
wodę szóstego z ko le i rudow ęg low - 
ca. S ta tek  ochrzczony zosta ł im ie 
n ie m  g ó rn ik a -re w o lu c jó n is ty  Józefa 
W ieczorka.

W  uroczystości, k tó ra  odby ła  się 
d n ia  10 w rześn ia  b r. u d z ia ł w z ię ła  
m . in . de legacja gó rn ików , w  skład 
k tó re j w ch o d z ił b ra t Józefa W ieczór 
ka  —  P a w e ł W ieczorek.

W  czasie uroczystości p rze w o d n i
czący Z arządu G łów nego Z w ią zku  
G ó rn ików  poseł C zerw iński, w yg łos ił 
k ró tk ie  przem ówienie, w  k tó ry m  pod 
k re ś lił,  że sojusz pom iędzy g ó rn ik a 
m i a lu d ź m i m orza zacieśni się jesz
cze ba rdz ie j d z ię k i ro z w o jo w i współ 
zaw odnictw a pracy, k tó re  przynosi 
d o b ro b y t naszemu na rodow i.

Po p rze m ów ien iu  posła C ze rw iń 
skiego wręczono de legac ji Z w ią zku  
M a ry n a rz y  posążek gó rn ika , w y k o 
n a ny  w  w ęglu .

Żona g ó rn ika  W ysocka dokonała 
c h rz tu  s ta tku . Po cerem on ii chrztu , 
s ta tek  sp łyną ł na wodę i  zakotw iczo 
n y  zosta ł w  basenie w yposażenio
w y m  stoczni gdańskie j.

„Deutschland, 
Deutschland ueber alles...“ 

hym nem  Trizo n ii?
B O N N  (P A P ). W  rozmowach m ię

dzyparty jnych  CDU (chrześcijańska 
dem okracja) w ystąp iła  z wnioskiem 
o wprowadzenie na nowo „Deutschland, 
Deutschland ueber alles“ , jako hymnu 
T rizo n ii.

Przed w yboram i 
w  Austrii

W IE D E Ń  (P A P ). K om ite t W yko
nawczy Sojuszniczej Rady K o n tro li 
w  A u s tr ii postanow ił dopuścić do u- 
dz ia łu  w  wyborach powszechnych wszy 
stk ie  pa rtie  i  ugrupowania polityczne, 
zgłoszone zgodnie z zatw ierdzoną 
przez Radę ordynację wyborczą. K o 
m ite t W ykonawczy zaakceptował tym  
samym stanowisko przedstaw icie la 
ZSRR, k tó ry  podkreślał, że ja k ie k o l
w ie k  ograniczenia swobody w yborów  
przez władze sojusznicze stanow iłoby 
pogwałcenie dem okratycznych p raw  
narodu austriackiego.

W IE D E Ń  (P A P ). Faszyści cudzo
ziemscy, pozostający w służbie fra n 
cuskich w o jsk okupacyjnych, napadli 
w Insbrucku na grupę młodych robot
n ików  austriackich, rozkle ja jących a fi 
sze wyborcze P a rt ii Kom unistycznej i 
p o k łu li ich nożami. 2 robotników  prze 
wieziono w ciężkim  stanie do szpitala. 
Zbrodniarze faszystowscy, k tó rych  o- 
burzony tłum  o mało nie zlinczował, 
zosta li aresztowani.

W IE D E Ń , PAP. D z ie n n ik i w iedeń- 
skie donoszą, iż lo ka ln e  organizacje 
p a r t i i soc ja ldem okra tyczne j A u s tr ii 
o trz y m a ły  w  ty c h  dn iach in s tru kc je , 
k tó re  zalecają popu la ryzac ję  m ate 
r ia łó w  w y s ta w y  „Ś w ia tło  i  E ne rg ia “ , 
zorgan izow anej przez m in is te rs tw o  
energe tyk i.

Psma s tw ie rdza ją , że m a te ria ły  
propagandow e te j w y s ta w y  są za
m askowaną fo rm ą  p ropagandy przed 
w yborcze j na rzecz p a r t i i soc ja lde
m okra tyczne j. Propaganda ta je s t f i  
nansowana ze spec ja lnych fu n d u 
szów am erykańsk ich .

P R ZE M Ó W IE N IE  
KS. P R A Ł A T A  G R IM A

„N a jdo s to jn ie jszy  O byw ate lu  P re 
zydencie, O byw a te lu  P rem ierze! M y, 
szara brać kapłańska, przyszliśm y, 
ażeby złożyć G łow ie Państw a w y ra 
zy ho łdu. D la nas w  czasie o ku pa c ji 
n ie  b y ły  nieznane słowa wieszcza 
naszego W yspiańskiego, że P olska to

w ie lka  rzecz. D la  tej rzeczy naraża
liśm y. i zdrow ie i  życie i  c ieszyliśm y 
się, że możemy Polsce służyć.

D z is ia j zastanaw ia liśm y się i  prze 
kona liśm y się, że dobro N a jja ś n ie j
szej Rzeczypospolite j to  je s t na jw yż  
(•ze p ra w o  i  tem u praw u  chcemy słu 
żyć, a po K ongresie zadam y k łam  
siewom , że Polacy p o tra fią  ty lk o  dla 
o jczyzny um ierać. M y  chcemy poka
zać i da Bóg pokażemy, że Polacy 
n ie  ty lk o  p o tra fią  um ierać, ale, że 
cii, k tó rzy  aastałi, p o tra fią  żyć i  p ra 
cować dla  O jczyzny.

Praca nasza jes t trudna , ja ko  p ra 
ca kap łańska zwłaszcza teraz, k ie dy  
ja k ieś  ro z te rk i w  sercu czujem y. Na 
sza h ie ra rch ia  poczyn iła  pewne k ro 
k i,  a ln y , doły, p rzychodz im y d z i
s ia j i  p ros im y Ciebie, N a jd o s to jn ie j
szy O byw ate lu  Prezydencie, byś do
pom ógł nam, byśm y m og li z sercem 
wesołym  pracować a w te d y  praca 
nasza będzie podw ójna. Będzie to  pra 
ca dla Ludo w e j N iepodleg łe j P olski, 
k tó rą  kocham y ca łym  sercem “ .

Ośuiiadczenie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej
P rezydent R. P- B o les ław  B ie ru t 

ośw iadczył:
„W ie le b n i Księża, Rodacy i  O by

wate le !

Serdecznie dzięku ję W am za p rzy 
bycie  na to spotkanie i za słowa, 
k tó re  w  Waszym im ie n iu  w y p o w ie 
dz ia ł ksiądz p ra ła t G rim . Słusznie _
Polska je s t w spólną O jczyzną wszyst 
k ic h  P olaków . Polska to w ie lk a  rzecz 
— ja k  pow iedz ia ł W ysp iański.

P R A C A  D L A  P O L S K I — 
P R A C A  D L A  LU D U

Polsce po w inn iśm y służyć tak, ja k  
nas na do stać —  z całego serca, ze 
w szystk ich  naszych sił. To jes t obo
w iązek w szys tk ich  ludz i, k tó rz y  prze 
ż y li i dozna li w ie le  k rz y w d  w  m i
n ione j w o jn ie  i  k tó rzy  dziś budu ją  
Polskę, budu ją  ją  2 przekonaniem , 
że w szys tk ie  poko len ia  ocenią ich 
pracę i że ta praca polepszy im  ży
cie. P ow inn iśm y w szystko ccynić, aby 
dopomóc pracującem u lu d o w i Polski, 
k tó ry  przecież zawsze tę Polskę siwo 
im  trudem  zaopa tryw a ł w  bogactwa. 
Wszyscy korzystam y z odwiecznej 
pracy ludu  polskiego. Toteż pow in -

W  Ś iu ię to  B u łg a r ii
Uroczyste Akadem ie u j  Polsce

Nota R. P. do Jugosław ii 
w  prasie zagranicznej

M O S K W A , (PAP). Cala prasa ra 
dz iecka zam ieściła in  extenso notę 
rządu  po lsk iego do rządu ju g o s ło 
w iańsk ieg o  w  zw iązku  z u p ra w ia 
n ie m  szpiegow stw a na te ren ie  P o l
s k i przez ju go s łow iań sk ich  przedsta
w ic ie l i dyp lom atycznych .

W IED EŃ , (PAP). — Cała prasa au
s tr ia cka  zam ieściła  na czołowych 
m ie jscach notę rządu  po lsk iego do 
rządu  jugos łow iańsk iego  w  zw iązku  
z u p ra w ia n ie m  szpiegostwa przez 
d yp lo m a tó w  ju g o s łow iań sk ich  na te 
re n ie  P o lsk i.
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JE R ZY  GARO 
P rzeciw  kom u i  za k im .

IR E N A  K R Z Y W IC K A  
T y lk o  dla  kob ie t?  i 

STEFAN  M A G E N H E IM  
W  s łużbie P r ' k i Ludow ej. 

A D A M  UR ZEF ’ O W S K I 
M aryna rz  lu b i dom na lądzie.

P ią ta  rocznica w yzw o le n ia  b ra tn ie  
go na rodu B u łg a r ii z uc isku  faszy
stowskiego i  o ku p a c ji n iem ieck ie j 
b y ła  obchodzona uroczyście w  w ie lu  
m iastach P olski.

W  akadem iach, zorgan izow anych 
na te ren ie  całego k ra ju  staran iem  
oddzia łów  Tow . P rz y ja ź n i P o lsko- 
B u łg a rsk ie j, K o m ite tu  S ło w ia ńsk ie 
go oraz o rg an izac ji zaw odow ych — 
w z ię li lic z n y  ud z ia ł p rzo do w n icy  p ra  
cy, p rzedstaw ic ie le  św ia ta  k u ltu ry , 
o rgan izac ji po lityczn ych , zaw odo
w ych  i  społecznych.

Na akadem ii w  Ło dz i red. Jan Sa 
w ie k i w y g ło s ił re fe ra t o osiągnię
ciach L u do w e j R e p u b lik i B u łg a rsk ie j 
w  k tó ry m  p rze d s ta w ił szybk i rozw ó j 
gospodarczy i  k u ltu ra ln y  B u łg a r ii w  
w a run kach  de m okra c ji lu do w e j.

A kadem ię  zakończył w ieczór po
ez ji i  tańca bu łgarsk iego  w  w ykona  
n iu  a rtys tó w  łódzkich .

N a uroczystości we W ro c ła w iu  re 
fe ra t z dz ie jów  w a lk  w yzw oleńczych

Uroczystości ui B ułgarii 
uj rocznicę W yzw o len ia
S O FIA  (P A P ) W  dniu 9 września 

odbyły się we wszystkich m ia s ta c h i 
wsiach B u łg a rii masowe m anifestacje 
dla uczczenia 5 rocznicy wyzwolenia
B u łg a rii. , .

W  S ofii uroczystości rozpoczęły się 
od defilady wojskowej. Następnie od 
by ła  się m anifestacja ludności sto licy
B u łg a rii. . .

W  m an ifestac ji uczestniczyło prze
szło pó ł m iliona ludzi,

Ż o łn ierze  USA 
napadają na ludność 

B aw arii
B E R L IN  (P A P ). Agencja A D N  do 

nosi z N orym berg i, iż  z w ie lu  miejsco 
wości Północnej B aw arii, gdzie odby
w a ją  się m anew ry a rm ii  ̂ am erykań
skie j, nadchodzą wiadmości o napa
dach żołn ierzy am erykańskich na cy
w ilną  ludność niemiecką.

P ija n i żołnierze amerykańscy demo
lu ją  sklepy i  restauracje , b iją  N iem 
ców, gwałcą kobiety.

Pogróżki K u -K Iu x -K la n u
N O W Y  JO R K  (P A P ). O sta tn ie j no

cy w dzielnicach m urzyńskich W a
szyngtonu zapalono krzyże płomienne 
K u-K lux -K lanu . Równocześnie człon
kow ie K u -K lu x -K la n u  g ro z ili pow ie 
szeniem M urzynów , upraw ia jących 
działalność po lityczną.

lu d u  bu łgarsk iego  pod p rze w o dn ic 
tw em  G eorg i D y m itro w a  i  W asyla 
K o la ro w a  —  w y g ło s ił p rzedstaw ic ie l 
T ow arzys tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -B u ł- 
garske j Decko. Uroczystości zakoń
czy ły  się ow ac jam i na cześć p rz y ja 
źn i po lsko -b u łg a rsk ie j, na rodów  sło
w iańsk ich  oraz ich  W odza G en era li
ssimusa S ta lina .

Na p ro g ra m  części a rtys tyczne j zło 
ż y ły  się recy tac je  u tw o ró w  poetów 
bu łgarsk ich , poe ty  po lskiego L u c ja 
na Szenwalda oraz p ieśn i bu łgarsk ie  
i  radzieckie .

r iś m y  czynić W izystk® ,, aby picwia- 
gać mu, ożyw iać jego wolę, nape ł
n iać go otuchą, budzić w  n im  radość 
iwóccze.j pracy.

Sądzę, że to  jest, zadanie, k tó re  nie 
k łó c i się ani z w ia rą , an i z obow iąz 
kam i lu d z i p racu jących na n iw ie  
państw ow ej, an i z obow iązkam i du 
chow ieństwa. N iestety, rozlegają się 
i  to Często glosy, grożące nieszczęś
liw e m u  lu d o w i, k tó ry  przeżył strasz 
iiw ą  w ojnę, w ciąż no w ym i okropnoś
ciam i, i wciąż w tłacza ją  w  serce i  w  
um ysł przerażenie, n iew ia rę , n iepo
kó j. N ie sądzę, ażeby to  było  słuszne 
i dobre.

Prace tw órcza dla  P o lsk i wym aga 
napięcia n ie  ty lk o  s il fizycznych , ale 
i duchowych, a s iły  duchowe k rze p 
ną w tedy, k ie d y  cełaeyiek w id z i p e r
spek tyw y rozw o ju , k ie d y  je s t p rusko 
nany, że jego praca s tw arza  dobro 
d la  l-A ga i  d la  p rzysz łych  pokoleń.

D latego chcia łbym , korzysta jąc z 
te j okazji, apelować do Was Rodacy, 
k tó rz y  m acie m ożliwość stałego prze 
m aw ian ia  do ludu, abyście b u d z ili w  
n im  w ia rę , zapał i  p rzekonanie, że 
p racu jąc d la  Polski, czyn i dobrze i 
że praca jego będzie podutawą le p 
szego, k u itu ra  Inie.Wi-ego, a w ięc i
owocniejszego życia przystzłych po 
koleń.

K O Ś C IÓ Ł A  PAŃSTW O

M iędzy Państwem  a przedstaw ic ie  
la m i E p iskopa tu  toczą s ię  rozm owy, 
k tó rych  celem jes t u regu low an ie  sto 
sunków  m iędzy K ościo łem  a P ań
stwem . We w za jem nych, norm alnych 
stosunkach m iędzy Kościoe łm  a Pań 
stwem  zainteresow any je s t ca ły  na 
ród. W ładza ludow a i Rząd Rzoezy- 
pc«:»o!itej — ró w n ie  mocno w  tym  
za in te resow any —  czyni i  będzie czy 
n i l  wszystko, ażeby unorm ow ać i 
s tw orzyć oparte  na w za jem nym  zro 
zum ien iu  s tosunk i m iędzy Kościołem  
a Państwem .

(Dokończenie na str. 3-ej)

Śiuięto broni pancernej Z.S.R.R.

Dzień 11 września obchodzony jes t w Związku Radzieckim n iezw ykle u ro 
czyście. Jest to  święto najm łodszej broni narodów ZSRR —  bron i pancer
nej, k tó ra  zadecydowała w przełomowych chwilach kam pan ii wschodniej 
i  przyśpieszyła ostateczne zwycięstwo nad w ojskam i faszystow skim i. Zwy- 
cięstwo to osiągnięte zostało dzięki n iezw yk łem u w prost boha te rstw u czoł
gistów  radzieckich i w ie lk iem u  w y s iłk o w i św iata technicznego ZSRR. Ra
dziecka broń pancerna zadecydowała o zwycięstwach pod M ińskiem  i  K i-  
szyniowem, na U kra in ie , w Europie środkowej i  Europie zachodniej, p rzy 
forsow aniu wa łu pomorskiego i  p rzy zdobywaniu B erlina . Zw iązek Radzie
cki ocenił i  w ynagrodz ił n iezwykłe bohaterstwo żołn ierzy b ron i pancernej, 
a w  szczególności wyczyny dokonywane przez czołgistów. B lisko 1.200 czoł
gistów  o trzym ało  podczas kam panii z Niem cam i zaszczytny ty tu ł bohatera 
Zw iązku Radzieckiego. Na zdjęciu — zwycięskie czo łg i w kraczają do

Berlina.

Kongres w Bridlington
t Tegoroczny kongres b ry ty jsk ich  T ra  I decyzji Rady Naczelnej TU C  o w y- 

de Unionów, —  podobnie zresztą ja k  stąpieniu ze Św iatowej Federacji 
i poprzednie —  jeszcze raz dowiódł | Związków Zawodowych. I le  demagogii
ja k  dalece rząd P a rt ii Pracy odbiegł 
od postula tów  głoszonych przed czte
rema la ty . Form alne „zwycięstwo“  
k ie row n ictw a TUC, —  pod k tó rym  to 
pojęciem rozumieć należy odrzucenie 
lw ie j części k ry tyku ją cych  rząd rezo
lu c ji —  je s t poprostu ty lk o  dowodem, 
iż ta k  ja k  o po lityce rządu decyduje 
k ilk u  ludzi, ta k  o po lityce Rady N a 
czelnej TUC k ilkuse t związkowców, in 
spirowanych znów z kole i przez grup 
kę związkowych matadorów.

Tzw. „n ie legalne s tra jk i“ , a zwłasz 
cza wiosenny s tra jk  dokerów londyń
skich je s t świadectwem, iż w  narasta
jącym  kon flikc ie  m iędzy b ry ty jską  
klasą robotniczą a rządem i przem y
słowcami, kie row nictw o większości 
związków zawodowych oddawna prze
szło na antyrobotnicze, renegaekie po 
zycje. N ic więc dziwnego w  tym , że 
900 delegatów obecnych na Kongresie, 
reprezentując w  znakom ite j większości 
lokalne władze poszczególnych zw iąz
ków, podporządkowało się dy re k ty 
wom góry. N a tom iast tych 8 m ilionów 
b ry ty jsk ich  robotników , k tó rą  to licz 
bą demagogicznie operuje k ie row n i
ctwo TUC pozostało poza skalą obrad. 
Jeśli można coś tu ta j powiedzieć, to 
raczej to, iż  plon Kongresu w  drasty
czny sposób musi rozczarować b ry ty j
ski św ia t pracy, k tó ry  —  zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej —  oczekiwał 
jakichś pozytywnych wyników,

antyradzieckich wystąp ień kosztowa 
ło Deakina przeforsowanie te j sprawy 
dowodzi choćby fa k t, iż  n ie  zawahał 
się on nawet sfałszować sens lis tu  
przewodniczącego radzieckich zw iąz
ków zawodowych Kuźniecowa. Smutną 
fa rsą  można nazwać fa k t, iż  słowa K u  
źniecowa o konieczności u trzym an ia  
jedności k lasy robotniczej zosta ły uży 
te w  celu uspraw ied liw ien ia  knowań 
dla je j rozbicia.

Następną sprawą, bardzo dla k ie 
row nictw a TUC drastyczną było żąda 
nie, uprawnia jące zarządy poszczegól 
nych związków do usuwania kom uni
stów i  sym patyków p a r t i i kom unisty
cznej z kierowniczych stanowisk. Po
pularność kom unistów  b ry ty js k ic h  w 
szeregach związkowców je s t ustalona, 
ale dlatego też jes t i  kością w  gardle 
k ie row n ictw a TUC. Faktem  je s t jed 
nak, że dopiero bardzo ostrożna in te r 
p re tac ja  tego upraw nienia, w skazują
ca, iż nie idzie tu  byna jm nie j o jakąś 
czystkę grem ialną szeregów zw iązko
wych, sk łon iła  wahających się uczest
n ików  obrad do zaakceptowania tego 
żądania. N ic dziwnego, zdają sobie oni 
sprawę, że próba usunięcia kom uni
stów ze stanowisk związkowych musi 
wywołać bardzo żywy oddźwięk wśród 
szerokich mas robotniczych. Dopiero 
po udzieleniu przez Radę Naczelną za
pewnień, iż rezo lucja ta ma raczej 
znaczenie na przyszłość i  będzie ba r-

Kontrola nad losami Imperium Brytyjskiego 
ni rękach kapitału amerykańskiego

K apitu lacja W . B rytan ii 
wobec żądań USA u j  W aszyngtonie

W A S ZY N G TO N  (P A P ). Podano do wiadomości, że W . B ry tan ia  zgo
dziła się na inw estycje  kap ita łu  am erykańskiego w  s tre fie  szterlingowej. 

Porozumienie w te j spraw ie ujęte zostało w  następujących punktach:
1) S tany Zjednoczone kierować bę

dą inw estycje  pryw atne i  rządowe do 
k ra jów  s tre fy  szterlingowej.

2) W ie lka  B ry ta n ia  zobowiązuje się 
podjąć wszelkie konieczne środki dla 
usunięcia jak ichko lw iek  przeszkód, któ  
reby m og ły  zahamować inw estyc je  
am erykańskie.

W ic e p re m ie r M iko jan  
na po lskie j inystamie 

i d  M oskwie
M O S K W A . P A P . D n ia  9 bm. w ice 

p re m ie r rządu  radzieckego M ik o ja n  
z w ie d z ił w ys taw ę  po lsk iego przem y 
s łu  le kk ie g o  w  M oskw ie .

W icep rem ie r M ik o ja n  z dużym  za
in te resow an iem  og ląda ł w  p a w ilo 
nach w y s ta w y  eksponaty, ilu s tru ją ce  
do robek P o lsk i L u d o w e j, zwłaszcza 
zaś eksponaty po lsk iego przem ysłu 
ciężkiego. W ie le  uw a g i w icep rem ie r 
M ik o ja n  p o św ię c ił p lanszom  dzia łu  
prob lem ow ego w y s ta w y , ob razu ją
cym  w  fo tom ontażach, w ykresach i 
cy fra ch  osiągnięcia P o ls k i i

N aprężona sytuacja 
na M alcie

R ZY M  (P A P ). Postępowa prasa 
w łoska donosi, iż  rozruchy, k tó re  na
s tą p iły  osta tn io na M alcie, zosta ły 
wołane przez czynn ik i proam erykań
skie.

Na Malcie czynione są przygotowa 
nia do „pow stan ia“  an tybryty jsk iego. 
Sytuacja na wyspie je s t naprężona. 
W szystkie pu nk ty  strategiczne zosta
ły  zajęte przez wzmocnione patro le 
wojskowe.

Co należy rozumieć pod „inw estyc ja  
m i am erykańskim i s tre fy  szterlingo-
w ej r

W yczerpującą odpowiedź na to py 
tan ie zna jdu jem y w  osta tn im  numerze 
prawicowego tygodn ika  „T ru th “ , k tó 
ry  na m arg inesie kon fe renc ji waszyng 
tońskie j pisze m. in .:

„O statecznym  rezu lta tem  inw esty
c ji am erykańskich w  s tre fie  sz te rlin 
gowej będzie przekazanie faktyczne j 
k o n tra  i  nad losam i im p e riu m  b ry ty j
skiego w cudze ręce. N igdy  jeszcze w 
naszej epoce, nawet w najgorszych o- 
kresach wojennych, nie g roz iła  W.
B ry ta n ii taka straszna katastro fa .
Uzasadnione prawa W . B ry ta n ii zosta 
ną sprzedane za m iskę soczewicy, któ  
rą  w arzy się obecnie w  kuchni wa
szyngtońskie j“ .

Do k ó ł dziennikarskich przeniknęły 
z zam knięte j sa li obrad wiadomości, 
z k tó rych  w yn ika , że delegacja b ry ty j 
ska udz ie liła  swej zgody na żądanie 
am erykańskie w  sprawie obniżenia 
stopy życiowej ludności W . B ry tan ii.
Toczy się obecnie dyskusja nad rozm ia ■ sżyng tońskie j”

Spośród spraw n a tu ry  po litycznej j dzo oględnie stosowana udało się zmon 
dwa zagadnienia w yw o ła ły  większą dy ■ tować większość. Zresztą Kongres w 
skusję. Jednym z nich by ła  sprawa ak I ostatn im  dniu obrad zaakceptował re - 
ceptowania, przez Kongres samowolnej | zolucję mającą odw rotny sens. M iano

wicie m imo oporu Rady Naczelnej 
przeszła rezolucja, domagająca się po 
zostawienia urzędnikom  w iększej swo 
body po litycznej dla urzędników , czy
l i  o zaprzestanie p re s ji na urzędników 
z powodu ich lew icowych przekonań.

Główne zainteresowanie dotyczyło 
jednak problem ów gospodarczych. 
Świat pracy oczekiwał, iż  Kongres wy 
powie się zdecydowanie za odmroże
niem płac, zwłaszcza w  gałęziach go
spodarki gorzej p ła tnych  —  w  g ó rn i
c tw ie i  na kolei. Zresztą p rem ie r A t -  
tlee mówiąc, iż odmowa podwyższenia 
płac n iek tó rych  gorzej p ła tnych  za
wodów byłaby niesłuszna —  uzasad
n ił te nadzieje. Okazuje się jednak, że 
ta  pozorna ugodowość prem iera  służy 
ła  ty lk o  po to, aby w ytargow ać za tę 
cenę zgodę Kongresu na całość p o lity 
k i gospodarczej rządu. A  tezy te by ły  
następujące:

ram i redukc ji stopy życiowej, gdyż sa 
ma zasada została przez Crippsa i  Be 
v ina  p rzy ję ta  zgodnie ze stanowiskiem 
A m erykanów , k tó rzy  jedyn ie  w  red u 
kow an iu  stopy życ iow ej narodu an
gielskiego w idzą m ożliwość „ro z w ią 
zania“  k ryzysu  bryty jsk iego.

W ASZYN G TO N  (R A P ). Odbyła się 
tu  konferencja prasowa, na k tó re j wy 
s tą p ili m in is trow ie  Cripps i  Bevin.

Cripps nie u k ryw a ł, że m iędzy sta
nowiskiem W . B ry ta n ii a poglądami 
Stanów Zjednoczonych is tn ie ją  poważ 
ne rozbieżności. Cripps podkreślił, że 
kryzys b ry ty js k i postaw ił pod zna
kiem  zapytania pa k t a tla n tyck i.

M in is te r Bevin zakom unikował, że 
dotąd nie znaleziono rozw iązania k ry 
zysu dolarowego W ie lk ie j B ry ta n ii. Be 
v in  dodał, „że rozw iązanie trzeba bę
dzie prędzej czy później znaleźć“ .

Zw raca się uwagę na znam ienny 
glos „W ash ing ton  Post“ , k tó ry  w y ra 
ża pogląd, że Stany Zjednoczone po
w inny pójść na pewne ustępstwa wo
bec W ie lk ie j B ry ta n ii. A rgum entacja  
„W ash ing ton Post“  je s t następująca: 
„W  in teresie Stanów Zjednoczonych 
leży popieranie W . B ry ta n ii jako na
szego narzędzia, p rzy  pomocy którego 
Stany Zjednoczone mogą w  pewnych 
wypadkach podejmować akcję, ja k ie j 
sam W aszyngton bezpośrednio nie mo 
że prowadzić“ .

W  kołach zbliżonych do Departa
m entu Stanu uważa się, że —  niezależ 
nie od nieznacznych ustępstw U S A  —  
jedynym  „rozw iązaniem “  kryzysu b ry  
ty jsk iego  je s t dalsze obniżenie stopy 
życiowej ludności W . B ry ta n ii. N a te j 
zasadzie op iera się ta k ty k a  delegacji 
am erykańskie j na kon ferencji wa-

N ie można podnieść p łac rob o tn i
czych, bo zachwiałoby to  równowagę 
budżetową i  zm niejszyło rentownośi 
produkcji. O dwrotn ie —  należy pom y
śleć o sposobach zm niejszenia kosztów 
produkcji, ponieważ od tego zależy nie 
zbędne zmniejszenie cen eksporto
wych. A by uprzedzić zaś ewentualną 
k ry tykę  takiego odwrócenia do góry 
nogami całego problem u cen i  płac 
prem ier pośpiesznie dodał, że m ow j 
być nie może o zm niejszeniu kosztów 
produkcji drogą obniżenia zysków prze 
mysłowców. Z ysk i przem ysłowców s<-; 
święte dla „socja listycznego“  rządu 
b ry ty jsk ie g o “ , ponieważ —  ja k  oświad 
czy ł p rem ier —  stanow ią niezbędną 
zachętę dla inwestorów . Jedynym  spe 
sobem podwyższenia zarobków —  we- 
d lu i? A ttle e  —  byłoby podniesienie wy 
dajności. Cóż! R obotn ik b ry ty js k i poc 
nosi swą w ydajność ju ż  od czterech 
la t, ale ja k  dotychczas tuczy ona t y l 
ko przem ysłowców, k tó rych  zyski — 
co zresztą nie jes t ta jem nicą —  są 
wyższe niż b y ły  za rządów konserwa
tywnych.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Zespolenie ujszpstkich sił postępowych  
zapew ni zw ycięstw o pokoju

O brady Panam erykańskiego Kongresu Pokoju  
u j  Meksyku

' M E K S Y K  (PAP). Na panam ery kańsk im  Kongresie P oko ju  zabrał 
głos sekretarz generalny zw iązku  zawodowego ro b o tn ik ó w  na ftow ych  
W enezueli, Jose Rodigoss A g u ile r, k tó ry  ośw iadczył:
„N ie  pozw o lim y użyć naszej n a fty

na m ordowanie lu dz i bez w zg lędu na 
ich  narodowość. A n i jedna k rop la  
n a fty  n ie  zostanie oddana do dyspo
zyc ji zbrodniczych s i ł“ . M ówca w y 
s tą p ił p rzec iw ko  po lityce  Stanów 
Zjednoczonych, k tó re  eksp loatu ją  
k ra je  A m e ry k i Łac ińsk ie j.

Senator c h ilijs k i S alvador Ocampo, 
k tó ry  zna jdu je  się na em ig rac ji, za
a takow a ł p o lity k ę  am erykańskich  i 
b ry ty js k ic h  zw iązków  zawodowych za 
ro zb ija n ie  m iędzynarodow ej s o lid a r
ności k lasy robotn icze j.

Na wczorajszym  posiedzeniu popo
łu d n io w ym  p rzem aw ia li p rzedstaw i
c ie le  rep ub lika ńsk ie j H iszpan ii. P re 
m ie r G ira l s tw ie rd z ił, że w a lka  o po 
k ó j jest równoznaczna z w a lką  o w o l 
ność H iszpan ii. F ranco jest jednym  
z f i la ró w  podżegaczy w o jennych  i 
ins trum entem  am erykańskich s ił w o 
jennych. Pranćo odgryw a obecnie ta 
ką samą ro lę  w  stosunku do am ery
kańsk ich  podżegaczy w o jennych , jaką 
odegrał n iedaw no w  stosunku do n ie 
m ieck ich  h itle ro w có w  i  w łosk ich  fa 
szystów.

In n i m ów cy hiszpańscy w skaza li na 
ka ta s tro fa lny  upadek k u ltu ry  i  ośw ia 
ty  w  H iszpan ii.

P rzedstaw icie le re p u b lika ń sk ie j H i 
szpanii p rzed łoży li K ongresow i p ro 
je k t rezo lu c ji, w zyw a jący do izo lac ji 
reż im u Franca i  do okazania pomocy 
walczącemu na rodow i h iszpańskiem u.

Tstbio Neruda w y g ło s ił z ko le i prze 
m ów ienie, w  k tó ry m  p o d k re ś lił n i 
sk i poziom  k u ltu ry  i  pa ra liż  in te le k tu  
a lny  A m e ry k i Ła c iń sk ie j, w yw o łany 
przez rządy re a kc ji. W  po rów nan iu  
do ta k ich  postaci, ja k  G o rk ij,  Rom ain 
Rolland czy Ehrenburg  —  obecna a t
mosfera (literacka A m e ry k i Ł a c iń sk ie j 
jest atm osferą p igm e jów . Pablo N e
ruda  zaatakow ał p isa rzy am erykań
skich , a w  szczególności Hem ingw aya 
ł  S tdnkecka  m  obojętność wobec n a j 
ba rdz ie j żyw otnych zagadnień na
szych czasów. Z w ró c ił on uwagę na 
„ ’ degenerowaną twórczość S artre ‘a, 
H enry  M ille ra , —  h ien , od k tó rych  
odwraca sio, nawet św ia t zw ierzęcy“ . 
W  k o n k lu z ji Neruda s tw ie rd z ił kon ie 
czność zespolenia w szystk ich  s ił in te 
lek tu a lnych  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j w 
walce o pokój.

Zalecenia K ongresu sform ułowane 
zostały przez poszczególne kom is je  i  
zna jdą się ju tro  na porządku dz ien
nym  plenum , k tó re  rów n ież  uch w a li 
ostateczną rezolucję.

K om is ja  dla spraw  o f ia r  faszyzmu 
wezwała Kongres do wystosowania a- 
pe lu  w  obronie o f ia r  faszyzm u i lu 
dz i prześladowanych przez d yk ta to 
ró w  A m e ry k i Łac ińsk ie j. K o m is ja  ta 
p rzygotow ała  rów n ież pro test prze
c iw k o  prześladow aniu M urzyn ów  w  
Stanach Zjednoczonych.

K om is ja  p racy naukow ej przygoto
w a ła  apel do O NZ w  spraw ie  zakazu 
ene rg ii atom owej i  w o jn y  ba k te rio lo 
gicznej. K o m is ja  ta  s tw ie rdza ró w 
n ież konieczność u tw orzen ia  w  k ra 
jach  A m e ry k i P ółnocnej i  P o łudn io 
w e j wspólnych o rgan izac ji ro b o tn i
k ó w  i  in te lek tua lis tów , poświęconych 
walce o  pokój.

K om is ja  pedagogiczna wysunęła 
p ro je k t po tęp ien ia  d y s k ry m in a c ji sto
sowanej wobec nauczycie li. K om is ja  
za przygo tow a ła  rów n ież  rezo lucję, za 
lecająeą zm ianę p rogram u nauczania 
w  szkołach przez położenie głównego 
nacisku na prob lem  pokoju.

K om is ja  prasowo - rad iow a opraco
w a ła  rezo lucję  pro testacyjną p rzec iw  
ko n iezd row ym  tendencjom  prasy, ra 
d ia  1 f i lm u  am erykańskiego.

Pisarze, uczestniczący w  naradach, 
po s ta n o w ili zorganizować kom ie t w  
ska li kon tynen ta ln e j —  w  obron ie po
ko ju . Zw rócą się on i z apelem do 
w szystk ich  p isa rzy  am erykańskich o 
poświęcenie swej p racy  tw órcze j dla 
celów  poko ju  i  dem okracji.

W a lla c e
domaga się śledztwa  

po zajściach u j  Peekskill
N O W Y  JO R K , P A P . W  zw iązku  z 

faszystow sk im  napadem  na s łucha
czy ko n ce rtu  P au la  Robesona i te n 
d e n cy jn ym  spraw ozdan iom  p ro k u ra  
to ra  F ane lly , za rzuca jącym  w in ę  za 
ten  chu lig a ń sk i w y b ry k  na „n ie o d 
p o w ie dz ia ln ych  w y ro s tk ó w “ , H e n ry  
W allace  w ys tosow a ł l is t  do guberna 
to ra  stanu N o w y  J o rk  —  D e w ey ‘a, 
dom agając się nezwłocznego zaw ie 
szenia w  u rzędow an iu  F a n e lly ‘ego 
oraz p rzeprow adzen ia  ob ie k tyw neg o  
śledztw a w  ce lu  u k a ra n ia  w in n ych .

O bniżka cła u;e W łoszech  
prow ad zi przem ysł 

do upadku
R Z Y M , P A P . M im o  s iln e j opozy

c j i  p rze d s ta w ic ie li le w ic y , k o m is ja  
pa rla m e n ta rn a  do sp ra w  tra k ta tó w  
h a nd low ych  i  ta r y f  ce lnych  upow aż
n iła  rząd  do re w iz j i  s taw ek ce lnych 
bez p rzedysku to w an ia  tego zagadnie 
n ia  na te ren ie  pa rla m e n tu .

M in is te r  fina nsó w  V an on i ośw iad
czył, iż  rząd m a zam iar dokonać ge
ne ra lne j o b n iż k i w szys tk ich  ta r y f  
ce lnych w  przem yśle. W  przem yśle  
h u tn iczym  i  w łó k ie n n ic z y m  cła zo- 

, staną w  ogóle zniesione. Obniżka, 
w zg lędn ie  zniesienie ta r y f  ce lnych 
u m o ż liw i przede w szys tk im  p rzem y 
s ło w i am erykańsk iem u opanowanie 
ca łkow ic ie  ry n k u  w łoskiego i  w y p a r
cie stam tąd tow arów  p ro d u k c ji k ra 
jo w e j.

Paryż głosuje 
za pokojem

P A R Y Ż (P A P ). W  paryskich zakła 
dach pracy rozpoczęło się głosowanie 
pokojowe, w k tó rym  obok członków 
CGT czynny udzia ł b io rą  również 
członkowie chrześciajńskich związków 
zawodowych i  Force Ouvrière.

W edług doniesień prasy przeciętnie 
w zakładach paryskich bierze udzia ł w 
głosowaniu ponad 90 proc. robotników.

Tito planował wojnę przeciw Węgrom
Laslo Ra)k m iał być węgierskim „Quislingiem”

R ew elacje  aktu oskarżenia  
przec iw  B a jko w i i luspółoskarżonjjm

B U D A P E S Z T . (P A P ) .  —  W  sobettę og losaano a k t  o ska rża n ia  
p rz e c iw k o  L a s lo  B a jk o w i i  s ie d m ’u  i eS °  w s p ó ln ik o m . A k t  o ska rże 
n ia  zaraueta p o dsą dn ym  zd ra dę  stanu» szp ieg os tw o , dążen ia do oba
le n ia  przem ocą d e m o kra tyczn e g o  u s t ro ju  i  rz ą d u  re p u b lik i w ę g ie r
s k ie j o baz pą  pełniami© in n y c h  c z y n ó w  prze s tę pczych . P roces  rozp o cz 
n ie  s ię  26 b. m .

N a  ła w ie  OŁjtarżoeiych zas iądz ie  8 osób : 1 ) L a s lo  R a jk  —  b y ły  m i
n is te r  s p ra w  z a g ra n iczn ych , 2 ) G y b rg y  P a l f f y  —  b y ły  w ic e m in is te r  
o b ro n y  n a ro d o w e j, 3 ) L a z a  B ra n k o w  —  b y ły  c h a rg e  d 'a f fa ire s  p o 
s e ls tw a  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  w  B udapeszc ie , 4) d r . T ib o r  S zo n y i— b. k ie 
ro w n ik  w y d z ia łu  k a d r  K C  W ę g ie rs k ie j P a r t i i  P ra c u ją c y c h , 5 ) A n -  
d ra d  S za la ł —  b. zas tępca  S zony i, 6 )  M ila n  O gn ien ow icz  —  u rz ę d n ik , 
7) B e la  K o ro n d y  —  b. p u łk o w n ik  i  8) P a u l Ju s tu s  —  b y ły  d e p u to w a 

n y  Z g ro m a d z a n ia  N a ro d o w e g o  i  w i 
c e d y re k to r  ra d ia  w ę g ie rsk ie g o .

A k t  oskarżen ia  precyzu je  do k ła d 
n ie  przestępstw a, pope łn ione przez 
każdego z podsądnych.

„K A R IE R A “  ZD R A JC Y

Życzen ia  dla  
H arry  Połiitta

P R A G A , P A P . W  20 roczn icę w y 
b o ru  H a r ry  P o llit ta  na stanow sko se 
k re ta rza  generalnego K o m u n is ty c z 
ne j P a r t i i  W ie lk ie j B ry ta n ii,  K o m i
te t C e n tra ln y  K om u n is tyczn e j P a r t i i 
Czechosłow acji p rzes ła ł depeszę gra 
tu lą cy jn ą , w  k tó re j podkreś la  w ie l
k ie  zasługi P o llit ta  w  dziele zbliżen ia 
m iędzynarodow ego i  u g ru n to w a n ia  
p o k o ju  powszechnego.

Rząd F ra n c ji 
pcha roSnikóu; 

do ru in y
P A R Y Ż (P A P ). B iu ro  Generalnej 

Konfederacji Rolnej w ydało kom uni
kat, po tęp ia jący p o lity k ę  rządu fra n 
cuskiego wobec ro ln ików .

B iu ro  stw ierdza, iż w  w yn iku  p o li
ty k i rządowej sytuacja  na odcinku 
ro ln ic tw a  sta ła  się ka tas tro fa lna . Po
lity k a  ta  oznacza samobójstwo gospo
darcze F ranc ji. R o ln ików  francuskich 
doprowadziła ju ż  ona do ru iny .

Strajk koIejar?y u j  US.\
N O W Y  JO R K , P A P . Rozpoczął się 

s tra jk  5 tys. k o le ja rz y  p rze ds ięb io r
stw a „M is s o u ri —  P a c ific “  na l in i i  
łączącej Kansas z K a lifo rn ią . P raco
daw cy od po w ie dz ie li na s tra jk  zw o i 
n ien iem  z p ra cy  w szys tk ich  25 tys. 
funkc jona riuszy  przedsiębiorstwa.

Strajk m arynarzy  
u;e W łoszech

R Z Y M , P A P . S tra jk  m a ryn a rzy  
dw óch  w ło sk ich  s ta tkó w  łyan V o - 
w y c h  „V u lc a n ia “  i  „V esp ucc i“ , roz
poczęty 8 bm . w  po rc ie  genueńskim , 
rozsze rzy ł się na T rie s t i  Neapol. 
W szystk ie  s ta tk i, zako tw iczone w  
ty c h  po rtach, zosta ły u n ie rucho m io 
ne.

M aryn a rze  s ta tk ó w  hand low ych  
dom agają  się, aby a rm a to rzy  d o trzy  
m a li w a ru n k ó w  usta lonych  podczas 
w ie lk ie g o  s tra jk u  m a ry n a rz y  w  l ip -  
cu  b r.

W  k i lku  wierszach
W  zw iązku  ze św iatem  narodo w ym  B u ł

g a rii, anuMs.ador bu łgarski w  M oskw ie  B ła 
go,lewa w yda ła  w ie lk ie  p rzy jęc ie , na k tó 
ry m  obzen i b y li m . in . m in iste r spraw  za 
gran icznych  ZS R R  W yszyński, m in is te r  
handlu  zagranicznego M ien szyko w , w ice 
m in is te r spraw  zagran icznych  ZS R R  G ro 
m yk o , m ai -całek B udien ny, m arszałek Go- 
■worow i  szereg in nych  .w y b itn y c h  oso
bistości. .. , .

9 bm . n w y  am basador in d u  w M oskw ie  
S arw apal: r.adchakriszm a z iożył na K re m 
lu  lis ty  u w ie rzy te ln ia ją ce  na ręce w -ce- 
przew odniczącego P rezy d iu m  R ady N a j 
w yższej ZSRR — K irch en śte ina .

F ra k c ja  p arlam en tarn a  KPD z łożyła  na 
posiedzeń.u parlam en tu  T r iz o n ii w n iosek, 
w  k tó ry m  dom aga się odrzucenia s tatu tu  
H u h ry .

A g en c ja  TAGS donosi z D e lh i, iż  w  za
chodnim  B in g a lu  zakazano na m ocy usta
w y  k o lo n ia * 1 nej z roku  1875 śpiew ania  
p ieśn i i  w ystaw ian ia  sztuk, k tó re  w ed ług  
o p in ii w ładz za w ie ra ją  „idee kom unistycz-

15 D z la n n ik  „Tem po“  donosi, że fa b ry k a  
sam ochodów „ Iso tta  Fransch in i" , na leżą
ca do  g ru p y  przedsiębiorstw  ko n tro lo w a
nych przez państwo, m a  ulec lik w id a c ji. 
5 tysięcy ro b o tn ik ó w  pozostanie bez p ra -

C5Ze opraw ozdamla B artku Francuskiego— 
w y n ik a , iż w  okresie cd  25-go k w ie tn ia  do 
1-go w rześnia  rb . obieg p ien iężny  wzrósł 
o 55 m ilia rd ó w  fra n k ó w . K o ła  finansowe  
w y ra ż a ją  opinię, że d e fic y t budżetow y  
F ra n c ji w yniesie  w  ro k u  b ieżącym  około 
900 m ilia rd ó w  fra n k ó w .

Kole jarze b r^ ty js c ^  n ie  ustąpią 
w  walce o podwyższenie p lac

Kongres T  U C na cenzurow anym  prasy angielskiej
LO N D Y N , (P A P ). —  Prasa b ry ty js k a  poświęca w iele uw ag i w y n i

kom Kongresu B ry ty js k ic h  Związków Zawodowych. „M anchester G uar
dian“  je s t zadowolony z rezu lta tów  Kongresu, lecz ubolewa, że „w ię k 
szość uchwał zapadła bez przekonania“ . D ziennik ten ma n iew ą tp liw ie  
na m yś li okoliczność, że większość uchwał zapadła wbrew w o li mas 
członkowskich —  dzięki zakulisowym  machinacjom  k ie row n ic tw a TUC.

„F ina nc ia l T im es“  stw ierdza, że de 
cyz ja  w  spraw ie na jbardz ie j is to t
nych problemów, ja k  np. w  kw estii 
zamrożenia płac, —  zapadła w łaści 
w ie poza Kongresem. K ie row n ic tw u 
T U C  zależało na tym , by wyreżyse
rować „m an ifestac ję  jedności zw iąz
ków zawodowych z rządem Labour 
P a rty “ . Lecz „m an ifes tac ja  jedności“  
na  Kongresie nikogo nie oszuka, — 
pisze „F ina nc ia l T im es“ .

Sekretarz generalny b ry ty js k ie j par 
t i i  kom unistycznej H a rry  P o llit t  
stw ierdza na łamach „D a ily  W orke r“ , 
że kam pania antykom unistyczna roz 
w in ię ta  ,na Kongresie TU C  m ia ła  na 
celu odwrócić uwagę ludności pracu 
jące j od ataku na stopę życiową kia  
sy robotniczej, przygotowanego przez 
rząd Łabour P a rty  oraz pracodaw
ców. Jeżeli klasa robotnicza nie o- 
prze się stanowczo po lityce , p rzy ję 
te j w  B rid lin g to n , —  to b ry ty js k a  
ludność pracująca nie un ikn ie  ka ta 
s tro fy .

K ie row n ic tw o TU C  dąży do izo lo
wania b ry ty js k ie j k lasy robotniczej, 
aby osłabić je j opór. W  zw iązku z 
tym  k ie row n icy  TU C  przeforsow ali 
uchwałę w  spraw ie w yco fania się 
TUC ze Światowej Federacji Zw iąz
ków Zawodowych. Jest to  haniebna 
uchwała. B ry ty js k a  klasa robotnicza 
potrzebuje pomocy międzynarodowego 
p ro le ta ria tu  w  w iększym  stopniu n iż 
robo tn icy  innych  k ra jó w . Cena, jaką  
robotn icy b ry ty js c y  zapłacą za w y 
cofanie się św ia tow e j Federacji — 
będzie bardzo wysoka.

Z a jm u ją c  się osobą głównego oskar 
żonego —  Las lo  R a jka  —  a k t oskar
żenia w ycze rpu jąco  om aw ia jego prze 
szłość, a k tó re j w y n ik a , że ju ż  od ro 
k u  1931 b y ł donosic ie lem  i  p row oka  
torem , ¡pozostającym  na usługach po 
l i c j i  budapeszteńskiej. W ro k u  1935 
na sku tek  jego p ro w o k a c ji, areszto
w ano 200 ro b o tn ik ó w  budow lanych. 
N astępnie z po lecenia p o lic j i  w y je 
cha ł do Czechosłowacji, gdzie śledził 
k o n ta k ty  k o m u n is tó w  w ę g ie rsk ich  z 
zagranicą. Po w yb uch u  w o jn y  domo 
w e j w  H iszp a n ii zaciąga się do b ry  
gady m iędzynarodow ej, in fo rm u ją c  
po lic ję ' o kom u n is ta ch  w ęg ie rsk ich , 
w a lczących po s tron ie  re p u b lika n ó w  
oraz prow adząc ro zb ija cką  d z ia ła l-  
nośść w  tzw . ba ta lion ie  Rakosiego

Ta p row o kacy jn a , trock is tow ska  
dz ia ła lność —  s tw ie rdza  a k t oskarża 
n ia  — ju ż  w te d y  w yd aw a ła  się po
de jrzana. Po zbadan iu  sp ra w y  zaka
zano R ajfcow i sp ra w o w an ia  ja k ic h 
k o lw ie k  fu n k c ji ¡pa rty jnych , a na
stępn ie  usun ię to  go z p a r t i i.

Ż H iszpan ii uc iek ł R a jk  do F ra n 
c ji,  gdzie w  obozie d la  in te rn o w a 
nych  naw iąza ł k o n ta k ty  z  jugos ło 
w ia ń s k im i agen tam i zagranicznych 
o rg an izac ji szpiegowskich. W obozach 
tych  zn a jd ow a li się agenci w y w ia d u  
francusk iego, am erykańskiego oraz 
em isariusze gestapo. Z obozu dla  in 
te rno w a nych  .w e  F ra n c ji został R a jk  
z w o ln io n y  i posłany na „p ra cę “  do 
W ęgier.

N a W ęgrzech w ś lizgn ą ł się R a jk  dc 
P a r t i i K om u n is tyczn e j, k tó ra  zna j
dowała się w  kon sp irac ji. W ciągnął 
do p a r t i i  p ro w o ka to rów , k tó rz y  w y 
d a li p o lic j i  ówczesnego sekre tarza 
P a r t i i K om u n is tyczn e j Schonnerza. 
D la zam askow ania r o l i  R a jka, p o li
c ja  a resztow a ła  go. Zosta ł on  jednak 
skazany na n ie zw yk le  łagodną „k a 
rę “  6 m iesięcy w ięz ien ia . P rzed sa
dem faszys tow sk im  R a jk , b ron iąc 
się, w ska zyw a ł na us ług i w y ś w ia d 
czone p o lic ji.

Po w y z w o le n iu  W ęgier, R a jk  za
ta i ł  swą przeszłość i  ro z w ija ł ożyw io

ną dzia ła lność w  szeregach P a r t i i 
K om un is tyczne j. Zosta ł on  sekre ta 
rzem  P a r t i i  K om un is tyczne j okręgu 
budapeszteńskiego, posłem do p a rla 
m en tu  .m in is tre m  sp raw  w e w n ę trz 
nych, a następn ie m in is tre m  spraw  
zagranicznych.

P e łn iąc w yże j wspom niane fu n k 
cje, R a jk  —  ja k  sam priayznał pod
czas śledztw a —  system atycznie in 
fo rm o w a ł szpiegów am erykańsk ich  
ó tym , co się dz ie je  n% W ęgrzech. 
W yw iad  am erykańsk i p racow a ł na 
te ren ie  W e rte r przede wszyfstkilm 
pijzy pom ocy ju go s łow iań sk ich  szpie 
gów, nasłanych przez reżim  T ito .

A k t  oskarżenia s tw ie rdza , że R a jk  
ud z ie la ł . in fo rm a c ji szpiegom ju go 
s ło w ia ńsk im , z k tó ry c h  w ie lu  by ło  
dyp lom atam i.

A k t  oskarżen ia podkreśla  następ
n ie , że R a jk  s ta ra ł się obsadzić w ie 
le w ysok ich  stanow isk przez agentów 
im p e ria lis tyczn ych . W spółpracujący 
z n im . gen. P a lf fy  otaczał się faszy
s tow sk im i o fice ram i, k tó rz y  w spó ł
p ra co w a li z H o rth y .

Obok o rg a n iza c ji szpiegowskie j 
R a jka  —  podaje a k t oskarżen ia  — 
Jugos łow ian ie  ro zb ud ow a li swą w łas 
ną sieć szpiegowską. Szpiedzy ju go 
słow iańscy p rzedosta li się do adm i
n is trac ja  ¡państwowej, do p a r t i i  p o li
tycznych , in s ty tu c ji gospodarczych i 
o rg an izac ji społecznych. Na tem at 
ten  b. charge d 'a ffa ire s  poselstwa ju  
gosłow iańskiego w  Budapeszcie, oskar 
żony B ran kow , ośw iadczy ł:

„Rząd ju go s ło w ia ń sk i p ro w a d z ił na 
te ren ie  W ęgier rcKfrałęzioną d z ia ła l
ność szpiegowską. Jugos łow iańsk i mS 
n is te r  sp ra w  w ew nę trznych  R anko- 
v 'hu  w y d a ł —  na podstaw ie p ła»u 
T ito  —  k o n k re tn e  zarządzenia dia 
ju g o s łow iań sk ie j o rgan izac ji szpie
go w sk ie j w  sp ra w ie  obalen ia  rządu 
w ęgie rsk iego i  zm iany  u s tro ju  na 
W ęgrzech.

RO ZM O W Y Z T IT O  
N A  P O LO W A N IU

W izy ta  T ito  w  giradniiu 1947 r. na 
W ęgrzech m ia ła  na celu przyg:>  owa 
n ie  re a liz a c ji tego ¡planu. W izy ta  ta 
m ia ła  się p rzydzyn ić  do zw iększenia 
a u to ry te tu  T ito  i  Jugos ław ii na Wę 
grzech, by w  ten sposób sztuczn ie 
zm nie jszyć w ie lk ą  popularność Zw . 
Radziookiego. W  drodze pow r'R ae j 
do Jug os ław ii zatmzymat się T ito  w  
pob liżu  g ra n icy  ju g o s łow iań sk ie j pod 
pozorem  udz ia łu  w  po low an iu . W 
spec ja lnym  pociągu T ito , k tó ry  sta ł 
jeden dzień na s ta c ji K o leb ią , z n a j
d o w a li się m. in . m in is te r sp raw  we 
wnętr;znyeh Jug os ław ii Rankovicz i 
ówcaosny m in is te r sp raw  w e w n ę trz 
nych R a jk .

M infe it.-ow ie et odbyli rozmowę za
pośtednOotwem tłum acza — oskarżo
nego Bramkowa. Rankovioz zalecił 
R a jkdw i, by op ie ra ł się ma na c jona 
lis tyczn ych  i  szow in is tycznych ele
m entach w  a rm ii,  p o lic ji i  w  apara
cie państw ow ym  o ra li na drobno- 
m ieszczańskich elem entach w  m ia 
stach i  na w si. Rankovicz przekazał 
R a jko w i zlecenie T ito , zgodnie z k tó 
ry m  R a jk  o trzym a ł zadanie z li

Znajdziecie uj ZSRR wiernych przyjaciół 
u j  waszej walce o socjalizm

Marsz. B u łganm  do Biaigaróru 
lu dn iu  ich Św ięta W y zw o len ia

S O FIA . (P A P ) .  —  N a  u ro c z y s te j a k a d e m ii w  S o f ii z fd a ilz ji p ią te j 
rocEniioy w yzw o len ia , B u łg a r i i  w y g ło s i ł  pitasotnówiiffliie sstef d e le g a c ji 
ra d z ie c k ie j m a rsza łe k  B u łga in in .

— -------------------------------------------------- —— —  | M ów ca p o d k re ś lił na w stęp ie, że
i zw yc ięs tw o  Z w iązku  ftadzieck iego 

nad N iem cam i faszys tow sk im i orazSukcesy w ojsk  
Vietnam u

W A L K A  O PO D W Y ŻK Ę  P ŁA C

LO N D Y N , (P A P ). —  M im o że Kon 
gres TUC zaaprobował rządową po li 
tykę  zamrożenia plac, --- m asy człon 
ków zw iązków zawodowych w yw ie 
ra ją  coraz s iln ie jszy nacisk na k ie 
row nictwo, domagając się podw yżki 
płac.

Jak podaliśm y ju ż  państwowy T ry  
bunał A rb itra żow y  odrzucił żądanie 
ko le ja rzy  w  spraw ie podniesienia sta 
wek dla niższych grup uposażenio
wych. Na teren ie całej W ie lk ie j B ry  
ta n ii odbędą się w  ciągu na jb liższych 
tygodn i zebrania loka lnych organiza 
c ji zw iązku zawodowego ko le ja rzy , po 
święcone spraw ie podw yżki płac.

W  dniu wczorajszym  doszło do kon 
f l ik tu  m iędzy pracow nikam i d ru k a r
sk im i a pracodawcam i. Pracodawcy 
p rzygo tow a li nową ta ry fę  płac, k tó 
ra  obniża dotychczasowe s taw ki. 
P rzec iw staw ił się tem u związek za
wodowy drukarzy. Spór został przed 
staw iony m in is tro w i pracy. Tym cza
sem pracodawcy opub likow ali ostrze
żenie, w  k tó rym  zapowiadają „d ra 
styczne represje wobec agresyw nie 
nastaw ionych d ruka rzy“ .

P A R Y Ż , P A P . W ed ług  doniesień z 
D e lh i rozg łośn ia  v ie tn am ska  nada ła 
k o m u n ika t, z k tó reg o  w y n ik a , iż 
w o jska  V ie tn a m u  odn ios ły  na począt 
k u  w rześn ia  szereg pow ażnych suk 
cesów.

W  P ó łnocnym  V ie tn a m ie  oddz ia ły  
p a rtyza nck ie  d o kon a ły  k i lk u  napa
dów  na ga rn izony  francusk ie . N ie 
p rz y ja c ie l s tra c ił oko ło  1400 żo łn ie 
rz y  i  o fice rów , 10 czołgów i  samoćho 
dów  pance rnych  oraz dużo am u n ic ji. 
2 w rześn ia  oddz ia ły  v ie tn am sk ie  za
to p iły  s ta tek  fra n c u s k i w  pob liżu  
H a ifonu .

N a w szys tk ich  odc inkach oddz ia ły  
v ie tn am sk ie  p row adzą  ustaw iczn ie  
dz ia ła n ia  zaczepne, u n ie m o ż liw ia ją c  
ko m u n ik a c ję  m ię dzy  m ie jscow ościa
m i z a ję ty m i przez w o js k a  francu sk ie  
i  a ta ku ją c  ga rn izony  n ie p rz y ja c ie l
skie.

Rząd Fagerholm a  
prow ad zi F in land ię  

do katastrofy
M O S K W A , P A P . A ge nc ja  TASS 

donosi, iż  w  se jm ie  f iń s k im  rozpo
częła się debata nad p ro je k te m  b u 
dżetu państw ow ego na ro k  1950. P re  
m ie r F age rho lm  i  m in is te r skarbu  
H iltu n e n  w e zw a li depu tow anych  do 
zaaprobow an ia p ro je k tu  p rzedsta
w ionego przez rząd.

W  d y s k u s ji zab ra ł głos depu tow a
n y  z ram ie n ia  D em okratycznego 
Z w ią z k u  N a rodu  F ińsk iego  Pessi. 
S tw ie rdz ił, iż  rząd Fagerholm a kon 
ty n u u je  p o lity k ę , k tó ra  doprow adzi 
k ra j do k a ta s tro fy  gospodarczej. Po 
l i ty k a  ta  je s t w ym ie rzon a  przede 
w szys tk im  p rze c iw ko  k las ie  ro b o tn i
czej.

W  zakończeniu Pessi ośw iadczył, 
że przedos taw iony  przez rząd  p ro 
je k t  budże tu  je s t ty p o w y m  k a p ita 
lis ty c z n y m  budżetem  kryzysu ,

zbro jne pow stan ie narodu bu łgarsk ie  
go w  dn iu  9 w rześn ia  1944 ro k u  prze 
c iw ko  reż im ow i m onarch is tyczno-fa- 
szystow-skiego' u tw o rz y ły  nową epokę 
w  h is to r ii B u łg a rii.

M arsza łek B u łga n in  podkreśla, że 
naród radz ieck i z radością śledzi suk
cesy B u łg a rii. Każde nowe zw ycięst
w o  na rodu bu łgarskiego, kroczącego 
k u  soc ja lizm ow i, Z w ią ze k  R adziecki 
t ra k tu je  ja k  sw o je  w łasne, udz ie la 
ją c  B u łg a r ii pom ocy w  odbudow ie 
i  ro zw o ju  gospodark i narodow e j. 
■Współpraca po lityczna , gospodarcza 
i  k u ltu ra ln a  m iędzy ZSRR i  B u łga 
r ią  z każdym  ro k ie m  coraz ba rdz ie j 
się zacieśnia. M ów ca p rze c iw s ta w ia  
dorobek B u łg a r ii i  in n y c h  k ra jó w  
de m okra c ji ludow e j ka p ita lis ty c z n e j 
rzeczyw istości.

N a dośw iadczeniach Z w ią zku  R a
dzieckiego, na dośw iadczeniach k ra 
jó w  de m okra c ji lu do w e j —  c iągn ie  
da le j m arsza łek B u łg a n in  —  masy | 
p racu jące całego św ia ta  p rz e k o n y - !

Swą w ia rę  w  ostateczne zw ycięst
wo nad s iła m i re a k c ji dem okra tycz
ne s iły  św iata czerp ią z doświadczę 
n ia  i dorobku Z w iązku  Radzieckiego 
i  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j z n ie 
roze rw a lne j p rzy ja źn i 1 b ra te rsk ie j 
¡pomocy w za jem nej.

Każda próba osłab ien ia te j p rz y 
ja ź n i — stw ie rdza  m arsza łek B u łga 
n in  — każde odstępstw o od le n in ow  
sko -  s ta lin o w sk ich  zasad soc ja liz 
m u i  p ro le ta riack ieg o  in te rn a c jo n a 
liz m u  — oznacza zdradę wobec włas 
nego na rodu i  n ieuchronn ie  p ro w a 
dzi k ra j do u tra ty  niezależności pań 
s tw ow e j, do przekszta łcen ia  go w  ko 
lo n ię  drap ieżców  im peria lis tycznych .

Jaskraw ym  tego p rzyk ład em  jest 
trag iczny  los na rod ów  Jugos ław ii.

Jugosław ia, oderwana od Z w ią zku  
Radzieckiego i  k ra jó w  de m okra c ji lu  
dow ej, z każdym  dn iem  coraz b a r
dz ie j przeradza się w  ko lo n ię  m iędzy 
narodowego im p e ria liz m u , zwłaszcza 
am erykańskiego.

Cała postępowa ludzkość ¡p iętnu je 
tych  n ikczem nych  zdra jców , agentów
i pacho łków  im p e ria liz m u , w y k o n u 
jących  w o lę  sw ych mocodawców. 
Jednakże na ród  ju go s łow iań sk i w y 
pow ie  swe słowo. Z d ra jc y  n ie  u n ik 
ną groźnego sądu w łasnego narodu. 
Odpowiedzą za k rw a w e  zbrodnie, za 
renegactwo, za n ikczem ną zdradę na 
rod u  jugos łow iańsk iego  i  całego de
m okra tycznego obozu.

H is to r ia  dow odzi, że naród, w yzw o
w u ją  Się, że ty lk o  soc ja lizm  zapew - j lo n y  sp,od j,arzm a im p e ria lizm u , m o-
n ia  . niepodległość narodową, p ra w 
d z iw ą  dem okrację  i  s ta ły  w z ro s t do i 
b ro b y tu  mas pracu jących.

W zm ocnienie obozu dem okra tycz
nego, na k tó rego  czele s to i Z w iązek 
R adziecki, budzi wściekłość i  n iena
w iść  m iędzynarodow ych im p e r ia li
s tów  i  podżegaczy w o jennych .

Obóz obrońców  ¡pokoju potężnie je 
je dn ak  z d n ia  na  dzićń, akc ja  mas 
p racu jących  w  ob ron ie  p o ko ju  na ca 
ły m  św iec ie  i  bezpieczeństwa na ro 
dów  zatacza coraz szersze k rę g i. M i
lio n y  p ro s tych  lu d z i na św iecie z 
nadzie ją  spogląda na Z w iązek  Radziec 
k i  .w idząc w  n im  na jb a rd z ie j zdecy
dowanego i  konsekw entnego obrońcę 
poko ju , w ypróbow anego * w iernego 
p rz y ja c ie la  w ie lk ic h  i  m ałych naro
dów.

D latego też — p o d k re ś lił m arszałek 
B u łg a n in  — bez w zg lędu na poczy
nan ia  w rogów , przyszłość należy do 
tych , k tó rz y  dochow u ją  w ie rnośc i le - 
n in iz m o w i, k tó rz y  konsekw entn ie  
przestrzega ją  n a u k i L e n ina  -  S ta lina .

że zachować swą niepodległość, roz
w ija ć  swą gospodarkę i  k roczyć  kon 
sekw en tn ie  drogą w iodącą do socja 
liz m u  ty lk o  w  ścisłej p rzy ja źn i ze 
Z w ią zk ie m  R adzieckim  i k ra ja m i de 
m o k ra c ji ludow e j. N aród bu łgarsk i, 
w ie m y  nakazom  swego w odza — 
tow . D y m itro w a  — i  h is to ryczne j 
przysiędze, złożonej nad jego grobem  
zdecydowanie k roczy  tą  drogą, stale 
k ie ru ją c  s ię  nauką Le n ina  — S ta li
na.

W  końcow ej części swego przem ó
w ie n ia  m arszałek B u łga n in  w skazu
je  na w ie lk ie  zadania, ja k ie  stoją 
przed ludem  B u łg a r ii w  jego w a lce  
o socja lizm  i  stw ierdza, że „bez wzglę 
du  ina trudnośc i, na ja k ie  lu d  B u ł
g a rii napotka na swej drodze, je d 
nego możecie być  pew n i: w  Z w iąz
k u  R adz ieck im  i  w  osobie tow , S ta
lin a  zawsze zna jdz iec ie  bezinteresow 
n y c h  i  w ie rn y c h  p rzy ja c ió ł, k tó rzy  
go tow i będą w s z e lk im i ś rodkam i do 
pomóc b ra tn ie m u  n a ro d o w i b u łg a r
skiem u".

kw idow an ia  obecnych k ie ro w n i
kó w  rządu w ęgiersk iego * Psurtii K o  
muiWBtyeznej. R a jk  p rz y ją ł to  z lece
n ie “ .

Po o p u b lik o w a n iu  re z o lu c ji Biura
In fo rm acy jnego  nastąp iła  ta jn a  ko n 
fe renc ja  R a jka  z R ankoviczem  w  paź 
d z ie rn ik u  1943 r. w  m ie jscow ości Pa 
kosz. Rozmowa, w  k tó re j uczestn iczy ł 
poseł ju go s łow iań sk i Budapeszcie 
M radovicz, trw a ła  Z i  pó ł godziny. 
R ankoviez ¡przekazał Rajkowd no w y  
p la n  T iiio. P lan  ten p rz e w id y w a ł roz  
poczęcie w  Jug os ław ii ka m p a n ii prze 
c iw k o  rządow i w ę g ie rsk ie m u pod po 
zoi e m  zarwał ów pod adresem Rako- 
s i‘ego, ja ko b y  dąży! on do oderw ą 
n ia  cd Jugos ław ii te renów  zam iesz
ka łych  przez W ęgrów. K a m p a n ii te j 
m ia ły  tow arzyszyć in cyd e n ty  g ran icz 
ne, k tó re  z ko le i po s łu ży łyby  ja ko  
p re te ks t do in te rw e n c ji Jugosłowian 
sk ich  s ił zb ro jn ych  ne. W ęgrzech i  
do zb ro jn e j o ku p a c ji części te ry to 
r iu m  w ęg ie rsk iego  P la n  T ito  p rze 
w id y w a ł rów nież zgładzenie czoło
w ych osobistości rząd i w ęg ie rsk i«  
go, a nasi ępn ie  u tw rs e m e  nowego 
rządu  w ęgie rsk iego z R a jk tem  jako  
p re m ie r na czele. R ankovicz zazna
czy ł — ja k  później zeznał R a jk  — że 
odda do dyspozyc ji R a jka  i  jego agen 
tów  jugos łow iańsk ich  fahoow ców  w o j 
skowych.

R a jk  p o d ją ł, się w yk o n a n ia  tych 
zbrodn iczych zaleceń i  upow ażn ił 
oskarżonego P a lffy , by p o czyn ił od
pow iedn ie  p rzyg o tow an ia  w  a rm ii.

Uroczystości F I A P P  
u j  B erlin ie

B E R L IN , P A P . N a rozpoczyna ją 
cych się w  d n iu  11 w rześn ia  u ro czy 
stościach k u  czci o f ia r  faszyzm u za
po w ie d z ia ły  sw o je  p rzyb yc ie  liczne  
de legacje zagraniczne m. in . radziec 
ka, polska, francuska , duńska, ho 
lenderska, be lg ijska , czechosłowac
ka, rum uńska , dem okra tyczne j G re 
c j i  i  H iszpan ii.

N iem cy u j  Legiach  
Cudzoziem skich

B E R L IN . (FAP). —  A genc ja  n ie 
m iecka D P A  cy tu je  dane ogłoszone 
przez w ładze naczelne p a r t i i soc ja l
dem okra tyczne j N iem iec, z k tó ry c h  
w y n ik a , że w  c h w ili obecnej w  le
giach cudzoziem skich zn a jd u je  się 
około 100 tys. N iem ców.

Proces ro b o tn ikó w  
w  Kem i

M O S K W A , P A P . A genc ja  TA S S  
donosi z H e ls inek, iż  w  K e m i rozpo
czął się proces p rze c iw ko  25 ro b o t
n ikom , oskarżonym  o „pedżegan ie 
do .bu n tu “  i  „u d z ia ł w  rozruchach “ .

A k t  oskarżenia po w ta rza  w  całości 
za rzu ty , k tó re  w ysu w a ła  w  s tosunku 
do s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  w  K e 
m i prasa bu rżu a zy jn a  i  soc ja ldem o
kra tyczna . R o bo tn ikom  zarzuca się, 
iż  u s iło w a li zastosować przem oc w  
celu w y w o ła n ia  rozruchów .

Z as łu gu je  na uw agę fa k t, że ża
den z p o lic ja n tó w , k tó rz y  s trz e la li 
do s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w , n ie  zo
s ta ł poc iągn ię ty  do odpow iedz ia lno
ści. O brona pozbaw iona b y ła  m o ż li
w ości na leżytego zazna jom ien ia  się 
w e w ła śc iw ym  czasie z p ro to k u ła m i 
ś ledztw a po licy jnego .

Już w  p ie rw szym  d n iu  procesu 
w ysz ło  na ja w , że oddz ia ły  p o lic y j
ne, k tó re  s trz e la ły  do bezbronnych 
ro b o tn ik ó w  K e m i d z ia ła ły  za zgodą 
m in is tra  spraw  w e w nę trznych  S i-  
monena.

Kongres 
w Bridlington

(Dokończenie ze s tr. 1-ej)

Innym  „sukcesem“ , k tó rym  się Ra
da TUC chw ali, to odrzucenie rezo lu
c ji w sprawie dokooptowania zw iąz
kowców do zarządów upaństwowio
nych ga łęzi przem ysłu oraz odrzuce
nie wniosku domagającego się zniesie 
n ia  istniejącego od czasów w o jny  p rzy  
musowego a rb itrażu  w  wypadkach 
s tra jku . T u ta j zresztą w  czasie gloso 
wania okazało się, że nieoczekiwany
m i sojusznikam i dołów zw iązkowych 
okazali się n iek tó rzy  przywódcy nau
czeni doświadczeniami osta tn ich cza
sów. Tzw. „n ie lega lne“  s tra jk i nadwy 
r ?żyły bowiem bardzo reputację w ładz 
związkowych i  wolą one raczej zalega 
lizow ać n iekóre  s ra jk i n iżby, — jak  
to  m ia ło  miejsce w  czasie s tra jk u  do 
kerów, —  stanąć’ w  drastycznej k o liz ji 
z postu la tam i robotn iczym i. Każdy nie 
legalny s tra jk  okazał się próbą s ił 
m iędzy w ładzam i zw iązkow ym i, s to ją 
cym i na płaszczyźnie „lega lności“ , a 
doprowadzonym i do rozpaczy rob o tn i
kam i. W  czasie s tra jk u  dolcerów pró 
ba ta  nie w ypad ła dla .władz zw iązko
wych pomyślnie.

W reszcie Kongres odrzucił rezo lu
cję, domagającą się skonkretyzowania 
i przyśpieszenia spraw y budownictwa 
mieszkaniowego. To też przyczynek 
do p o lity k i rządu P a r t ii Pracy, k tó ry  
sprawę tę w ysuw ał jako jedno ze 
swych zadań naczelnych.

N a zakończenie Kongres uchw a lił 
rezolucję, domagającą się od Rady 
Naczelnej i  rządu ingerow ania w  spra 
w ie masowych egzekucji lewicowców 
greckich. Jeśli wziąć pod uwagę fa k t,  
że niem al każdego roku  analogiczne 
rezolucje b y ły  uchwalane bez widoczne 
go skutku to  i  ty m  razem można są
dzić, iż  rząd nie bardzo się n ią  p rz e j
mie. Zgoda w ładz zw iązkowych na tę 
papierową rezolucję je s t jedną z tych 
n iew ieh ł koncesji, ja k im i P a rtia  P ra 
cy p łaci za zaufanie, k tó rym  ją  przed 
czterema la ty  obdarzyła b ry ty js k a  k ia  
sa robotnicza.

(h .k .)
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W  służb ie  Polski L u d o ire f
p  O W O Ł A N IE  do ż y d a  o rgan iza  
*  c j i  sa m o o b ro n y  o b y w a te ls k ie j,  
ja k ą  je s t O cho tn icza  R ezerw a  M i l i 
c j i  O b y w a te ls k ie j ORMO, b y ło  w y 
d a rzen iem , k tó re g o  w te d y  m asy  
u ś w ia d o m io n y c h  spo łe czn ie  i  p o 
l i ty c z n ie  ro b o tn ik ó w  i  ch ło p ó w  po 
p ro s tu  w y c z e k iw a ły . N a jle p ie j o

W jjstęp Śląskiej O pery
Na inaugurac ję  „M ies iąca Oclbudo 

w y  W arszaw y“  zespół Opery  Śląskie j 
■przybyły specja ln ie w  t y m  celu do 
sto licy , da ł w  dn. 1 września w  Tea
trze  P o lsk im  w ie lk i  koncert, z k tóre  
go dochód przeznaczył na odbudowę  
W arszaw y:

P rog ram  obe jm ow a ł szereg a r i i  i  
pieśn i z na jpopu la rn ie jszych  oper, 
k tó ry c h  w yko na n ie  stało na n a jw y ż 
szym poziomie a r tys tycznym  i  by ło  
d la  słuchaczy p ra w d z iw ą  u tą a r ty
styczną.

N iezapomniana im preza przyn ios ła  j rę k i,  b y  b ro n ić  u s tro ju , b ro n ić  ż y -

ty m  św ia d czy  fa k t ,  że p rze d  uchw a  
łą  K C  P P R  z p o czą tku  1946 r., in i 
c ju ją c ą  O R M O , i  u c h w a łą  R a d y  M i
n is tró w  z dn. 21 lu te g o  1946 r . po 
leca jącą  M in is t ro w i B ezp ieczeństw a 
P u b liczn e g o  zo rg an izow an ie  O R M O  
—  o d d z ia ły  sam o ob rony  ro b o tn i
czej i c h ło p s k ie j na ró ż n y c h  te re 
nach  P o ls k i is tn ia ły  ju ż  i  to  n ie 
k ie d y  od w ie lu  m ies ięcy.

T a k ie  o d d z ia ły  is tn ia ły  na te re 
nach  p o n ie m ie c k ic h  na Ś lą sku  i  na  
P om o rzu , gd z ie  g ra s o w a ły  od d z ia 
ły  n ie m ie c k ic h  d y w e rs a n tó w  i  m a 
ru d e ró w , na te ren ach  w o j. rzeszow  
sk iego , k ie le ck ie g o , lu b e ls k ie g o  i  
b ia ło s tock ie go , gdz ie  w  p ie rw s z y m  
ok re s ie  p o w o je n n y m  n a js iln ie js z y  
b y ł n a p ó r band  N S Z , W IN , U P A . 
U ś w ia d o m io n y  ro b o tn ik  i  ch łop , ro 
z u m ie ją cy , że b u d u je  s ię  P o lska  L u  
dow a, je g o  P o lska, b ra ł k a ra b in  do

poza t y m  poważny w y n ik  m a te r ia l 
ny .  Ca ły  dochód z przedstaw ien ia  w  
kwoc ie  222.000 z ł  przeznaczony zo
s ta ł na S. F. O. S.

Planetki
polskiego pochodzenia
N a stud iach w  O bse rw a to rium  K ra  

k o w s k im  p rze byw a  p ro f. S y lw iusz  
A re n d , astronom  O bserw ato rium  
K ró le w sk ie g o  w  B ru kse li.

Celem  p o b y tu  p ro f. A re n d a  jes t za 
poznanie się z obecnym  stanem  „ r a 
ch u n ku  k ra ko w ia n o w e g o “ , now e j 
dz iedz iny  m a te m a ty k i stosowanej, 
zaw dzięczającej swe is tn ie n ie  p ro f. 
T. B anach iew iczow i.

P ro f. A re n d  in te resu je  się now ym  
rozdz ia łem  a lgebry , ta k  zwaną „a lgę  
brą ją d ro w ą “  p ro f. T. Kochm ańskiego. 
Gość b e lg ijs k i jest odkryw cą szeregu 
p lanetek, k tó ry m  nada ł nazw y polskie 
go pochodzenia: Śniadeckia , "Varso- 
v ia , Banach iew icza, Lo rc ia , B ron is ła  
w a  i  W aw el, zaś s w y m i w y k ła d a m i 
oraz pracą p t. N ow e d ro g i w  oblicze 
n iach  na u ko w ych “  p rz y c z y n ił się do 
św ia tow ego rozpow szechnienia nowe 
go po jęc ia  m atem a tycznego-krako - 
w ianó w .

Gdańsk gateway of Poland
G dańsk i O ddz ia ł P olsk iego Tow. 

K ra joznaw czego w y d a ł książkę w  ję  
z y k u  ang ie lsk im , p ió ra  znanego ba 
dacza przeszłości G dańska p ro f. Jana 
K ila rs k ie g o  p t. „G dań sk  gatew ay of 
P o la n d “ .

K s ią żka  odznacza się bogatą szatą 
g ra ficzną  i  doskona łym  m a te ria łe m  
ilu s tra c y jn y m  i  a rch iw a ln ym . Książ 
ka  p ro f. K ila rs k ie g o  m a na celu oba 
le n ie  forsow anego przez N iem ców  m i 
tu  o germ ańskie j przeszłości G dań- 
ka, w yka zu ją c  do kum en ta rn ie  sto
s u n k i Gdańska z Polską,

cia i  m ie n ia  swego o toczen ia  i  w a l
czyć z w sze lk ie g o  ro d z a ju  o p ry s z - 
ka m i. J a k  p o w ie d z ia ł ch ło p  Je lo 
n e k  ze w s i La sko w a  w  po w . l im a 
n o w s k im , z a m o rd o w a n y  p ó ź n ie j 
p rzez  b a n d y tó w : „c h c ie liś m y  z ie m i, 
c h c ie liś m y  naszych rz ą d ó w  —  m a 
m y  je . T e ra z  trzeba  ic h  b ro n ić  ja k  
n a le ż y “ .

Z. P ru s k i, a u to r  „Z a ry s u  h is to r i i  
O R M O “ , zam ieszczonym  w  z b io ro - 
w y m  dz ie le  „O rm o  w  s łu ż b ie  P o l
s k i L u d o w e j“ , w y d a n y m  p rzez 
G łó w n y  In s p e k to ra t O R M O , W a r
szaw a 1944, pisze, że u c h w a ła  R a d y  
M in is t ró w  b y ła  w ła ś c iw ie  p ra w n ą  
sa n k c ją  tego, co ju ż  is tn ia ło  w  rze 
czyw is to śc i.

Z a p e w n e  ta k  b y ło , je ż e li chodzi 
o sąd o g ó ln y , a le  u ję c ie  k ie ro w n ic  
tw a  a k c j i p rzez rz ą d  n a d a ło  je j  o d 
p o w ie d n i rozm ach, o d p o w ie d n ie  fo r  
m y  o rg a n iz a c y jn e  i  ro zsze rzy ło  ją  
na te r y to r iu m  ca łe j P o ls k i. A le  n a j 
w a żn ie jsze  je s t to , „że  p o w o ła n ie  
do życ ia  O R M O  —  p isze m in is te r  
R a d k ie w ic z  —  n ie  b y ło  t y lk o  a k 
te m  a d m in is tra c y jn y m , b y ło  w y r a 
zem  p o trze b  lu d u  p ra c y  w  m om e n
c ie  h is to ry c z n y m , ja k i  p rz e ż y w a ła  
nasza d e m o k ra c ja  lu d o w a , b y ło  w y  
raze m  g łę b o k ie j św iado m ośc i m as 
p ra c u ją c y c h  P o ls k i i  z +ej to  ś w ia 
dom ości z ro d z iła  się m y ś l o rg a n i
z a c ji O R M O “ .

J a k  p o trze b n e  b y ło  O R M O  ła tw o  
z rozum ieć, g d y  s ię  ro z p a trz y  s y 
tu a c ję  ja k a  b y ła  u  nas w  1946 r. 
B a n d y  leśne, za n im  d o k o n a ły  na pa 
du  d o k ła d n ie  ba da ły , czy w  dane j 
m ie jscow ośc i, w z g lę d n ie  w  p o b liż u

n ie  m a  ja k ic h ś  znaczn ie jszych  od 
d z ia łó w  m il ic y jn y c h  czy  w ła d z  bez
p iecze ńs tw a . A  m y ś m y  n ie  m o g li 
p rzec ież trz y m a ć  w  każd e j m ie j
scow ości s iln ie js z y c h  o d z ia łó w  M O , 
U B  czy K B W . N ie  m ie liś m y  na to  
po  p ro s tu  dość s ił i  z resz tą  n ie  m o 
g liś m y  ty c h  o d z ia łó w  zan a d to  ro z 
b u d o w y w a ć  i  n ie  m o g liś m y  za d u 
żo lu d z i o d ry w a ć  od p ra c y  w  p rz e 
m y ś le  czy  ro ln ic tw ie .

T ym czasem  o rm o w ie c  w  dz ień  
p ra c o w a ł w  fa b ry c e  czy na  ro l i ,  a 
w  n o c y  z k a ra b in e m  p i ln o w a ł bez
p iecze ńs tw a  p u b lic z n e g o  i  b ra ł 
u d z ia ł w  w a lce , je ż e li zaszła tego 
po trze ba . C h o d z iło  o s tw o rz e n ie  ta 
k ie j s y tu a c ji,  ażeby b a n d y ta  w  każ  
de j w s i i  w  każd e j chacie, w  k a ż 
de j osadzie i  na  ka żd e j szosie, w  
dz ień  czy w  nocy, n a p o ty k a ł na 
z b ro jn y  opór. T a m  gdz ie  is tn ia ło  
O R M O  —  ta k  b y ło .

T a k a  p ra ca  i  s łużba  w y m a g a ły  
o czyw iśc ie  n ie z w y k łe j o f ia rn o ś c i i 
pośw ięcen ia , a le  o rm o w c y  d a li t y 
s iące do w o dów , iż  z a le ty  te  po s ia 
da ją .

L is ta  w a lk , zas ług  i  p ra c  d o k o 
na n ych  p rzez  O RM O , lis ta  d o ro b k u  
O R M O  je s t d ługa.

O R M O  u ję ła  ponad  900 b a n d y 
tów , w  u ta rc z k a c h  i  p o śc ig u  z a b i
ła  ponad 600, u ję ła  p o na d  800 z ło 
d z ie jó w , p rz y c h w y c iła  p o na d  600 
p rze s tę pcó w  le śnych  i  k łu s o w n i
ków .

O R M O  w z ię ła  u d z ia ł w  1.497 z w y  
c ięsk ich  w a lk a c h  z b a n d a m i, w  k tó 
ry c h  od da ło  życ ie  284 o rm o w c ó w , 
a s e tk i o d n ios ło  ra n y .

D z ia ła ln ość  O R M O  n ie  og ra n icza 
ła  s ię  ty lk o  do w a lk i z b ro jn e j. W  
gaszen iu p o ż a ró w  la s ó w  b ra ło  
u d z ia ł 48.000 o rm o w c ó w , w  a k c ja c h  
p rz e c iw  in n y m  p o ża ro m  25.000 w  
a kc jach  p rz e c iw p o w o d z io w y c h  —  
14.000, w  a k c ja c h  odśn ieżan ia  a r 
te r i i  k o m u n ik a c y jn y c h  20.000. Po
za ty m  O R M O  b ie rz e  u d z ia ł w  w a l
ce ze s z k o d n ic tw e m  gospodarczym , 
w  p ra c y  k u l tu ra ln o  -  o ś w ia to w e j 
i  w  ro z w o ju  s p o r tu  w ś ró d  s w ych  
szeregów . Jeże li p raca  O R M O  p rz e 
s ta w ia  się coraz w ię ce j na  to r y  po
ko jo w e , to  w  n ic z y m  n ie  u m n ie j
sza go tow o śc i O R M O  do o b ro n y  de 
m o k ra c ji i  zdo b yczy  P o ls k i L u d o 
w e j na  k a ż d y m  p o lu  i  w  każde j 
c h w ili .

K s ią ż k a  w yd a n a  p rzez  G ł. I n 
s p e k to ra t O R M O  je s t dz ie łe m  zb io 
ro w y m . Z a w ie ra  w y p o w ie d z i o 
O R M O  P re z y d e n ta  B ie ru ta , p re m . 
C y ra n k ie w ic z a , m arsz. Ż y m ie rs k ie 
go, m in . R a d k ie w ic z a , b. k m d t  .M. 
O. gen. W ito ld a  i  D -c y  K B W , gen. 
Ś w ie t lik a . Z a ry s  h is to ry c z n y  O R 
M O  i  szereg o p ra c o w a ń  li te ra c k ic h  
da ją cych  do skon a łe  o b ra z y  p ra c  i  
w a lk  O R M O , będące je d n a k  ta kże  
swego ro d z a ju  m a te r ia łe m  h is to 
ry c z n y m , o p is u ją  p ra w d z iw e  w y 
da rze n ia  z po d a n ie m  dat, m ie js c o 
w ośc i i  na zw isk .

W  p rz e d m o w ie  G łó w n y  In s p e k to r  
O R M O , p łk .  K w ia tk o w s k i pisze, że 
ks ią żka  je s t p ró b ą  p o d su m o w a n ia  
trz y le tn ie g o  d o ro b k u  —  w a r to  j  ą 
za lec ić  do p rz e c z y ta n ia  n ie  t y lk o  
każd em u  o rm o w c o w i a le  ró w n ie ż  
i ty m  w s z y s tk im , k tó r y m  s p ra w y  
O R M O  leżą na sercu. i

S k u p  z b o ż a

Najw iększe nasilenie skupu zboża przypada na wrzesień. To też przed pun
k ty  skupu gm innych spółdzielni zajeżdżają długie szeregi wozów chłopskich, 
wypełn ionych w orkam i ze zbożem. N a zdjęciu —• średniorolny gospodarz 
W awrzyniec A n tkow iak  p rzyw ióz ł do punktu skupu w Szamotułach (w o j. 
poznańskie) 6 q pszenicy i  s tandartu, k tó re j jakość budzi ogólny podziw 

i je s t powodem słusznej dumy właściciela.

44 l a t a  t e m u  
z g in ą ł M a rc in  K a s p r z a k

M arcin Kasprzak od m łodych la t 
poświęcił się sprawie w a lk i o zw y
cięstwo socjalizmu. N iew iele w iem y 
o jego latach młodzieńczych (urodz ił 
się w ¡1860 r. w  rodzin ie biednego 
w yrobn ika w ie jsk iego). Po raz p ie rw 
szy staje przed sądem, mając la t  25, 
oskarżony o działalność socjalistycz
ną. Skazany na 2 la ta , ucieka z 'wię
zienia. Od tego czasu o szczegółach 
b io g ra fii Kasprzaka dowiadujemy się 
z jego działalności p a rty jn e j i  —  
z aktów  oskarżenia, ja k ie  sporządza
ły  przeciw  niemu sądy państw  za
borczych.

J e r z y  G e r o

P rzec iu j kom u i za kim?

Po pow roc ie  z M oskwy
W ystęp zespołów ludow ych w  Teatrze Polskim

Z  in ic ja ty w y  Tow . P rz y ja ź n i P o l
sko-R adz ieck ie j i  Społecznej O rga
n iz a c ji Im p rez  A rty s ty c z n y c h  „ A r -  
tos“  o d b y ł się w czo ra j w  Teatrze 
P o lsk im  w ys tęp  rep rezen tacy jnych  
zespołów lu d o w y c h  p ie śn i i  tańca.
Zespo ły  te w ró c iły  z M oskw y, gdzie 
w ys tęp ow a ły  17 razy.

W  pokazie w czo ra jszym  b ra ły  u - 
d z ia ł cz tery  zespoły lu dow e : ze Zbą 
szynia, Szam otu ł (W ie lk o p o ls k a ^
S uchodołów  (Rzeszowskie) i  Łącka 
(W o j. k ra k o w s k ie ). Zespo ły te zo
s ta ły  w yró żn io ne  na tegorocznym  Fe 
s t iw a lu  S z tu k i i  M u z y k i Lu do w e j, 
ja k i  o d b y ł się w  W arszaw ie.

D w u g o d z in n y  w ystęp  wczorajszy 
o b ją ł tańce lu do w e  oraz zabawy.
P ieśń ograniczona została w y łączn ie  
do  ̂ tzw . p rz5'śp iew ek tanecznych,
zw iązanych  ściśle z poszczególnym i ___
tańcam i. W  w ystępach zespołów w y  j nach m oskiew skich , 
ją tk ie m  b y ł w ystęp so low y c y m b a li
s ty  z zespołu Suchodolskiego, k tó ry  
odegra ł m azurka, po lkę  i  oberka, o 
raz w ys tęp  o rk ie s try  lu d o w e j z Sza 
m o tu ł, g ra jące j na sierszeńkach i  ko 
bzach.

^N ie zw yk le  w y s o k i poziom  p ro d u k  
c j i  tanecznych b y ł p ra w ie  ca łkow ic ie  
w y ró w n a n y  w e w szys tk ich  czterech 
w yż. w y m ie n io n y c h  zespołach, sta
now iąc  p ra w d z iw ą  ekstrak lasę sz tu
k i  tanecznej naw e t w  s k a li ogólnej.
H u ragan  ok lasków , ja k i zeb ra ł ze
spó ł gó ra lsk i (Ł ą c k ) tłum aczyć  na 
le ż y  chyba ty lk o  naszą szczególną

sym pa tią  do gó ra lsk ich  pasów, pa 
rzen ic i  kap e lus ikó w  z p ió ra m i, bo 
w  istocie rzeczy w szystk ie  zespoły 
zas łuży ły  sobie na jednakow o  silne 
brawa.

Pokaz rozpoczęty 1 zakończony zo 
s ta ł korow odem  w szys tk ich  zespo
łów . W  dalszym  prog ram ie  u jrz e liś 
m y  tańce ca łkow ic ie  n ieznane miesz 
kańcom  m iasta i  p ra w ie  że zapom 
niane ju ż  na te ren ie  w ie js k im , a 
w ięc  rzeszowskiego „K rz y ż a k a “ , 
„Ja c k a “ , „R ów nego“  (s ta ra  parod ia  
tańców  „m ie js k ic h “ ), Z bó jn ick iego , 
Krzesanego, „P rzo d ka “  (S zam o tu ły ) 
itp .

N a zakończenie w ystępów  D y re k 
to r  B iu ra  W spółpracy z Zagranicą w  
im ie n iu  m in is tra  K u ltu ry  i  S z tuk i 
z ło ży ł zespołom pow inszow an ia ' z po 
w o du  sukcesów odniesionych na sce 

(W .)

. N l® ale.Sa na jm nie jsze j w ątp liw ości, 
ze ostatme wystąpiem e papieża Piusa 
K U  ( lis t  do biskupów po lskich) stano 
nowi jedno z ogniw  konsekwentnie pro 
wadzonej p o lity k i W atykanu. Na prze 
strzeni w ieków całych, w toku w a lk i 
nowego postępowego us tro ju  społecz
nego ze s ta rym  i  p rzeżytym , papieże 
z reg u ły  opow iadali się przeciw  nowe 
mu, s taw a li w  jednym  szeregu z obo
zem reakc ji, choćby po d rug ie j stronie 
b y ły  masy ludowe, przyw iązane do re 
l ig i i  ka to lick ie j.

K iedy w  r. 1938 zbuntowany gene- 
Franco w yw o ła ł rebelię prze

c iw  rządow i F ron tu  Ludowego, trzon 
jego a rm ii s tanow iły  oddzia ły maho- 
m etańskich M aurów oraz w łoskich i 
h itle row skich  oddziałów ze słynną es
kadrą „P ondor“  na czele. Lud hiszpań 
ski do re l ig i i s iln ie przyw iązany sta
ną ł w raz z licznym i księżam i ka to lic 
k im i w  obronie rządu F ron tu  Ludowe 
go, k tó ry  reprezentował in teresy i  dą 
żenią narodu.

W  październiku 1936 roku przez roz 
głośnię m adrycką w yg łos ił przemowie 
nie jeden z tych kapłanów, k tó rzy  ca
łe swoje życie z ludem hiszpańskim 
spędzili, ksiądz Leokadio Lobio.

„W tedy, gdy lud dopominał się swo 
ich praw  —  charakteryzow ał ks. Lo
bio stosunki panujące w  H iszpanii 
przed utworzeniem  rządu F ron tu  L u 
dowego —  zam knęliśm y uszy nasze, 
o fia row ując okruchy w  im ię dobroczyn 
ności. B y ła  to ucieczka przed decyzja
m i, k tóre dyktow ało nam nasze chrześ 
cijańskie  sumienie, rozsądek i  spra
w iedliwość“ .

„N a tu ra ln y  i  logiczny fa k t,  że klasy 
upośledzone s ta ły  się rew olucyjne i  za 
częły przeciwstaw iać swoją wolę usta 
lonemu porządkow i rzeczy, wprowa
dz ił w  zdumienie k lasy posiadające, bo 
nie odpowiadał ich tak  bardzo subiek
tywnem u poglądow i na św ia t“ . „T ra 
gicznym  zakończeniem tego stanu rze

czy i  szczytem szaleństwa było pow
stanie faszystów  przeciwko narodowi 
hiszpańskiemu. Zaatakowali oni, bo 
p ro le ta ria t zrewolucjonizowany czy 
niezrewolucjonizowany zachowywał się 
lo ja ln ie , gotów realizować to , co nazy 
wano program em  F ron tu  Ludowego, 
a co w  zw iązku z okolicznościam i i 
chw ilą  powinno było zostać całkowicie 
uznane przez ka to lików  hiszpańskich“ .

A  dalej, k ie ru jąc swoje słowa do 
tych, k tó rzy  rozpęta li rebelię, kapłan 
hiszpański w o ła ł:

„Cóż wy czynicie ? Do czego dąży
cie ? K to  nakazał wam postawić prze 
ciwko sobie braci waszych i  p ła tnych 
na jem ników  z obcej ziem i? Czy nie 
w idzicie, że rzucacie posiew nienawiś
ci, k tó ra  pozostanie po was, po w a
szym gniewie, po waszej bezsilności i 
po,waszym  braku serca? Bóg nie jes t 
z wam i, a h is to ria  wypowie się kiedyś 
przeciwko wam “ .

K iedy ta k  m ów ił kap łan ka to lick i 
ksiądz Lobio przez rad io m adryckie, 
jednocześnie z W atykanu nadeszła w ia 
domość, że papież Pius X I  odm ów ił u- 
dzielenia audiencji delegacji księży 
baskijsk ich , w iernych rządow i F ron tu  
Ludowego. Papież Pius X I  p rz y ją ł na
tom iast serdecznie delegację 500° księ 
ży frank is tow sk ich  z b iskupam i na cze 
le. Udzie la jąc im  błogosławieństwa, 
P ius X I  zalecał, by strzegli się niebez 
pieczeństwa współpracy m iędzy komu 
n is tam i a ludnością kato licką.

Papież nie ta i ł  swych sym patii do 
gen. Franco, sprzym ierzeńca i wsnól- 
* ik a  H itle ra  i  Mussoliniego. W atykan 
o fic ja ln ie  ud z ie lił prasie wyjaśnien ia, 
że z gen. F ranco u trzym u je  od począt 
ku  re w o lty  ścisły kon takt. Franco w y 
sła ł do papieża swego męża zaufania, 
podczas gdy W atykan  zlecił pełnienie 
fu n k c ji dyplom atycznej ze swego ra 
m ienia kardyna łow i Goma, arcybisku 
pow i Toledo. Niezależnie od stałych 
przedstaw icie li kon tak t m iędzy W a ty l

kanem a Franco b y ł u trzym yw any 
przez specjalnych wysłanników.

K im  b y ł ka rdyna ł Goma, o fic ja ln y  
przedstaw icie l W atykanu  p rzy  gen. 
Franco ? K a rdyna ł Goma b y ł jednym  
z k ie row n ików  frank is tow sk ie j propa
gandy.

W  dniu 23 listopada 1936 roku  w y
da ł lis t  pasterski do w iernych, w  k tó 
rym  czytam y m. in .:

„W o jnę  w  H iszpan ii prowadzi duch 
chrześcijański przeciwko innemu du
chowi —  jeże li go duchem nazwać moż 
na —  k tó ry  chcia łby upadku ludzkoś
ci z je j wyżyn do przyziemnego świa 
ta  codziennego“ ...

Również Goma b y ł autorem słynnej 
broszury rozesłanej do wszystkich k ra  
jó w  E uropy p.t.: „Pełen chw ały zbaw 
czy ruch w  H iszpan ii zosta ł poparty  
z entuzjazmem przez władze kościel
ne“ .

Podobne stanowisko za jm ow ali zre
sztą i  in n i dygnita rze kościeln i: „Gene 
ra ł Franco prowadzi świętą wojnę 
krzyżow ą —  p isa ł w  swym wyw iadzie 
do faszystow skie j prasy w  B e lg ii b i
skup K a n a rii —  wojnę, k tó ra  jes t god 
ną naszego podziwu, ja k  wojna k rz y 
żowa o Jerozolim ę“ .

Entuzjazm  papieża i  biskupów hisz 
pańskich ud z ie lił się i  reakcyjne j częś 
ci k le ru  w  innych krajach. W  Polsce 
z ambon ciskano słowa potępienia dla 
ludu hiszpańskiego, krw iaw iącego w 
walce o wolność. Ojcowie P au lin i z 
Częstochowy w ys ła li do gen. Franco 
lis t  z w yrazam i podziwu dla jego czy
nów.

A  czyny generała Franco to krew  i 
łz y  ludu hiszpańskiego, to te rro r i  nie 
wola, to nędza, głód i  ru iny . Tego nie 
chciał w idzieć papież Pius X I ,  nie 
chcia ł słyszeć głosu postępowych 
księży hiszpańskich, k tó rzy  m iłow a li 
lud hiszpański.

Obecna głowa W atykanu, Pius X I I ,  
jes t tradycy jn ie  po te j samej stronie 
barykady.

Kasprzak pracuje w  I  P ro le tariac ie  
(założonym przez Ludw ika W aryń 
skiego), potem je s t w spółtwórcą i  
członkiem I I  P ro le ta ria tu . Zagrożony 
aresztowaniem, wyjeżdża do Londy
nu. Tam zostaje fa łszyw ie  oskarżony 
przez przeciwników  rewolucyjnego 
skrzyd ła ruchu robotniczego o współ
pracę z po lic ją. Kasprzak wraca do 
k ra ju , aby zdobyć dowody swojej n ie
winności. Tu zostaje pow tórn ie  are
sztowany. Ucieka z w ięzienia i  znów 
oddaje się pracy rew olucyjne j.

N a terenie zaboru niem ieckiego 
jes t redaktorem  robotniczej „G azety 
Ludowej“ . W spółpracuje z rew olucjo
n is tam i rosy jsk im i na teren ie A n g lii.  
Życie jego up ływ a m iędzy wytężoną 
pracą p a rty jn ą  i  „odpoczynkam i“  w 
więzieniach. Kasprzak b y ł członkiem  
SDKP i  L. W  1904 r., w  ob liczu na
rasta jące j fa l i  rew olucyjne j, przedo
staje gię do K ongresów ki i  tu  p ro w a 
dzi pracę pa rty jną . 8 września 1905 
roku zostaje stracony na szubienicy.

Przez całe życie b y ł K asprzak w y 
razicielem  lewego, rewolucyjnego n u r
tu  w  po lsk ie j klasie robotn icze j. —  
W szelk im i s iłam i zwalczał nacjona
listyczną ideologię, k tó rą  wsączali w  
szeregi robotnicze ówcześni p rzyw ód
cy PPS. Już w  czasie pobytu w  Lon
dynie naw iązał ścisły kon tak t z re 
wolucjon istam i rosy jsk im i, g ru p u ją 
cym i się wokół pisma „W cina  Rosja“ , 
czym ściągnął na siebie niechęć na
cjona lis tów  spod znaku p raw icy PPS. 
W późniejszych latach, będąc człon

k iem  S D K P  i  L , Kasprzak w spół
pracował ściśle z ruchem soc ja lis ty 
cznym w  R osji —  g łos ił idee ścisłej 
p rzy jaźn i i  współpracy między naro
dem polskim  i  rosy jsk im  w  walce z 
caratem.

R adz iecka  k ro m k a  
k u ltu r  a ln a

E kipa  . film o w có w  z len ingradz- 
k ie j w y tw ó rn i f i lm ó w  p o p u la rn o 
na uko w ych  k rę c i f ilm -re p o r ta ż  o Re 
pub lice  K a re lo -F ińsk ie jj pt. „W  k ra 
in ie  lasów  i  je z io r “  wg. scenariusza 
W . G ranatm ana.

•>
R adzieckie  w y d a w n ic tw o  „S z tu 

k a “  p rz y s tą p iło  do w yd an ia  s e rii a lbu 
m ó w  pn. „S k a rb y  m a la rs tw a  Z S R R “ . 
A lb u m y  zaw ie rać będą ba rw n e  rep ro  
d u k c je  dz ie ł z czo łow ych g a le r ii i  
m uzeów  radz ieck ich .

*
N ak ładem  In s ty tu tu  M arksa, Engel 

sa, L e n in a  p rzy  K C  W K P (b )  ukaza ł 
się I I  tom  zb iorow ego w yd a n ia  dzie ł 
Józefa S ta lina , k tó ry  ob e jm u je  p ra 
ce, napisane w  okresie  od stycznia 
1928 r. do m arca 1929 r.

Czyteln icy m ają  obecnie sposobność I r e n a  K rZ V  wieka
zawarcia n iezwykle przyjem nej iirte - ------------ —------- --------
lektua ine j znajomości ze znakom itą
czeską pisarką, k tó re j ju ż  druga książ g f  T K  TT "OT A  T i jO H fP H F ?
ka z jaw ia  się w  przekładzie polskim . J *■  A J ' X. -«.S. JL •
Pierwsza —  „Ludz ie  na rozdrożu“ ,

g łup ią tko  nagle postanawia stać się 
świadomą i  odważną (bo nie ślubną) 
ina tką , je s t doczepione niezbyt orga
nicznie do całości. Jak z tego wyn ika, 
nie od razu się pisze „Lu dz i na roz
drożu“ , długa do nich prowadzi droga.je s t większego ka lib ru  i  znaczniejsze- Poco ma istnieć specjalnie kobiecy Chodzi o to, żeby im  pokazać, iż do- 7»tnU dl]?ga'

D-o ciężaru ratunkowe«™. .Test to  nie- klub ks iążk i?  Przecież kobieta została bre p isa rk i m ądrzej, ładn ie j, lep ie j opo chy dzieciństwa“ ) r ia n o w fZ n a k o m ite
_ zrównana z mężczyzną, wiedzą im  o m iłości, o dzieciach, o

go ciężaru gatunkowego. Jest to  nie . _ ___________________
w ą tp liw ie  jedna z najciekawszych po- tak  całkow icie zrównana z mężczyzną, wiedzą im  o m iłości, o dzieciach, o j __x ' ł. ,7 "
wieści, w  ska li św iatowej, ja ka  ukhza ze wszelkie tak ie  podzia ły są zarówno świecie, że przyjem ność będzie ta  śa- ch}k i tro jg a  dzieci i ^ t e r c j3"  służą cc f
ła  się osta tn im i czasy. O m awiałam  ją  sztuczne ja k  anachroniczne? Takby ma (a dla wyrobionych czytelniczek Tu iuż odnajdujem y m-awdizwa P rim a
już na innym  m iejscu, a że rozsmako w yn ika ło  z najprostszego rozumowa- meskonczeme w iększa), a zam iast mę nowa z j e /  um iejętnością J tworzenia
wałam  się w  p isarstw ie Pujm anowej, m a> a jednak ta k  me jes t. Równou- tow  i  zamętu w  g iow ie —  przyjem na charakterów  -/ 7n a in m ifa  i-n* 
więc z przyjem nością chwyciłam  nowy prawm enie równouprawnien iem , a  ko jasność. Słowem k lub m a za zadanie tac ia  młodości z " ie i uroczym s tr lc m ' 
je j tom, k tó ry  w łaśnie ukazał się po b ie ta  ma prócz zainteresowań, k tóre in te lektua lne polerowanie kobiet, ba- k tó ry  chw ilam i przypom ina ie i J L lk a
p o lsku  w  w y b o rn y m  p rze k ła d z ie  M a m  d z ie li z m ęzczyzną, sw ó j ś w ia t odręb- w ie rne  ic h  w e d łu g  w yższych  w zo rów , fra n cu ska  ko leżankę   G n le tti t  ^
E rhard tow ej. Nosi on podwójny ty tu ł:  njr, k tó ry  stanow i je j w łasną dziedzi- kształcenie na ludz i a nie na „dz iu - nowiadanip w iecci -mą«,; „  ° i?"
„P acjen tka  doktora Hegla“  i  „Przeczu nę. Posiada o lb rzym i, wciąż jeszcze za dz iubu tk i“ , dawanie im  praw dziw ie a r dzieciecei niż w ielp to m ó w ^ 0 °
cie“ . gadkow y św ia t m acierzyństw a i  zw ią- tystycznego przeżycia. “ * *  badań

A le  na jp ie rw  parę słów o samym zanych z m m  zagadnień, św ia t dziec- o  am bicjach k lubu  świadczy dobór „  , . ’ .
wydawnictw ie. Otóż „C zy te ln ik “ , ja k  ka, cło ktorego mężczyzna wkracza tak  nazwisk autorek, k tó rych  ks iążk i za- ^agadm enie współżycia rodziców i 
wiadomo, pod ją ł z swoim czasie in ic ja  rzadko. W reszcie —  i k to  w ie czy to m ierzą wydawać. W ybran ie Pujm ano- dzieci, zawsze nowe, bo zm ienia ją się 
tywę rozprowadzania książek p rzy  po nie je s t najważniejsze —  je j przysto- wej  ( i  Boguszewskiej z je j cennym °d w arunków  życia, od stosun
mocy klubów  czyteln iczych: K lubu Do sowanie się do rzeczyw istości w  k tó - „życ iem  A n ie lc i“ ) na pierwszy ogień . w  sP ° lecznych, zostało p ) ;z czeską 
bre j Książk i, K lubu  „Odrodzenia“ . In i re j zna lazła to  wywalczone nie ła two j est  pomysłem szczęśliwym" jako że p.ls.arkę naświetlone w  bardzo nowy i 
c ja tyw a ta , polegająca na rozprowa- rów nouprawnien ie, nie je s t jeszcze zu Pujm anowa je s t na jw yb itn ie jszą  w  te j c‘ekawX sP°sób. Jakże inne b y ły  te 
dzaniu książek na zasadzie abonamen- pełne. B łąka  się ona ja k  dziecko w  za chw ili czeską pisarką. stosunki w  rodzin ie  pa tria rcha lne j w
tu  „chw yc iła “ , ja k  to się m ów i, i  oba męcie trudności, ko n flik tó w , przesą- _ rodzin ie w ie jsk ie j, m ieszczańskiej, a
k luby m ają ju ż  swych rów nie w ie r- dów, z k tó rych  dotąd nie p o tra fiła  się Pierwsze opowiadanie, zamieszczone wreszcie we współczesnej, wolne j od 
nych ja k  licznych zwolenników. Is to t-  całkow icie uw oln ić i  bardzo je j jes t po Y  zbiorze m usi chyba należeć do wcze przesądów i  dawnych kajdan, w  rodzi 
nie, większości czyte ln ików  potrzebne trzebna pomocna dłoń, k tó raby  ją  na smejszych może nawet młodzieńczych nie, k tó re j każdy członek ma swoje 
jes t to dokonanie w yboru przez kogoś rów ną i  jasną drogę w yprowadziła. u tw orow  te j p isa rk i. Tylko^ m iejscam i własne życie, swoją indywidualność i
kompetentnego, inaczej g roz i im , iż  Toteż k lub  ks iążk i kobiecej ma waż błyska w  ̂n im  os try  pazur świetnej a- miejsce do zajęcia w  społeczeństwie,
zagubią się w  chaosie bieżącej produk ną ro lę  do spełnienia. Jak wiadomo z n a lityczk i, ty lk o  od czasu do czasu Kaźde z dzJ . o ka za n ych  nrzez 
c ji wydawniczej. Toteż mc dziwnego, doświadczeń bibliotecznych, kobiety są £ałsn l ^  f ^ ’1. nerwowy, plastyczny, PujmaT1 to ¿d rL f  ' z a k r*s 
że „C zy te ln ik “  podją ł z ko le i pom ysł g łów nym i odbiorczyniam i powieści, bardzo indyw idua lny pełen prostoty, zainteresowań odrębny7 słownik *i od-

In ternacjona lizm  Kasprzaka i  g ło 
szone przez niego idee p rzy ja źn i m ię
dzy narodam i s ta ły  się powodem nie
przejednanej wrogości ze s trony p rzy 
wódców PPS .k tó rzy nie p o tra f i l i  od
różnić ludu i  rewolucyjnego ruchu 
rosyjskiego —  naturalnego sojuszni
ka polskiego ludu, od carskich stu- 
pa jek i  czynowników.

Śmierć Kasprzaka w yw o ła ła  po- 
ta in y  oddźwięk w  sercach rob o tn i
ków. 11 września 1905 r., tysiące 
parzuciły  w arszta ty  i fa b ry k i,  by  dać 
wyraz swemu oburzeniu za śm ierć 
powieszonego rew oluc jon is ty . A n i je 
den zakład pracy, an i jedna fa b ryka  
nie pracow ały w  tym  dn iu no rm a l
nie. Przerażeni carscy siepacze zmo
b ilizow a li masy w o jska i  obstawili 
gęsto dzielnice robotnicze.

. Potężnym s tra jk iem , k tó ry  odbił 
się echem w  całej n iem al Europie 
polska klasa robotnicza dała wyraz' 
swej czci dla nieugiętego bojow nika 
sprawy p ro le ta ria tu  i  w y ra z iła  obu
rzenie z powodu nowej zbrodni ca r
skiego reżimu.

stworzenia k iu u .i trzeciego, tym  ra - A ie , najczęściej, ja k ich  powieści. W t o - -------- 3 "  r rębna w iz ja  św iata N iem ałei mae
zem kobiecego. “ T y lko  dla kob ie t“  mo sy s ta ją  dęba na g łow ie ! Chodzi o to, "3™  zestawieniem pojęć, celną meta- s t r i i trzeba by ło  ' ^  ta ]_
głoby brzm ieć hasło, gdyby me to  że i  żeby zadać nieodw oła lny cios ponurej fo ią , rzete lną znajomością przyrody. te m lk ro kosJ 0 ’ /  wszystko to  ra-
męzczyzm m ają  tam  też wstęp, jeże li tandecie, k tó rą  ju ż  n ie  ty lk o  ka rm ią  Cała h is to ry jk a  jes t trochę naiwna, zem bardzo zabawne, bardzo p rzy jem
wola. się, ale w prost na rko tyzu ją , kobiety, zakończenie, w  k tó ry m  mieszczańskie ne i  bardzo rozumne..

K ron ika  Kulturalna  
K ra jów  D tm o krac j i  Ludowej

S o fijsk i K om ite t F ron tu  P a trio tycz  
nego zorganizował koncert poświęcony 
rosy jsk ie j muzyce klasycznej. W yko
nano u tw o ry  Czajkowskiego, B orod i 
na i  R im sk ij-K o rsakow a .
. Na zebraniach bu łgarsk ich  lite ra tó w  
i  muzyków zosta ły wygłoszone re fe ra  
ty :  „Znaczenie rosy jsk ie j m uzyk i k la 
sycznej w  rozw oju  m uzycznej k u ltu ry  
św iatowej“  oraz „Radziecka proza a r
tystyczna“ .

*
W zw iązku z D n iem  P rasy Czecho

słowackiej zorganizowanym  w  6 rocz 
mcę śm ierci bohatera narodowego Ju- 
husza buc ika  wydano w  Czechosłowa
cją publikac ję  p t. „ j ui iusz F uc ik  jak0 
dziennikarz - rew o luc jon is ta “ . Książ-

F?tcilanWlera ^ sne W y k u ły  Juliusza 
i • i i °^a.z dokładne omówienie jego 

r ia n  a dz ienn ika rsk ie j, p ióra re 
daktora Gustawa Buresza.

Po M iesiącu P rzy ja źn i Bułgarsko- 
Kadzieckiej zw iększyło się znacznie 
rozpowszechnienie książek radzieckich 
w  B u łg a r ii. T ak np. książka M. Ostro 
wskiego^ „J a k  hartow a ła  się s ta l“  ro 
zeszła się w  75 tys. egzemplarzy, a 
książka. A. M akarenki „Poem at peda
gogiczny“  —  w  50 tys. egzemplarzy.

U kaza ły  się również ks iążk i: 9 -ty  
tom  dzieł M. Gorkiego, „B ia ła  B rzo
za“ , M. Bubiennowa i  książka Paszy 
A nge liny  „Ludzie  pól kołchozowych".
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Księża uczestnicy Zjazdu Bojoumikóuj o Wolność i Demokrację
u P r e z y d e n t a  Rzeczy  p o s p o l i t e j

Większość naszej ludnośc i je s t re 
lig ijn a . Władiza ludow a ju ż  ze wzglę
du na swój c h a ra k te r n ie  chce p rze
ciwstawiać idę uczuciom więkiKOŚci 
ludności. Dlatego władza ludowa, któ 
re j jestem przedstawicielem razem z 
obecnym tu Panem Premierem, nie 
przeciwstawiała się, nie przeciwsta
w ia  i  nie bę<łzie czyniła nic, co by 
raziło i  krępowało uczucia religijne.

Zagadnienie n o rm a lizac ji stosunków 
m iędzy  P aństw em  a Kościo łem  spro 
w adza s ię  do w za jem ne j ufności, do 
szczerego stosunku, do tego, ażeby 
rozum nie  uzgodnić różne w za jem ne 
obow iązk i, obow iązk i państw ow e i 
o b o w ią zk i duchow ieństw a.

Nie jest w  najłrlniejszytn stopniu 
sprzeczna z w iarą, re lig ią i zadania
m i duchowieństwa patriotyczna p ra 
ca dla Polski. Polska w  swej h is to r ii 
m ia ła  w ie le  p ięknych postaci w  suk
niach duchownych, m ia ła  księży, k tó 
rzy  n ieś li Polsce o fia rną  pracę, p a tr io 
tyczny sSpał i oddanie. T ak ie  postacie, 
ja k : K op e rn ik , Hugo K o łłą ta j, Staszic, 
Ściegienny, czci cały św ia t. Należą 
on i do tych  duchownych, k tó rz y  da
w a li w zó r p a trio tyzm u  i  oddania w  
p ra cy  państw ow ej d la  P o lsk i. N ie  
zawsze b y li on i rozu m ia n i. Często 
odpow iedz ia ln i za p o lity k ę  i  za dzia 
łalność Kościo ła  o f ic ja ln i jego przed 
s ta w ic ie le  n ie  po p ie ra li tych  ks ię 
ży p a trio tó w , n ieraz im  się p rzeciw  
s taw ia li. A le  naród pracę ich ocenił, 
ponieważ praca ich  by ła  słuszna, po 
nieważ praca ich była  szczera, z ser
ca płynąca.

Sądzę, że ta część duchowieństwa 
polskiego, która kocha Polskę i ży
ra y Jej rozwoju i rozkwitu, ma współ 
ną drogę postępowania z nami, dzia
łaczami państwowymi. M y pracujemy 
na innym  polu, ale serca nasze skie 
rcwane są w  tę samą stronę, co t 
serca księży - patriotów, którzy w 
f .-ej działalności duchownej budzą 
17 narodzie uczucia oddania dla kra 
ju , uczucia u c w iia  dla łudzi p:ncy, 
a nie dla penożytów.

L u d  pracu jący, k tó ry  sw o im  cięż
k im , zno jnym  potem  Polskę tw o rzy ł 
cd  w ie k ó w , tw o rz y  ją  dz is ia j —  w  
m o im  przekonan iu  —  jeszcze p ię k - 
rto jszą . ba rdz ie j zasobną, bardzie j 
k u ltu ra ln ą .. D la  jego szczęścia i  po- 
i] t/ślmości p racu jem y.
Takie jest nasze zadanie. W  tym du 
chu będziemy pracowali, ażeby zna
leźć wspólny język i osiągnąć poro
zumienie z duchowieństwem pol
skim. Jest naszym pittekonaniem, że 
znajdziem y w ztiacsanej części ducho 
w ierstw a polskiego zrozumienie dla 
tych dążeń i dla tych pragnień.

G osy członków  delegacji
Po p rzem ów ien iu  P rezydenta B ie 

ru ta  w yw iąza ła  s ię  ożyw iona rozmo 
wa. w  k tó re j księża -  delegaci poru 
szali w ie le  sp ra w  ogólno -  narodo
wego znaczenia ja k  rów n ież  m ó w ili
0 lo ka ln ych  potrzebach sw oich pa
r a f i i  i pa ra fian .

P ie rw szy  zab ra ł głos ks. Pasternak.
W d n iu  K ongresu  B o jo w n ik ó w  o 

W olność i  D em okrac ję  —  m ó w ił on 
—- zo r^m to w a liśm y  sw o ją  postawą 
społecym stw o, że je s t nas spora gru 
pa, k tó ra  śm ia ło i  z podn ies ionym  
czołem m a n ife s tu je  uczucia  po lskoś
ci. Chcę wskazać jedną z f-orm w  ja 
k ie j m y, księża m ożem y polskość u - 
g ru n tow yw ać , szerząc i  pogłębia jąc 
zrozum ien ie  d la  P o lsk i Ludow e j.

Ks. P aste rnak m ó w i da le j o sw o
je j p ra cy  w ś ró d  m łodzieży, k tó ra  
uczy i  z k tó rą  d ysku tu je  o m iłośc i 
o jczyzny, o fia rno śc i i  zgodnym  współ 
dz ia ła n iu  całego społeczeństwa dla 
dobra  k ra ju

W rozm owach z m łodzieżą p o ru 
szam także —  m ó w ił ks. P aste rnak
—  w ie le  in n y c h  zagadnień. S łyszy 
się na p rzyk ła d  n ie  raz  na w s i, że 
S łużba Polsce to w ie lk i t ru d  i  k ło 
pot, że chłopaka odciąga się  od go
spo da rk i itp . K ie dyś  specja ln ie  po
św ięc iłem  te j sp ra w ie  pogadankę i 
w y ja śn iłe m  m łodzieży, że d z ię k i „S P ‘; 
zaznajam ia się ona z pracą, że ma 
możność p rzyczyn ić  się do odbudowy 
s to licy , że ma sposobność poznać 
k r a j i  zobaczyć ile  s ię  w  Polsce po
żytecznego rob i. Sądzę, że nasze w ła  
dze koście lne n ie  uczyn ią nam  z te 
go zarzutu , je ś li będziem y uczy li 
m łodzież pa trio tyzm u.

Ks. Boczek, w ik a ry  z pow. żyw iec 
kiego, m ó w i o trudnościach zw iąza
nych  z odbudow ą Dom u Ludowego 
w1 jego p a ra fii.  D om  —  w y ja ś n ia  ks 
Boczek —  zn iszczy li N iem cy. Obec
n ie  s tw o rz y liś m y  k o m ite t odbudowy 
p rzy  pom ocy w szys tk ich  o rgan izacji 
społecznych i  p a r t i i,  ale id z ie  nam 
n ie ła tw o , bo p a ra fia n ie  na Beskidach
— to  lu dz ie  ubodzy. Dom  lu d o w y  jest 
obszerny, m a salę na 200 o-sób, ale 
trzeba go wykończyć. Z w raca liśm y 
się o pomoc do starostw a, ale dotąd 
bez w y n ik u .

Ks. Capeoki: P an ie  Prezydencie, 
n ie k tó rz y  m ie jsco w i działacze na ze 
b ran iach  i  w  rozm ow ach pozw a la ją  
sobie na rozm aite  w yc ie c z k i p rzec iw  
K ośc io łow i i  księżom. Sądzą oni 
zupe łn ie  fa łszyw ie  — że w  ten spo
sób p rzys ługą w yrządza ją  państw u 
czy n a r ld o w i.  P ros iłbym  bardzo, je 
że li m am y skutecznie pracow ać w  
naszym  teren ie, ażeby us ta ły  te w y 
s tąp ien ia  różnych niedcw ażonych za 
śc iankcw ych p o lity k ó w , k tó rz y  pc-stę 
p u ją  n iezgodn ie ze s tanow isk iem  
Rządu ludowego.

Ks. daiton p łk . F y s n ło w s k i: Panie 
P rezydencie! M y wszyscy uczestnicy 
tego z jazdu w a lczy liśm y  o niepodleg 
łość P o lsk i. W a lczy liśm y, aby ojczyz 
na nasza b y ła  rzeczyw iście  dla 
w szys tk ich , aby Polska była  is to tn ie  
dem okra tyczna, ludowa, ażeby sło
w a naszego m is trza  C hrystusa „ m i
łu j b liźn iego  swego ja k  siebie same 
go“  s ta ły  się c ia łem . W alczy liśm y o 
to, aby po na jcięższej klęsce^ i na
stępnie po na jw iększym  zw yc ięstw ie  
naszego narodu, Polska by ła  lepsza
1 spraw ied liw sza , żeby była  is to tn ie  
M a tką  dla w szystkich . Oto cel. k tó 

ry  p o w in ie n  przyśw iecać całem u spo 
łeczeństwu.

W dalszym  ciągu ks. P yszkow sk i z 
ubo lew aniem  stw ie rdza , że b ra k  po
rozum ien ia  m iędzy Ep iskopatem  i 
Rządem u tru d n ia  pracę duszpasterską 
kap łanom , pragnącym  dobrze służyć 
kośc io łow i i jednocześnie być dobry 
m i o b yw a te lam i dem okra tyczne j Pol 
s-ki.

Ks. Dykier, proboszcz p a ra f ii Sw. 
M icha ła  w  Sopocie m ó w i o trudnoś 
ciach zw iązanych z budow ą m ie jsc« 
wego kościoła.

M am y większość au toch tonów  — 
in fo rm u je  ksiądz. Z g rom a dz ili oni 
pr-zed w o jn ą  k ilk a d z ie s ią t tys ięcy ce 
gie ł, h itle ro w c y  z a b ro n ili jednak  bu 
dow y kościo ła . W ten sposób na prze 
szło 10.000 lu dz i jest ty lk o  m ała  kap 
liczka.

Władze odnoszą się do naszych za 
m ierzeń życz liw ie . P lany  budow y są 
za tw ierdzone . Plac zosta ł przyznany.

N astępnie proboszcz z pow. grójec 
kiego porusza spraw ę p ija ń s tw a  na 
w s i i dz ięku je  w ładzom  państw ow ym  
za prowadzenie skutecznej w a lk i 
z a lkoho lizm em . — G dy w  ro ku  1945 
pow róc iłem  do k ra ju  — m ów i ks. p ro  
boszcz — byłem  w  rozpaczy, pon ie
waż na w e t n ie le tn ia  m łodzież p iła  
wódkę i w  każdej n iem a l w s i b y ły  
b im b ro w n ie . Sami księża nie  m ogli 
zwalczyć p ijań s tw a , dopiero energicz 
na akcja w ładz państw ow ych opano 
w a ła  tę p ra w d z iw ą  plagę społeczną.

Ks. W oźny, proboszcz z P ro k o c i
m ia  (woj. k rako w sk ie ) m ów i o budo 
w ie  kościoła - po m n ika  ku  czci po
leg łych i pom ordow anych w  obozach 
koncen tra cy jnych . Od samego począt 
k u  prac budow lanych — stw ie rdza 
ks. W oźny — o trzym u je m y  pomóc 
Rządu i Pana P rezydenta  Rzeczypo
spo lite j. W p łynę ła  subwencja i  zaio 
ży iiśm y  ju ż  fundam enty . W tym  ro 
ku  chcemy -wybudować chór i  w y 
kończyć p re zb ite rium . Chcę podzię
kow ać za dotychczasową pomoc w  
im ie n iu  sw oim  1 K o m ite tu  Budow y.

Ks. Iw a n ic k i zabiera glos ja ko  ka 
p lan z Z iem  O dzyskanych. — Muszę 
zakom un ikow ać z radością — ośw iad 
cza on — że życie po lsk ie  budu je  się 
i rozbudow u je  na coraz szerszych 
podstawach. M iędzy ty m  co b y ło  na 
Z iem iach O dzyskanych przed k ilk u  
la ty , a tym  co się dzieje dz is ia j jest 
ogrom na różnica. Pola zosta ły zaora 
ne, ugory po zn ika ły , odbudował się 
przem ysł, pow sta ją  nowe fa b ry k i, a 
także odbudow ują  się i  budu ją  koś
cio ły. W p ierw szym  ro ku  pa ra fian ie  
p y ta li:  proszę księdza, czy m y  tu  zo 
stan iem y? Dziś chw ała Bogu ta n ie 
pewność m inęła.

N astępnie ks. Iw a n ic k i porusza 
sprawę obe jm ow an ia  kościo łów  po- 
ew an ge lick ich  ną Z iem iach Zachod
n ich  i p rzytacza n iek tó re  związane 
z tym  trudnośc i ' adm iń is tracy jnes 
M iędzy in n y m i w  koście le poew an- 
g e lick im , o b ję tym  przez księdza, 
część p le b a n ii oraz zarezerwowana 
pa rce la  zosta ły zajęte i  oddane osad 
n iko w i.

Ks. Zalewski w ystępu je  z p ro je k 
tem  u tw o rzen ia  sekc ji księży w  ra 
mach Z w ią zku  B o jo w n ik ó w  o  W ol
ność i  D em okrację . Sekcja ta m ia ła  
by za zadanie roztoczyć opiekę nad 
księżm i, k tó rz y  s tra c il i zdrow ie  w 
walce z okupantem  i  po trzebu ją  po

Dokończenie ze str. 1-ej

mocy. Ks. Z a lew sk i m ó w i da le j z po j  
dz iw em  o odbudow ie W arszaw y:

— B y łe m  w  s to licy  w  ro k u  1945, j 
k ie d y  z D w orca Zachodniego m usia
łem  iść pieszo. W idzia łem  w ted y  tak 
straszne zniszczenia, że w p ros t tru d  ' 
ino by ło  u w ie rzyć , ja k  w ie lk a  musia 
ła być odwaga rządu naszej Rzeczy
pospo lite j, aby w ziąć się do odbudo 
w y. W idz ia łem  w czo ra j Trasę W—Z 
i ja , w a rszaw iak , n ie  poznaję teraz 
w p ro s t s to licy , tak  (p iękn ie w yg ląda 
ją  nowe. budow le , ta k  p łarioW o prze 
prowadzone zostały nowe ulice. To 
nas w szystk ich  cieszy i zachęca do 
dalszej p racy nad odbudową k ra ju .

Ks. Leja: Jestem zakonn ik iem , re 
p rezen tu ję  duchow ieństw o, , ale je 
stem rów n ie ż  nauczycie lem  g im na 
z jum  i  liceum  handlow ego w  Kole, 
gdzie nauczam p rzedm io tów  św iec
k ich . Z dum ą i  radością k o łn u n ik u - 
ję Panu P rezyden tow i, że upowszech 
n ien ie  k u ltu ry  czyn i w ie lk ie  postę
py zwłaszcza, je ś li chodzi o chłopów 
i ro b o tn ikó w . Będąc od k i lk u  la t 
p rzy egzam inach w stonnych mogłem 
to •zaobserwować. D a le j ks. L e ja  oma 
w ia  poważną przeszkodą, ja k ą  dla 
dalszego upowszechnienia szko ln i
c tw a  stanow i b ra k  pomieszczeń 
Szkoła w  k tó re j ks. L e ja  w yk łada , 
p racu je  na dw ie  zm iany, ponieważ 
budynek szkolny za ję ty  jest przez 
b iu ra . S p ra w a  ta została s k ie ro w a 
na do Rady P aństw a i oczekuje wy
jaśn ien ia .

ISs. P olak podkreśla na wstęp ie, że 
po ogłoszeniu w  pras ie  ośw iadczenia

rządu  w  sipraw ie stosunków  K ośc io 
ła  z Państwem  w y s tą p ił z a rtyku łem  
o potrzebie w za jem nego porozum ie
nia. W iem  — oświadcza — że episko 
pa t jes t pow o łany  do tego, żeby re 
gu lować spraw y m iędzy Kościo łem  
a Państwem , sądziłem  jednak, że rów  
nież szary proboszcz p o w in ie n  się 
w ypow iedzieć. Po tym  otrzym ałem  
k ilk a  lis tó w  anon im ow ych o różnych 
trudnośc iach  ze s trony  m ie jscow ych 
w ładz. L is ty  te m ia ły  m nie skłon ić 
do zm ia ny  zajętego przeze m nie sta 
now iska. Zdaw ałem  sobie sprawę, że 
b y ły  to  drob iazgi, k tó rych  n ie  na le
ży w yo lb rzym iać . N ie poddaję się 
w ięc z w ą tp ie n iu  i da le j głoszę, że 
m usi być w spółpraca, że kap ła n  k a 
to lic k i to  je s t przecież Polak, k tó ry  
m usi w spółpracow ać z Rządem, 
zwłaszcza że w id z i co ten  Rząd w 
k ró tk im  czasie zdziała ł.

M ów ię  tu  w  im ie n iu  w łasnym  i 
swego terenu, ale sądzę, że rów nież 
in n i obecni tu  koledzy -  kap łan i 
p ra gn ę liby  un ikn ą ć  tych w szystk ich  
m ałych  incyden tów , k tó re  u tru d n ia 
ją  nam pracę w  naszych parafiach.

Kis. p łk . Zaw adzki uważa, że po
ważną przeszkodą w  stosunkach Koś 
cio ła  z Państw em  są księża o zapa
tryw a n ia ch  reakcy jnych , k tó rz y  nie 
rozum ie jąc now ych czasów, rzuca ją 
często od iu m  na ks ięży p a tr io tó w  i 
dem okra tów . O n i są powodem  prze
ja w ó w  n ieu fnośc i do duchow ieństwa 
ze s tro n y  w ładz  a d m in is tra cy jn ych  i  
dem okra tycznytch o rg an izac ji spo
łecznych.

Końcoiue przem ów ien ie  
Prezydenta Rzeczypospolitej

C hcia łbym  — m ó w ił P rezydent Rze
czypospo lite j—podziękować w szystk im  
obecnym  tu ta j kap łanom , że podzie 
l i i i  się ze m ną i  P rem ierem  sw oim i 
k ło po ta m i, m ó w ili nam  o trudn oś
ciach swoich, k tó ry c h  n ie w ą tp liw ie  
jes t w ie le  i  o  k tó ry c h  na pewno n ie  
zawsze w iem y. Będziem y s ta ra li się 
przychodzić z pomocą duchow nym  
tam , gdzie będą odczuw ali potrzebę 
te j ¡pomocy.

Oo jeclm k jest przyczyną t f  jh  r«z 
drażnień i trudności, które w  terenie 
bardzo czc/to stw arzają nastroje wza 
Jemnej nieufności między przedsta
w icielam i władzy i  przedstawiciela
m i duchowieństwa?

Sądzę, że przyczyną jest to, że 
| istotnie tylko część duchowieńst wa 
i stanęła na stanowisku, że to, co w 
1 Polsce od chw ili wyzwolenia się od- 
j bywa, że ten pr> vażny przewrót spo 
I łeczmy, który Polska priieżywa, jest 
| zgodny z interesami olbrzym iej w ięk  

szóści nasKego narodu.
Rząd stoi na stanowisku, że trze 

ba służyć int’,erosom tych, którzy Pol 
skę dźwigają, interesom ludu pracu
jącego. Na tym polega cała po!fc';yka 
Kządu. W idzimy to w zarządzeniach, 
tktóre mają na celu roMsaseirsyć moż
liwości wzrostu kulturalnego i stop
niowego wzrostu dobrobytu materia! 
nego tych właśnie przeważających w 
lEctóp.n naród gie ludzi nrncy.

Ja sądzę, że tak i demokratyczny

, ludowy kierunek polityki Rządu od- 
I powiada duchowi ckrsu, odpowiada 

sprawiedliwości społecznej i wyda- 
I je  mi się, że odpowiada także idei 

sprawiedliwości, która leżała u pod 
staw chrześcijaństwa. To było 2000 
1 temu, a przecież świat nie stoi | 
w miejscu. Teraz przeżywamy nową 
epokę, która zmienia stosunki spo-j 
łeczne w tym duchu, że lud pracu
jący bierze swoje sjirawy w  swoje 
ręce, buduje własny byt i własną 
przyszłość. Sądzę, że to jest dobro, 
że to jest zgodne także z uczuciami 
w ielu  księży demokratów, było zgod 
ne zresztą z uciziuoiamti najśw iatle j
szych postaci wśród duchowieństwa 
w  historii, tak jak  i z uczuciami naj
większych patriotów, którzy w alczy
l i  o prawa ludu. Dzisiaj te rzeczy 
realizujem y. T o  jest oczywiście wiel 
ki: PA ewrót spolecany, który budzi 
sprzeciwy i  opory.

N iem nie j rozwój świata idzie w 
tym  kierunku i  wszyscy ludzie po
stępowi mufKą iść tym i nowym i dro 
gami, które zapewniają lepszy roz
wój człowieka, sraybszy wzrost k u l
tury. To nie wszyscy rozumieją i nie 
«fety nie rozumie tego znaczna część 
duchowieństwa. Rząd Ludowy dzia
ła już od wyzwolenia 5 lat. Nie by- 
to takiego wypadku, żeby przedstawi
ciel władzy utrudniał służbę religijną. 
A jeśli zdarzały się jakieś wykroczenia 
w tym względzie to były surowo karane.

Na czym polegała różnilca między 
Rządem dawnym a Rządem dzisiej
szym?

Na tym m. in., że my publicznie 
'jasno i  wyraźnie w  swoich wystąpię 
ulach publicznych, przemówieniach, 
artykułach, w  swoich dokumentach 
mówim y, do czego dążymy, czego 
chcemy, ja k  rozumiemy swoje zada 
ńia. Mówim y otwarcie. Nie chłoemy 
i nie będiziemy robili niczego, co jest 
sprzeczne z wolą większości.

Cóż utrudnia w  takim  razie v'o- 
Sunki nasze z duchowieństwem?

Dotychczasowy stosunek do pań
stwa ludowego który także jest prze
cież widoczny, jasny. To, że do innej 
władzy hierarchia duchowna i część 
duchowieństwa odnosiła się inaczej 
niż do władzy ludowej. Do władzy lu 
dowej odnosi się nieprzychylnie, a w  
wielu wypadkach ze świątyni, z asn 
bony, skąd powinny płynąć słowa 
'otuchy, słowa zachęty do pracy, sło
wa pomagające w  wypełnianiu obo
w iązków Polaka - obywatela wobec 
swego narodu i  państwa, płyną 
wręcz przeciwne głosy, często bar
dzo rażące, często po prostu prze
stępcze, antynańsAwoiwe. A  przecież 
tego nigdy nie było, nawet wobec 
najbardziej wrogiej dla narodu poi 
skiego władzy. Część kleru usiłuje 
świątynie upolityczniać, zalczyna prze 
kształcąc ambony w pewnego rodza
ju  trybuny polityczne.

Czy iak  być powinno? Jako Rząd 
Ludow y nie żądamy tego, by kcięża 
głosili 3  ambon św iątyni propagan
dowe przemówienia na rzecz w ła 
dzy. Ale czy może Rząd tolerować 
taki stan ,rzeczy, kiedy świątynia za
mieniona jest w' miejsce w alki z Rzą 
dem? Tego nie może Rząd tolerować 
i tego nie będzie tolerował. Św iąty
nia rwa swoje prasznacizenie i nie po 
winna być wykorzystywana przez 
sfanatyzowanych, zac i e trzewion y ch
'ludzi, którym się nowy kierunek rtoz 
w oju społecznego nie podoba, do wał 
id  z tym  kierunkiem . Rząd tylko te 
go żąda od duchownych, aby nie pro 
wadzili wrogiej dla Rządu, dla Pań
stwa, dla demokracji ludowej akieji 
W  kościele.

W alka z władzą ludową z ambon 
dziw i i oburza bardzo w ielu wierzą 
cych.

A M B O N A  N IE  M O ZĘ EYC  
M IEJSCE M  PRO PAG ANDY  

A N TYPA ŃSTW O W EJ
Co nam, demokratom, ludziom, 

świeckim i duchownym w takich 1 
'wypadkach wypada zrobić? I

M oim  zdaniem wypada nam uczyć 
ludzi, że ich t>ostępowan'e jest n ie
słuszne, niewłaściwe, ecikodzi k ra jo 
wi, szkodzi narodowi, że obrażanie 
Uczuć ludzkich to jest także k rzyw 
da. Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
wcześniej czy później tym szkodli
wym praktykom położy się kres Od
powiedzialne czynniki Kościoła mo
głyby przyspieszyć wyjaśnienie tej 
sprawy, gdyby mocno i wyraźnie 
stwierdziły, że ambona nie powinna 
być miejscem propagandy antypań
stwowej.

W  toku rozmów z episkopatem do 
błagaliśmy się tego. Na razie bezsku 
tecznie. To stanowi z naszej •  trony 
istotny warunek nassego porozumie  
nia. M am  nadzieję, że to zostanie zro 
zumiane.

Oczywiście, że jest w iele spraw, 
które wymagają wzajemnego uregu
lowania ze strony Kościoła 1 Fań-
śltwa.

TR ZE B A  USU NĄĆ  
C Z Y N N IK  N IE U F N O Ś C I l

Gdzie nie ma wzajemnego zaufa
nia, tam istnieją zadrażnienia, tam  
istnieją wzajemne przeszkody. Zda
je mi się, że i my ludzie świeccy i 
Wy, obywatele,, przedstawiciele du
chowieństwa, powinniśmy wpływać 
raaeml w  tym  kierunku, ażeby usu
wać wszystko to, co wprowadza n a
stroje nieufności, nastroje w zajem 
nej niechęci, nieufności do państwa, 
do E;ządu i na odwrót nastroje n ie
chęci do duchowieństwa.

1 Tam, gdzie czynnik nieufności nie 
'wchodzi w  grę, tam odnosimy się z 
"najdalej idącym poparciem do kgię- 
"ży, wobec których żyw im y przeko
nanie, że w ypełniają oni z oddaniem  
’swoją duchowną służbę i  nie są wro  
'garni Polski Ludowej. Sądzę, że w a - 
’sze współdziałanie w  tyimi kierunku  
’może w iele zrobić i zmienić na lep- 
’sze. Oczywiście, trzeba przekonać 
’swoich kolegów duchownych, że je 
żeli im  nawet w  Polsce obecna rze
czywistość się nie podoba, to n ic świą 
tynia jest miejscem dla wyrażania tych 
poglądów. Trzeba wyjaśniać tym  księ 
żom, że popełniają błąd i  to nie ty l
ko w stosunku do Państwa, ale I  w  
stosunku do swych duchownych za
dań, jeśli czynią inaczej. Sądzę, że 
jeżeli wspólnie w  tym  kierunku bę
dziemy oddziaływali, to dużo zrobi
my — zakończył swe końcowe prze
m ówienie Prezydent Rzeczypospoli
tej.

P ra iro  p o ls k ie  
u d  obronie ludności sumienia

Odczyt m in. Suiiątkomskiego
Na zaproszenie O ddzia łu  W arszaw 

skiego Zrzeszenia. P ra w n ik ó w  Demo 
k ra tó w , m in is te r S p ra w ie d liw o śc i 
p ro f. H. Ś w ią tkow sk i, w y g ło s ił od
czyt na tem at: „P ra w o  po lsk ie  w o -  
b ro n ie  w o lności sum ien ia “ . P ro f. 
Ś w ią tk o w s k i o m ó w ił znaczenie de
k re tu  z dn ia  5 lipca  br.

D e k re t ten jes t jeszcze je dn ym  
prze jaw em  stanow iska Rządu P o l
sk i L u d o w e j wobec zagadnienia w o l 
ności sum ien ia i w yznan ia  — P o l-

Od c h w ili pow stan ia  A lb a ń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j, rozp ę ta ły  się do 
ko ła  je j g ran ic  nam ętności im p e r ia li 
styczne. P rzyzw ycza jen i do gospoda
ro w a n ia  na B a łkanach  grabieżcy n ie  
mogą pogodzić się z tym , że m a leńka  
A lban ia , k tó re j ludność lic z y  n ie 
w ie le  ponad 1 m ilio n  lu d z i, b ro n i u -  
pa rc ie  sw ej n iezaw is łośc i i  p rz y  p o 
p a rc iu  Z w ią z k u  Radzieckiego oraz 
k ra jó w  d e m o kra c ji lu d o w e j zakłada 
p o d w a lin y  soc ja lizm u na sw o je j z ie
m i.

Już w  ro k u  1946 na p a rysk ie j kon 
fe re n c ji po ko jo w e j greccy m onarcho 
faszyści, pod judzen i przez A n g lię  i  
S tany  Z jednoczone, w y s tą p ili z żą
daniem  podz ia łu  A lb a n ii i  z lik w id o 
w a n ia  je j ja k o  n iepodleg łego pa ń 
stwa.

D e legacja radziecka da ła w te d y  
s iln y  odpór n ie fo rtu n n y m  agresorom, 
pragnącym  po żyw ić  się kosztem  są
siedniego, dem okra tycznego narodu.

N ieco późn ie j, im p e ria lis tyczn e  ko 
ła  A n g li i,  k tó re  sp ro w o kow a ły  s ły n 
n y  in cyd e n t w  cieśn in ie  K o r fu , 
wszczęły w  ro zm a itych  organach m ię 
dzynarodow ych  spór p rze c iw ko  A l 
ban ii, k tó re m u  to w a rzyszy ły  cyn icz 
ne oszczerstwa pod je j adresem. P o
m im o w sze lk ich  us iłow ań  b r y t y j 
sk ich  k rę taczy, sąd m iędzynarodow y 
n ie  zgodził się na zajęcie tak iego 
s tanow iska —  n ie  chcąc oczywście 
stać się pośm iew isk iem  całego św ia 
ta.

S tany Z jednoczone i  A n g lia , p ro 
wadząc uparc ie  p o lity k ę  d y s k ry m i
n a c ji A lb a n ii,  bez na jm n ie jszych  
choćby podstaw  p rz e c iw s ta w ia ły  się 
p rz y ję c iu  je j do O rgan iza c ji N a ro 
dów  Z jednoczonych.

N a jhan iebn ie jsze  fo rm y  p rz y ję ła  
je d n a k  an ty -a lb ańska  kam pan ia  im  
p e r ia lis tó w  an g lo -am erykańskch  w 
zw ią zku  z tzw . spraw ą grecką.

Z ag ra n iczn i c iem iężycie le  G re c ji i 
ich  ateńskie  m a rio n e tk i u s iłu ją  p rzy  
p isać porażkę w o jsk  m o n a rch o -fa - 
szystow sk ich  w  w a lce  p rze c iw ko  a r
m ii dem okra tyczne j rzekom ej porno 
cy, k tó rą  a rm ia  ta  ja k o b y  o trzym u je  
od A lb a n ii.

G łośne k rz y k i o rzekom ym  w trą 
can iu  się A lb a n ii do spraw  G rec ji, 
m a ją  na celu je d y n ie  osłonięcie n ie 
o fic ja ln e j ag res ji k l i k i  a teńskie j 
p rze c iw ko  n a ro d o w i a lbańskiem u. 
Na p rze s trze n i os ta tn ich  la t  n ie  b y 
ło  tygodn ia , w  ciągu k tó rego  m on a r- 
cho-faszyści n ie  d o pu śc ilib y  się; ja -

„N ow o je  W remia“
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k ie jś  p ro w o k a c ji na g ra n icy  a lbań 
sk ie j.

N o ty  a lbańskiego M in is te rs tw a  
S praw  Zagran icznych  przesłane na 
ręce generalnego sekre tarza ONZ, 
s tw ie rd z iły , że w  ciągu 6 m iesięcy 
1949 ro k u  m ilita ry ś c i ateńscy w y 
w o ła li 146 in cyde n tów  granicznych.

U trz y m u ją c  napięcie i  n iep okó j w 
ty m  re jo n ie  pó łw ysp u  ba łkańskiego, 
m a rio n e tk i m o n a rch o -f aszystowskie 
czeka ły  ty lk o  na dogodny m om ent, 
b y  prze jść od d ro bn ych  p ro w o k a c ji 
do .w iększych. M om ent ta k i, w e d łu g  
o p in ii p o lity k ó w  ateńskich  i  ich  an- 
g lo -a m e ryka ń śk ich  pa tronów , nastą
p i ł  w  rezu ltac ie  zd rady  pope łn ione j 
przez k lik ę  T ito  wobec obozu demo 
k ra c j i i  soc ja lizm u, w  rezu ltac ie  je j 
de ze rc ji do obozu im p e ria liz m u  i re 
akc ji.

U ja w n io n e  przez rząd a lbańsk i fa 
k ty  do w io d ły , że na c jo na liśc i b e l
gradzcy oddatyna ju ż  n o s ili się z a- 
g re syw n ym i p lanam i wobec A lb a n ii. 
T ito  i  jego zauszn icy : op raco w a li ze 
w s z e lk im i szczegółam i p la n  poch ło 
n ięc ia  A lb a n ii —  początkow o w  dzie 
dż in ie  gospodarczej, a następn ie i  w  
dz iedz in ie  p o lity c z n e j. Jedyn ie  c z u j
ność na rodu  albańskiego ro zb iła  te 
podstępne p lany.

Rozwścieczona ty m  n iepow odze
niem , k l ik a  T ito  z rzuc iła  m askę w  
w a lce  p rze c iw ko  suw erenności i  n ie 
zaw isłości A lb a n ii.  In c y d e n ty  p row o  
kacy jne  na g ra n icy  a lb a ń sko -ju g o - 
s ło w ia ńsk ie j s ta ły  się ta k  samo czę
s tym  z ja w isk iem , ja k  i  na po łudn io  
w y c h  granicach A lb a n ii.

C a łk o w ita  ko o rd yn a c ja  dz ia łan ia  
m iędzy neofaszystam i ju g o s ło w ia ń 
sk im i, a in n y m i agen tam i im p e r ia li
zm u w y s tą p iła  szczególnie ja sk raw o  
w  ś w ie tle  w yd a rze ń  os ta tn ich  ty g o 
dn i. Począwszy od p ie rw szych  d n i 
s ie rpn ia  p row adzona je s t p rze c iw ko  
A lb a n ii z pó łnocy  i  po łu d n ia  p lan o 
w a  i  na joczyw iśe ie j k ie row a na  z je 
dnego cen tru m  „w o jn a  n e rw ó w “ , 
k tó re j tow arzyszą dz ia łan ia  w o jenne 
p rze c iw ko  a lba ńsk im  okręgom  po 
gran icznym .

T a k  np. 2 s ie rpn ia  1949 ro k u  trz y  
b a ta lio n y  w o js k  rządu  ateńskiego

p rz y  popa rc iu  a r ty le r i i  i  15 -tu  samo 
lo tó w  p rz e d a rły  się na te ry to r iu m  
a lbańsk ie  w  re jo n ie  B ożyg rad  i  o- 
s trz e liw a ły  z dz ia ł w ieś W idochow ie . 
Po s iedm iogodz innym  b o ju  a lbańskie  
w o jska  pograniczne w y g n a ły  napast 
n ik ó w  poza lin ię  gran icy . 4 i 5 s ie rp 
n ia  napaść p o w tó rzy ła  się, p rzy  ty m  
na te ry to r iu m  a lbańsk ie  spadło prze 
szło 1,5 tys ięcy pocisków .

9 s ie rpn ia  a r ty le r ia  grecka w y 
s trz e liła  oko ło 1.000 poc isków  na te 
ry to r iu m  A lb a n ii.  11 s ie rpn ia  trz y  
sam o lo ty  greck ie  bo m bardow a ły  
w sie  a lbańskie  w  re jo n ie  pogran icz
nym . Poważne in cyd e n ty  na g ran icy  
trw a ją  po dziś dzień. Równocześnie 
zanotow ano szereg p ro w o k a c ji na 
pó łnocy A lb a n ii.

Rząd a lbańsk i p o w ia d o m ił sekre
ta r ia t  O rgan iza c ji N a rodów  Z je d n o 
czonych o tych  b a nd yck ich  zama
chach na in tegra lność  te ry to r ia ln ą  
k ra ju . Jednakże skarga A lb a n ii do
sta ła  się do rą k  os ław ione j K o m is ji 
B a łka ń sk ie j, k tó ra  idz ie  ręka  w  rękę  
z a te ńsk im i podżegaczami w o je n n y - 
m i.

N a lo ty  na te ry to r iu m  a lbańsk ie  do 
konyw ane  są p rz y  akom paniam encie 
w rza sków  p rasy a teńskie j, k tó ra  żą
da zb ro jn e j in w a z ji do A lb a n ii,  „po  
chodu na T ira n ę “  itd .

W o jow n icza  w rza w a  przen ios ła  się 
z G re c ji do n ie k tó ry c h  in n y c h  k ra 
jó w , w  k tó ry c h  w śród  k ó ł rządzą
cych s ilne  są jeszcze na s tro je  faszy
stowskie.

Zamieszczane na łam ach gazet w ło  
sk ich  a r ty k u ły  świadczą, że w  R zy
m ie  w zras ta ją  rów n ie ż  w y ra źn ie  a- 
p e ty ty  wobec p ó łw ysp u  b a łka ń sk ie 
go, chociaż we W łoszech po w in no  by  
się dobrze pam iętać, czym  kończą się 
podobne aw a n tu ry .

M in is te rs tw o  S praw  Z agran icz
n ych  W łoch  o fic ja ln ie  zdem entow ało 
pog łosk i na tem at u d z ia łu  W łoch  w  
p lanach a n ty -a lb ańsk ich , op racow y
w anych  przez W aszyng ton p rzy  po
m ocy T ito  i Tsaldarisa.

Jednakże na t le  k rz y k liw e j a n ty - 
a lba ńsk ie j p ropagandy na łam ach 
szeregu w ie lk ic h  gazet w ło sk ich

sprostow anie to  b rzm ia ło  nader dw u 
znacznie.

R eakcja  m iędzynarodow a inscen i
zu je  obecnie w  P aryżu  u tw o rzen ie  
tzw . „K o m ite tu  W a lk i o W o lną  A lb a  
n ie “ .

Podobnie, ja k  inne organ izacje  te 
go typu , „K o m ite t“  ten  sk łada się z 
ga rs tk i ba nd y tó w  i  zb ro dn ia rzy  w o 
jennych , k tó rz y  w ie rn ie  służą faszy
stom  w ło sko -n ie m ie ck im . Na czele 
te j bandy sto i zac iek ły  w ró g  narodu 
albańskiego M id cha t B e i Fraszeri, 
b y ły  p ro w o d y r faszys tow sko -te rro - 
rys tyczne j o rg an izac ji „B a l i i  Kom be 
ta r “ , k tó ra  w spó łp racow a ła  z o k u 
pa n tam i i ponosi odpow iedzia lność 
za po tw orn e  bestia ls tw a  i  dewastację 
k ra ju .

Lo nd yńsk i korespondent gazety „A  
k ro p o lis “  donosi, że chociaż k o m u n i
k a t o u tw o rz e n iu  „K o m ite tu  W  a lk i 
o W o lną  A lb a n ię “  ogłoszono w  P a
ryżu, o fic ja ln y m  m iejscem  jego po
b y tu  jes t N o w y  J o rk , rzeczyw istą  
bazą o rgan izacy jną  —- L o nd yn , zas 
bezpośredn im i o rg an iza to ra m i —  ° ” 
f ic e ro w ie  w y w ia d u  angie lskiego.

O rgan iza to rzy  „K o m ite tu “  w y p o 
w ia d a ją  się za przen ies ien iem  jego 
k w a te ry  g łów ne j do A ten . G reckie  
m in is te rs tw o  sp raw  zagran icznych — 
ja k  s tw ie rdza  korespondent —  cze
ka, aby „d o jrz a ły  w a ru n k i d la  po 
w zięc ia  ta k ie j d e c y z ji“ .

Rząd a lbańsk i op ie ra jąc się na cał 
k o w ity m  i  bezw zg lędnym  poparc iu  
narodu, w y k a z u je  ogrom ne panow a
n ie  nad sobą i  spokój wobec tych  
p ro w o k a c ji im p e ria lis tyczn ych .

św ia to w a  op in ia  dem okra tyczna 
n ie  może prze jść spoko jn ie  obok bez 
cze lnych p ró b  naruszania p o k o ju  i 
ła du  w  E urop ie . K n o w a n ia  faszystów  
g re ck ich  i  ju g o s łow iań sk ich  p rze 
c iw k o  n a ro d o w i a lbańskiem u, k tó ry  
w n ió s ł w k ła d  w  sprawę rozg ro m ie 
n ia  faszyzm u i  dziś dokłada w sze l
k ic h  starań, aby odbudować i ro z w i
nąć sw ój k ra j,  n ie  mogą pozostać bez

k a ry ' • ATO bow iązk iem  O rgan iza c ji N a ro 
dów  Z jednoczonych  je s t p rzyw o ła n ie  
do po rząd ku  ro zw yd rzon ych  w ro go w  
n iepod leg łośc i m a łych  narodów . L i  
bow iem , k tó rz y  na m od łę  h it le ro w 
ską w  okresie p o k o jo w y m  ja w n ie  
n a w o łu ją  do napaści na swycn s ą .n  
dów  i  do zagarn ięc ia  ich  z iem i, rz u 
cają w yzw an ie  całej m iłu ją c e j wo - 
ność ludzkości. g IE D IN

ska Lu do w a  tw a rd o  s to i na g runc ie  
zapew nienia w s z ys tk im  ob yw a te lom  
c a łk o w ite j sw obody w ie rzeń  i  p ra k 
ty k  re lig ijn y c h , w  p rze c iw ień s tw ie  
do rządów  sanacyjnych, k tó re  stoso
w a ły  d ysk rym in a c je  wobec w szyst
k ic h  n ie k a to lik ó w .

M ówca s tw ie rd z ił, że Rząd P o lsk i 
Lu do w e j n ie  ty lk o  pozos taw ił ca łko 
w itą  swobodę k u ltu  re l ig i i  k a to lic 
k ie j, ale naw e t n ie  zn iós ł p rz y w ile 
jó w  kościelnych.

E p iskopa t p o ls k i na tom iast —  po 
w ie d z ia ł p ro f. Ś w ią tk o w s k i —  w  du 
żej swej częśc us tosunkow a ł się do 
P aństw a Ludow ego nega tyw n ie , o 
czym  świadczą liczne  l is ty  pastersk ie  
b iskupów , u d z ia ł ks ięży w  z b ro d n i
czych know an iach  w y w ro to w y c h  a 
naw e t czynne w ys tąp ie n ia  na czele 
band leśnych.

Z d ru g ie j s tro n y  z d n ia  na dzień 
rosną szeregi postępowych, dem okra  
tycznych  księży, p o z y ty w n ie  odno
szących się do P o lsk i L u d o w e j, k tó 
ra  g w a ra n tu je  w o lność sum ien ia  i  
w yzn an ia  w szys tk im  sw ym  ob yw a
telom .

O dczyt, k tó ry  b y ł g łęboką analizą 
p raw n iczą  ustaw  po lsk ich , w y d a 
nych  po w o jn ie  w  ob ron ie  w o lności 
sum ien ia —  o k la s k iw a n y  b y ł gorąco 
przez lic zn ie  zgrom adzonych s łucha
czy.

Echa listu Papieża  
do biskupów  polskich
W  dalszym  c iągu n a p ły w a ją  wy

pow iedzi p rze d s ta w ic ie li różnych  
sfer społeczeństwa na tem at osta tn ie  
go lis tu  Papieża do E p iskopa tu  p o l
skiego.

W  zw iązku  z za w a rtym  w  liśc ie  
Papieża do b iskup ów  ośw iadczeniem , 
że w  szp ita lach p o lsk ich  cho rzy po
zbaw ien i są us ług  re lig ijn y c h , za
tru d n io n a  w  M ie js k im  S zp ita lu  SIS 
E lżb ie tanek  w  W arszaw ie  zakonn ica  
Ł u c ja  Jankow ska  s tw ie rdza  ka tego
ryczn ie : „W  szp ita lu  p ra cu ję  20 la t  
i  od czasu ob jęc ia  w ła d z y  przez 
Rząd L u d o w y , an i razu  n ie  spo tka 
ła m  się z w yp a d k ie m  u tru d n ie n ia  w  
u d z ie la n iu  pociechy re l ig i jn e j cho
ry m . N a te ren ie  szp ita la  m ieszka 
ksiądz, k tó ry  przez całą dobę je s t do 
dyspozyc ji naszych pac jen tów .

S ew eryna Szm aglewska, au to rka  
ks ią żk i p t. „D y m y  nad B irk e n a u “ : 
„ L is t  Papieża P iusa X I I  do b isku p ó w  
p o lsk ich  uw ażam  za grę po lityczną . 
S łow a tego lis tu  są ca łko w ic ie  n ie 
zgodne z p ra w d ą “ .

M g r. F ranc iszek W a lczyk , działacz 
m łodz ieżow y S tro n n ic tw a  P racy  Do
św iadczy ł m. in .: „J a k o  w ie rzący  i 
p ra k ty k u ją c y  k a to lik  s tw ie rdza m  z 
całą stanowczością, że w szys tk ie  za
rz u ty  postaw ione przez Papieża w  l i  
ście do E p iskopa tu  po lsk iego są zu
pe łn ie  pozbaw ione podstaw . Uczęsz
czam re g u la rn ie  do kościo ła  i  spo
w iedz i i '  n ik t  m n ie  n ig d y  w  w y k o 
n y w a n iu  tych  p ra k ty k  n ie  przeszka 
dzał.
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W IO-ą rocznicę żo łn iersk ie j śm ierci
Uroczystość żałobna nad m ogiłą M ariana  Buczka
_  »Pamięci M ariana Buczka w ie lk iego p a tr io ty  i  bo jownika o prawa ludu, 
d ługole tn iego w ięźnia sanacji, poległego w  walce z najeźdźcą“  —- ta k  brzm i 
Bapis na gran itow ym  bloku położonym na proste j żo łn ie rskie j mogile, zna j
du jącej się na cm entarzu pod Ożarowem.
W okó ł te j m og iły zgrom adziły  się 

dn ia  10 bm. w  10-tą rocznicę śm ierci 
niezłomnego an ty faszys ty  delegacje 
k lasy  robotniczej i  delegacje społeczeń 
stw a s to licy  i  w o j. warszawskiego 
oraz m iejscowa ludność.

P rzyb y ła  żona M ariana  Buczka — 
H anna w raz z córką Reną. P rzyby ła  
delegacja KC  PZPR z zastępcą człon
ka B iu ra  Politycznego KC  H ila ry m  
Chełchowskim  na czele, delegacja W oj 
ska Polskiego z gen. Góreckim, delega 
cje Z w . B o jo w n ik ó w  o Wolność i  De
m okrację  oraz delegacje kom ite tu  wo 
jewódzkiego i  warszawskiego PZPR, 
L ig i Kob ie ty m łodzieży, TPŻ, delega
cje fa b ry k  i  zakładów pracy.

Nad grobem, otoczonym pochylony
m i w  żałobie sztandaram i przem ów ił 
H ila ry  Chełchow ski:

„M a r ia n  Buczek od m łodych la t ca
łe  swe życie pośw ięcił spraw ie ludu 
pracującego, jego wolności i  p raw dz i
w ej niepodległości narodowej. Za to 
zn ienaw idziła  go burżuazja i  je j rządy 
w  Polsce przedwrześniowej .

M a rian  Buczek w  pam iętny w rze
sień 1939 r .  w y ła m a ł k ra ty  więzienne 
w  Rawiczu, w  k tó ry m  w ładze polskie 
us iłow a ły  oddać go w raz z tow a rzy
szam i w  ręce h itle row sk ich  zaborców. 
W prost z w ięzienia staną ł jako żoł- 
n ierz-ochotn ik  do w a lk i z napastn i
kiem , by bronić niepodległości, by bro 
n ić  wolności.

Tow. Buczek uczeń M arksa, Lenina 
i  S ta lina , w ie rny  ideałom  K P P  zg iną ł

Zakończenie obrad  
ko n fe ren c ji szkoleniow ej 

w  C R Z Z
W  drug im  dniu obrad ogó lnokra jo

w ej kon fe renc ji szkoleniowej, zorgan i
zowanej przez W ydz ia ł Szkoleniowy 
CRZZ, z ło ży ły  sprawozdanie poszcze
gólne sekcje, sk łada jąc w n iosk i. Z w n io  
sków tych w ym ien ić  należy: w niosek o 
stw orzeniu p rzy  CRZZ, P.RZZ i  U n i
wersytetach Powsz. — ośrodków  po
mocy naukowych, k tó re  zaopatrywać 
będą poszczególne szkoły i  ku rsy  zwią 
zkowe, wniosek o fachowym  doszkala
n iu  wykładowców i  k ie row n ików  ku r 
sów przez organizowanie sem inariów 
oraz wniosek, aby dyrek to rzy  szkół, 
zw iązkowych i  U n iw ersyte tów  Po
wszechnych b ra li udzia ł w  plenarnych 
posiedzeniach CRZZ, ORZZ i  w  nara
dach ak tyw u  związkowego. W  celu u- 
powszechnienia i  uspraw nienia metod 
szkolenia zawodowego w in n y  być o r
ganizowane kon ferencje  re jonow e dla 
wykładowców szkół związkowych. W  
czasie tych  kon fe renc ji przeprowadza
ne będą lekcje pokazowe.

O brady podsumował wiceprzewodni 
czący CRZZ, A leksander B ursk i, 
stw ierdzając, że konferencja stanie 
się punktem  zw ro tnym  w  dotychczaso
w e j p racy w  dziedzinie szkolenia związ 
kowego.

Konferencje nauczycielskie 
o powszechnym nauczaniu 

i ideologicznym wychowaniu 
młodzieży

D n ia  10 bm . rozpoczę ły się w  ca
ły m  k ra ju  po w ia to w e  kon fe renc je  
nauczyc ie li, w  k tó ry c h  u d z ia ł b io rą : 
in spe k to rzy , d y re k to rz y , nauczycie le  
i  w ych o w a w cy  w szys tk ich  ty p ó w  in 
s ty tu c ji o p ie k i nad  dz ieck iem , na u 
czycie le  szkó ł podstaw ow ych  i  śred
n ic h  ogó lno-kszta łcących  oraz przed 
s taw ic ie le  p a r t i i  po lityczn ych , zw iąz 
k ó w  zaw odow ych i  o rg an izac ji spo
łecznych.

W  p ie rw szym  d n iu  obrad, zebran i 
w y s łu c h a li i  p rze d ysku to w a li w y g ło  
szone re fe ra ty  na tem at s y tu a c ji po 
lity c z n e j, spraw ozdan ia  in spe k to rów  
szko lnych  z dokonanych p rac w  szko 
ła ch  i  in s ty tu c ja c h  o św ia to w o -w y 
chow aw czych, a ponadto o m ó w ili w y  
tyczne  na ro k  1949/50 oraz zagadnie 
n ia  dz ia ła ln ośc i zw iązkow ych  orga
n iz a c ji zak ładow ych .

P rzed m io te m  obrad je s t analiza do 
tychczasow ych w y n ik ó w  nauczania, 
re a liz a c ji obow iązku  nauczania, w y  
n ik ó w  p ra c y  nad  zapew n ien iem  k a 
żdem u dz iecku  m ożności ukończenia 
7 -k laso w e j szko ły  oraz w a ru n k ó w  
p ra cy  n a uczyc ie li i  uczn iów . N a czo
ło  w ysu n ię te  są zagadnien ia  dem o
k ra ty z a c ji nauczania i  w ychow an ia , 
a w ię c  now e p ro g ra m y  i  pod ręczn i
k i,  w ych ow a n ie  ideo log iczne m ło 
dzieży, podn ies ien ie  na w yższy p o 
z iom  p rzyg o tow an ia  ideolog icznego i  
zawodowego nauczyc ie li. O m aw iane 
są ró w n ie ż  zadania zak ładow ych  o r
ga n izac ji zw iązkow ych .

śm iercią żołn ierza, zg iną ł jako obroń 
ca W arszaw y na je j przedmieściach, 
zg iną ł w walce z nawałą h itlerowską. 
U czc ijm y jego pamięć ch w ilą  ciszy“ .

Po uczczeniu pamięci Poległego i 
odegraniu m arsza żałobnego H ila ry  
Chełchowski zakończył swe przemowie 
nie następu jącym i słowam i:

W  dziesiątą rocznicę śm ierci Bucz
ka możemy z całą stanowczością 
stw ierdzić, że droga, po k tó re j k ro 
czy ł by ła  słuszna.

D latego przyrzekam y, że z te j w y 
próbowanej’ d rog i nie zejdziemy, że 
tych, k tó rzy  po leg li o sprawę Polski 
Ludowej nie zawiedziemy. Ze Zw iąz
kiem  Radzieckim  na czele walczyć bę
dziemy o pokój dem okratyczny, by nie 
po w tó rzy ł się wrzesień 1939 r. W alką 
i  pracą na czeie z klasą robotniczą, 
pod kie row nictw em  Polskie j Zjedno
czonej P a r t ii Robotniczej zbudujemy 
lepszą przyszłość narodu polskiego, 
zbudujem y Polskę Socjalistyczną.

Uroczystość żałobną zakończyła bo 
jow a pieśń walczącego p ro le ta ria tu  — 
„M iędzyna rodów ka“  i  złożenie w ie ń 
ców przez zebrane nad m ogiłą delega 
cje.

Piotr Chłędciuski (Kruk) 
zasłużony bo jouin ik  

i  działacz, 
b. starosta D ębicy

W  dniu 7 bm., po d ług ie j chorobie 
zm arł w  Dębicy P io tr  Chłędowski, by
ły  s tarosta tego pow iatu. U rodzony w 
roku  1895 w  Skrzyszowie, jako syn 
m ałorolnego chłopa, wychowany w 
ciężkie j walce o byt, od m łodych la t 
sta je  w szeregach walczących z ustro 
jem  kapita listyczno-obszarniczym . Or 
ganizuje za czasów sanacji s tra jk i 
chłopskie za co zostaje aresztowany i 
w ięziony.

W  czasie okupacji, w roku 1942 o r
ganizuje oddział A rm ii Ludowej i  pro 
wadzi pod pseudonimem „K ru k “  w y 
trw a łą  walkę z okupantem. W  roku 
1943 zostaje aresztowana cała rodz i
na Chłędowskiego, a dom jego spalo
ny. Syna i  córkę rozstrzelano w  Dębi
cy, a żonę W ale rię  i  dwoje m łodszych 
dzieci wysłano do obozu w  Oświęcim iu. 
N ie  złam ało to Chłędowskiego, k tó ry  
z jeszcze większą zaciekłością w alczy! 
ze znienawidzonym wrogiem .

Po w yzw o len iu  oko lic  Dębicy przez 
A rm ię  Czerwoną w sierpn iu 1944 r. 
stanął on z zapałem i  energią do pra 
cy nad budową wolne j o jczyzny robot 
n ików  i  chłopów i pracował o fia rn ie  
jako  członek PZPR, aż jego sterane 
więzieniem  sanacyjnym  i  pa rtyzan tką  
s iły  przem ogła choroba.

Zgodne zeznania świadków
o haniebnej roli księży — konfidentom gestapo

O brady e lek trykó w  polskkich  
nad w ykonaniem  planu 6 - letniego

W  drug im  dniu X V  jubileuszowego 
W alnego Zgromadzenia Stowarzysze
n ia  E le k trykó w  Polskich obradowały 
kom isje : przem ysłu elektrotechniczne
go, energetyki i  te lekom unikacji.

Podstawą obrad kom is ji przem ysłu 
elektrotechnicznego —  b y ł re fe ra t inż. 
Gersona pt. „Nowe asortym enty w  pla 
nie 6-le tn im  produkc ji przem ysłu elek
trotechnicznego“ .

W  dyskusji nad re fera tem  omówio
no m ożliwości uzupełnienia p lanu asor 
tym entowego oraz wysunięto konkret 
ne w n ioski i  dotyczące planu 6-letnie- 
go.

Inż. K o lb ińsk i podkreś lił koniecz
ność rozbudowy i  należytego wyposa
żenia b iu r konstrukcyjnych oraz ich 
współpracę z G łównym  Insty tu tem  
E lektro techn ik i.

Inż  żarnecki m ów ił o konieczności 
naw iązania ścisłej łączności przem ysłu 
elektrotechnicznego z podstawowym i 
ga łęziam i innych przem ysłów, w  celu 
u m o ż liw ie n ia  im  ścisłego s fo rm u ło 
wania żądań sortym entowych i  warun 
ków technicznych dotyczących sprzę
tu  elektrotechnicznego.

Poruszono również zagadnienia: u- 
rządzeń dla górn ic tw a i  hu tn ic tw a, 
tra k c ji e lektryczne j, wyposażenia sta t 
ków, apara tu ry  pom iarowej, apara tu
ry  wysokiego napięcia i sprzętu dla 
elektrom edycyny.

W  K om is ji energetycznej omówiono 
zagadnienia związane z w ytycznym i 
budowy nowych e lektrow n i oraz ze 
zmniejszeniem nadm iernych rezerw  
maszynowych ta k  p rzy  pro jektow an iu  
nowych inw estyc ji, ja k  i w  planowa
niu  eksploatacyjnym .

Ponadto poruszano sprawę gospodar 
k i cieplnej w  elektrowniach oraz spra 
w y dzielnicowego ogrzewania m iast i 
dostarczania pa ry  fab rykom  p rzy  po
mocy rejęnowych ciepłowni, w szcze
gólności w  W arszaw ie i  Łodzi.

K om is ja  Telekom unikacyjna omówi

ła  szereg wniosków zm ierzających do 
usprawnienia wykonania planów p ro 
dukcji i eksploatacji w  te lekom unika
cji.

Dyskutowano również nad zagadnie 
niem te le fon izacji wsi.

Ś w iadkow ie  zeznający w  czw a r
ty m  d n iu  procesu księży —  k o n f i
dentów  gestapo w  ca łe j rozciąg łości 
p o tw ie rd z ili tezy a k tu  oskarżenia.

Ś w iadkow ie : ks. W ysocki, Z y b e r-  
towa, ks. Dzioba, A la m , H ild e b ra n d t, 
P aw lu k , Z agó row sk i P io tr, M a ria  
W ilkorzew ska oraz Z aw ie rka  M ieczy
sław  u s ta lili w  sposób bezsporny, 
że: obaj oskarżen i księża p e łn il i h a 
niebną ro lę  ko n fid e n tó w  gestapo i  
w ie rn y c h  w yko na w ców  zarządzeń 
n iem ieckich .

W ie lk ie  w rażen ie  w y w a r ło  zezna
nie  W ilko rze w sk ie j M a rii,  s io s try  za

Kolejouie Zakłady  
G raficzne  

tu W arszaw ie
Obok dworca Gdańskiego po

w sta ją  K o le jow e Z ak łady  G raficzne 
w  W arszawie. T rz y  kondygnacy jny  
gmach o kuba tu rze  15.794 m  sześcien 
nych rozpoczęto budować w  k w ie t
n iu  br. W c h w ili obecnej gmach jest 
w ykończony w  stan ie surow ym . P ra 
ce w ykończeniow e p o trw a ją  jeszcze 
do końca bieżącego roku.

K o le jow e  Z ak łady  G raficzne w 
W arszaw ie będą na jw iększym i zak ła
dam i tego rodza ju  w  Polsce i  odc ią
żą w  pow ażny sposób d ru k a rn ie  k o 
le jow e w  K ra k o w ie  i  Bydgoszczy.

W nowoczesnych zakładach w a r
szawskich d rukow ane będą b ile ty  
oraz w sze lk ie  d ru k i d la  po trzeb ko
le jn ic tw a . (zw)

Przez sport do zdrowia

denuncjowanego przez osk. Hoszyc- 
k iego ks ię dza -pa trio ty  T oka rka , ze
słanego na sku tek donosu ks. H o- 
szyckiego do Dachau.

W ilko rzew ska  stw ierdza, że o trzy  
m ała od b ra ta  z obozu lis t, w  k tó 
ry m  b ra t p y ta ł, czy w  Pabianicach 
zna jd u je  się jeszcze ks. H oszycki, 
k tó ry  sk ła da ł na niego obciążające 
zeznania. „N ie  w ierzę —  p isa ł ks. To 
k a re k  —  b y  m óg ł to być ksiądz k a 
to lic k i.  To kana lia , tchórz, podlec“ .

L is t  ten  b y ł d la  m n ie  w ie lk im  za
skoczeniem  —  m ó w iła  W ilko rzew ska  
—  gdyż b ra t m ój ż y w ił w ie lce  p rzy  
jazne uczucia d la  oskarżonego i ka 
zał go poprzednio naw et pozdraw iać, 
że  donosy H oszyckiego m us ia ły  bar 
dzo obciążać bra ta , przekona łam  się 
z_ następnego lis tu , w  k tó ry m  b ra t 
p isa ł o ks. H oszyck im : „C iężko  by  
m i b y ło  um ierać po trzech  la tach  po 
b y tu  w  obozie przez czyjąś podłość“ .

Św iadek Z a w ie rk a  M ieczysław  
stw ierdza, że w  w ięz ie n iu  p rze b yw a ł 
w  jedne j ce li z K a m iń sk im . K a m iń 
sk i podczas rozm ów  pow iedz ia ł 
św iadkow i, że zadenuncjow ał go os
karżony ks. Hoszycki.

Wobec niem ożności p rzyb yc ia  n ie 
k tó ry c h  św iadków  Sąd zarządził od
czytan ie ich zeznań, złożonych w  to 
ku  dochodzenia.

M. in . A lf re d  S trom berg, b. p ra 
cow n ik  gestapo stw ierdza, że ks. 
G rado lew sk i b y ł bardzo częstym go
ściem w  ty m  „u rzę dz ie “  i  jfo rusza ł 
się na te ren ie  gestapo bardzo swobo
dnie.

Po odczytan iu  zeznań Sąd na w n io  
sek oskarżyc ie la  publicznego posta
n o w ił w łączyć do ak t sp raw y akta  
„S on d e rg e rich tu “  w  K a liszu  w  spra

w ie  W end le rów  i  K am ińsk iego , z 
k tó ry c h  w y n ik a  jasno, że w y ro k i fe  
row ane b y ły  przez sąd n ie m ie ck i na 
podstaw ie zeznań ks. Hoszyckiego.

W reszcie sąd jeszcze raz w y s łu ch a ł 
oskarżonego ks. Hoszyckiego, k tó ry  
p o tw ie rd z ił złożone w  ś ledz tw ie  ze
znanie, że oskarżony ks. G ra d o le w 
sk i zalecał m u w  pracy k o n fid e n c - 
k ie j w ie lk ą  ostrożność, b y  się n ie  
zdekonsp irow ać przed P o laka m i, 
gdyż groz i to im  obu p rzyk ro śc iam i, 
a naw et ta k  — ja k  to spo tka ło  in 
nego ze zd ra jcó w  narodu, księdza 
B ia łeck iego z P io trk o w a  —  śm ierc ią .

Po zeznaniu ostatn iego św iadka  
»obrony W eilanda, k tó ry  do sp ra w y  
nie w n ió s ł żadnych now ych  is to t
nych m om entów , p rzew odniczący 
zam kną ł przew ód sądowy, ogłasza
jąc  prze rw ę w  rozp raw ie  do d n ia  12 
bm.

SPODT
M łodym  kolarzom  ko przestrodze
Surow e kary dla p ięciu  reprezentantów

U źródeł
klęski w rześniow ej 

odczyt W . Grosza
Polski K om ite t Obrońców Pokoju, za 

wiadam ia, że we w to rek 13 września 
o gofiz. 18.00 w  sa li N O T ul. Czackie
go 3 /5  odbędzie się Odczyt W ik to ra  
Grosza na tem a t: „U  Źródeł k lęski 
wrześniowej“ .

W stęp z ł. 20 —  ca łkow ity  dochód 
przeznaczony na odbudowę W arszawy.

W 8-ym etapie T our de Pologne na 
trasie W rocław  — K atow ice , mdai 
miejsce wysoce karygodny wypadek 
czynnego znieważenia na tras ie  za
w odn ika duńskiego Hansena przez 
Weglendę W ilhe lm a , Z. K . S. „R u ch “ . 
Chorzów.

Po dokładnym  zapoznaniu się z 
przebiegiem  zajścia, na podstaw ie oś
w iadczeń członków  K o m is ji Sędziow
sk ie j W yścigu Zarząd P. Z. K o l. uznał 
że w ystąp ien ie  zawodnika Weglendy 
nie jest godne sportowca polskiego. 
Uznając bezsporną w inę  zaw odnika 
We-gieńdy W ilhe lm a , Zarząd P. Z. 
Kol. zawiesza w ym ienionego w  pra- 
wac hczynnego zaw odnika na okres 
la t trzech, t. j.  do dn ia  31 s ie rpn ia  
1952 r. Sbos unkowo n is k i w y m ia r ka 
ry  za podobne w ystąp ien ie , podyk to 
wany «ostał k ilk a k ro tn ą  prośbą k ie 
row n ic tw a drużyny  duńsk ie j o łagod
ny w y m ia r ka ry , ja k  rów nież dotych
czasowa niekaralność Weglendy.

Zarząd P. Z. K o l. podkreśla z całą 
stanowczością, że wszelkie ak ty  sa
m ow oli i  bezpośredniego czynnego 
występowania ze s trony  zaw odników  
będą karane z całą surowością, aż do 
zupełnego w yk luczen ia  z rod z in y  spor 
towej, wychodząc z założenia, że spor 
towiec, a przede w szystk im  członek 
reprezentacji państw ow ej w in ie n  
św iecić przyk ładem  dobrego sportiow 
ca i obywatela.

Doceniając w  pe łn i o lb rzym ie  za in
teresowanie społeczeństwa polskiego 
m iędzynarodow ym  w yścig iem  k o la r
skim  Dookoła P o lsk i, j'ak rów nież 
pragnąc um o ż liw ić  ja k  najszerszym 
masona oglądanie e l ity  zagranicznej 
w  walce z naszą reprezentacją pań
stwową, Zarząd P. Z. K o l. postanow ił 
w  d n iu  6 b. m. zorganizować w  A l. 
N iepodległości 100 k m  wyściig dla ze
społów drużynow ych, s ta rtu jących  w

wyścigu Dookoła P o lsk i, p rzy  czym 
dla uczestników przeznaczono szereg 
cennych nagród.

O ile  zawodnicy zagraniczni stanęli 
na starcie tego n ieo fic ja lnego  13-go 
etapu wyścigu, to członkow ie N aro
dowej D rużyny P o lsk i ca łkow ic ie  
zbo jko tow ali imprezę, poza zaw odni
kiem  Rzeźnickim  M arianem , k tó ry  
jako jedyny uczestnik stanął na starcie 
i W rzesińskim  W acławem  usp raw ie 
d liw ion ym , na skutek odniesionej cię 
żkie j ko n tu z ji na szosie.

Zarząd P.̂  Z. Kol. uznając takie  po- 
stępdw&hie zrzeszonych ko la rzy  za zu
pełne pogwałcenie dyscyp liny  sporto
wej postanow ił uka rać ' zawieszeniem 
w  prawach zaw odników :

Sałygę T eo fila  K . S. „G w a rd ia “ , 
Warszawa i  Nowoczka Roberta Z.K.&. 
„R u ch “ . Chorzów do końca roku  1949, 
b iorąc pod uwagę ich dotychczasową 
niekaralność, N apierałę Bolesława, 
K ap iaka Józefa i  W ó jc ika  W acława 
zawieszeniem w  praw ach zaw odni
ków  na okres jednego ro ku  t. j. do 
dn ia  8 w rześnia 1950 roku.

M am y w rażenie, że k a ry  te  będą 
dostateczną przestrogą dla  m łodzieży 
ko la rsk ie j, by od starszych kolegów 
nie uczyła się n iew łaściwego postępo
w ania, k tó re  może przyn ieść wstyd 
n-aszemu spo rtow i na terenie k ra jo 
w ym  lub zagranicznym .

Zw iązkow ej! polscji
do w łoskich

pracow ników  bankow ych
W  zw iązku z trw a jącym  od 1 bm. 

s tra jk iem  w łoskich pracow ników  ban 
kowych, pro testu jących przeciwko na- 
l-zuceniu przez dyrekcję dłuższego dnia 
pracy, Zw. Zaw. P racowników  F ina n 
sowych p rzes ła ł do Zw iązku Zaw. W ło 
skich Pracowników  Bankowych depe
szę z wyi-azarai solidarności i życze
n iam i pełnego zwycięstwa w  walce o 
praw a związkowe i  o poprawę bytu 
mas pracujących.

„Jesteśm y przekonani —  g łos i de
pesza —  że dzięki m iędzynarodowej 
solidarności robo tn ików  i  pracow ni
ków, zrzeszonych w  Św iatowej Fede
ra c ji Zw iązków Zawodowych i  je j de
partam entach zawodowych osiągniemy 
pokój i  lepszą przyszłość dla mas pra 
cu jących św ia ta “ .

ZARZĄD OKRĘGOW Y

Państwowych Gospodarstw Rolnych
u; SŁUPSKU

poszukuje «i zaraz:
1) Rolników z akademickim uiysztalceniem
2) „ ze średnim „ i praktyką
3) Głóumych księgowych

do Zarządu Okręgowego PGR. i na Zespoiy oraz
4) księgowych
5) kalkulatorów (na majątki)
6) maszynistki i kancelistów(tki)

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami śuuadectm kierować pod adres: Słupsk 
u l  F ilmowa 3/4 — PGR B iuro Personalne. Kr 1378-1

Energetycznych „Energoprojekt”
Pańslwowe Przedsiębiorstwo W yodrębnione 

O  U  tS x  i  a  1 w  t o e a t n t w ś c m c h
Katowice, ul. Sokolska nr 20, telefon 306-19

przyjmie natychmiast do projektowania elektrowni:
Inżyn ierów , techników  i konstruktorów  m echa
n ików , e ie lir jjk ó iu  budow lanych oraz kreślarzy
Podania należy składać ui wydziale personalnym pod adresem 
Katowice, ul. Sokolska 20, III barak. Kr 1379-1

Osłabiona repr. W arszaw y  
gra dziś z Opolem

Zarząd W O ZPN na podstaw ie p i
semnych zeznań postanow ił zawiesić 
k ie ro w n ik a  sekcji p iłk a rs k ie j K o le 
jarza - P o lo n ii (W -wa) — Zenona Pie 
niążka - O drowąża z dn iem  10 bm. 
aż do czasu ukończenia dochodzeń w 
tej spraw ie.

Powodem jest n iew łaśc iw e  zachowa 
nie się Odrowąża w  stosunku do człon 
ków  Zarządu W OZPN oraz niespo
dziewana „cho roba “ , aż 4 p iłk a rz y  
P o lon ii przed meczem W arszawa — 
Opole o puchar K a łuży. W iśn iew sk i, 
Jaźn-icki, P op io łek g ra li w  czw a rtko
w ym  meczu z G w ard ią  i czu li się zu
pełn ie dobrze, lecz ju ż  następnego 
dnia nadesła li do W OZPN św iade
ctwo lekarsk ie . B rzozowski zg łosił 
swą chorobę dużo wcześnie j bo już  7 
bm. Praw dopodobnie wiszyscy c i p iłk a  
rze będą m u s ie li stanąć przed k o m i
sją lekarską, wyznaczoną przez Za
rząd Okręgu.

Ostateczny skład rep rezen tac ji W ar 
szawy będzie w yg ląda ł następująco:

S krom ny (Borucz) — Wołosz i  P ru 
sk i —■ Waśko, Szczaw iński i  Łysz- 
czarz — O lszewski, Cdcho-cki, S w i- 
carz, O le jn ik  i  M o rd a rsk i. Rezerwa 
— S era fin , G órsk i i  Sąsiadek.

Siatkarze polscy 
w ygrali z Holandią

W sobotę rozpoczęły się w  Pradze 
m istrzostwa św iata w  siatkówce mę
skie j i m istrzostw a Europy w  sia tków  
ce kobiet. W m istrzostwach kob ie t 
s ta rtu je  7 państw: ZSRR, CSR, Rum u 
nia, Węgry, F rancja , H o landia i  P o l
ska, w  m istrzostwach mężczyzn 11 
państw — oprócz wyżej: w y m ie n io 
nych walczą siatkarze Izrae la , B u łga
r i i ,  B e lg ii i  W ioch.

W p ierw szym  dn iu  m is trzostw  s ia t
karze nasi odn ieś li ła tw e  zw ycięstw o 
nad repr. H o lan d ii, w yg ryw a jąc  w 
trzech setach 3:0 (15:2, 15:7, 15:4).
' Ca ły zespół po lsk i zagrał debrze i 

zdecydowanie przeważał. Mecz trw a ł 
ty lko  ‘3(1 m in u t. W d rug im  spotkaniu 
s ia tkó w k i m ęskie j B u łga ria  pokonała 
W łochów 3:1 (15:7, 13:15, 15:4, 15:9).

V/ s ia tkówce kob ie t Czechosłowacja 
wygra ła  z F rancją  3:0 (15:3, 15:0, 
15:9>.

Cenne transporty  
u; portach polskich

P o lsk i sta tek „W a rm ia “  w  d n iu  6 
bm. p rz y w ió z ł do G d yn i cenny ła d u  
nek d robn icy , a m. in . herbatę, k a 
wę, o le j orzechowy, rad io apa ra ty , 
w in d y , la m p y  ren tgenow skie , m a
szyny teks ty lne , w e łnę  itd .

W  drodze p o w ro tn e j „W a rm ia “  za 
b ie ra  do R o tte rd am u tra n s p o rt szyn 
ko le jo w ych  p o ls k ie j p ro d u k c ji.

Z  H e ls inek  do G dańska p rz y b y ł 
w  d n iu  6 bm . f iń s k i s ta tek  „ M ir a “ , 
k tó ry  w śród  d ro b n ic y  p rz y w ió z ł 
transp o rt cennych skó r re n ife ro 
w ych , ponadto ła du nek  ok. 372 ton 
zaw iera  p ły ty  izo la cy jn e  i  d y k tę  
brzozową do w y ro b u  m eb li.

Pięć n ied źw iedzi 
uj Tatrzańskim  

Parku N arodow ym
W Tatrzańskim  P arku Narodowym  

stw ierdzono obecność 5 niedźwiedzi —  
1 niedźwiedzica z 2 m łodym i i  2 m ło 
de samce. W idz ia ł je  personel T .P .N . 
oraz w ielu tu rys tów .

Z uw agi na to, że hałas może spło
szyć tych niebywałych gości, T .P .N . 
przypom ina wszystk im  tu rys tom  w 
Tatrach, by zachowywali w  ezasie 
swych wycieczek spokój i  ciszę. N ie 
pożądane jes t również ze względu na 
własne niebezpieczeństwo zapuszcza
nie się w głąb lasu, w zgl. nocowanie 
w lesie.

Zapaśnicza 
reprezentacja  Polski 

na mecz z C S R
P ZA  wyznaczy! skład reprezentacji 

Polski na m iędzypaństwowe spotka
nie z CSR, k tó re  odbędzie się 16 paź- 
dzern ika w  Poznaniu: Sznajder 
(Poz.), Tobola (śl.), K auch (Pozn.), Ja 
kubow icz (Pczn.), Reda (W -w a), R a
doń _ (K r.), B a jo rek  (K r.), G lińsk i 
(Łódź). Nowe nazw iska w  rep r. P o l
ski w ykazu ją  dążność P Z A  do od
m łodzenia składu. ■

A tle c i CSR po w ystęp ie  w  Pozna
n iu , walczyć będą 18.10 z repr. Śląska 
w Katow icach, 20.10. w  K ra ko w ie  i 
23.10 w  W arszawie.

Tfrkfddijm domu
i  & ¡mide! îftcuoWm

Skład torow ców  
na wyścigi w  C S R

 ̂W zw iązku  a zaw ieszeniem Sałygi, 
skład d ru żyny  po lsk ie j udającej się 
na w yśc ig i torow e do CSR u leg ł zmia 
nie i obecnie w yg ląda następująco: 
Bek, Borucz, Kupczak, M arch w iń sk i 
i Gabrych. K ie ro w n ik ie m  ekspedy
c ji będzie kp t. P Z K o l, W iszn ick i.

D rużyna polska startow ać będzie w  
Pradze, P ardub icach i  B rn ie  w  
dniach 17, 18 i  20 września. W yjazd 
ko larzy nastąpi w  d n iu  15 bm.

Rekord świata  
w  podnoszeniu ciężarów

W czasie zawodów w  podnoszeniu 
ciężarów, rozegranych w  K ry m ie , 
znany ciężkoatle ta  radz ieck i M alcew  
p o w ra w ił należący do siebie, reko rd  
św iata w  podrzucaniu ciężaru lewą 
ręką o 0,5 kg, M alcew  podniósł tym  
razem 113,5 kg. 1

Główny Instytut Pracy
Z  A T  to  &  B» W H
na stale lub doryw czo p rzy  pracach badaw czych

IN Ż Y N IE R Ó W , L E K A R Z Y , H IG IE N IS T Ó W  
Z N A W C Ó W  Z A G A D N IE Ń  O Ś W IE T L E N IA  
lub  chcących w  ta j dziedzin ie  pracować.

przesyłać pod adresem : G łó w n y  In s ty tu t Pracy
i K r  1372-0

Zgłoszenia z iyc io rysem  
W arszaw a, M azow iecka  11.

ŁÓDZKIE ZAKŁADY WYTWÓRCZE APARATURY 
NISKIEGO NAPIĘCIA

W  L O D Z I U L . P R Z Ę D Z A L N IA N IA  71

z a t r u d n i j m
IN Ż Y N IE R Ó W -T E C H N IK O  W , E L E K T R Y K O W -M E C H A N IK O W  

oraz w y k w a lifik o w a n y c h
k s i ę g o w y c h , Śl u s a r z y , t o k a r z y  i  f r e z e r ó w . 

Zgłoszenia p rz y jm u je  B iu ro  personalne, - ,
W a ru n k i m ieszkaniow e do omówienia» ! IJ fA jJ  ' 1 I I  ‘ K r  1348-0

Jesienny konkurs
z nagrodam i

znajdą dzieci 37-ym numerze 
= ■ - tygodnika

■  „Świerszczyk”
= =  k tó ry  ukaże się 11 września t. b.

A t o l  E T
T R Y K O T O W Y

»Moda i Zycie«
n r -  3 6  K r  1170-0

RZECZPO SPO LITA
C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń  ,

Drobne: 45 zl. za wyraz, poszuklWA* 
nie pracy 25 zl. za wyraz, minimum  
10 słów, m azim um  25. Óglosz. w ym ia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty! m  
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zl. 130; 121 — 200 m m  zi. 180* 201 
— 300 mm. zl. 230: ponad 300 m m  sł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170: 71—» 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 m m  zŁ 270: 
2?1 mm. zl. 340; ponad 300 mm.

42,ok nekrolog) do 70 mm. zł. 86;
H  “7«n2.0 901™' 100: 121 ~  200 mm.zł. 150, 201 — 300 mm. zl. 240; ponad! 
300 mm. zł. 300. B ilanse o 1007r d ro
p i '  W num erach niedzie lnych i  świą
tecznych 507« dopłaty. Za terminowy

aa konto Nr-
.............  ... . 1

O G ŁO S Z E N IA  P R ZY JM U JĄ !
2 1 „  Ogłoszeń „C zy te ln ik “  Centrala
oo7Warszawie, ^ oznańska 38 parter, teł. 
m I / 08 ii1 85j-93. Oddziały m ie jskie : 
& a lk ,ow/ i ka 3''5- Daszyńskiego 14,
, u l T a rg o w a  67 (księgarn ia Je
żew skiego), „Im p e t" K rucza 48. księ
g a rn ia  „C z y te ln ik "  u l. Puławska 49, 
ks ię g a rm a  „W o ln o ść " ul. M arszałkow
ska 95. W  k ra ju  w szys tk ie  oddziały 

„C z y te ln ik a "  i B iu ro  Ogłoszeń.

R edaktor naczelny H enryk  K o ro tyńsk i 

Sp. Wyd.-Ośw. „C zy te ln ik " Druk. N r 2 

B-85754
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Ofensywa kultury i sztuki uj miesiącu odbudowy
77. ceg ie ł u j  4 godziny  

w ydo byw a  
jed en  m ieszkaniec

Tegoroczna akc ja  społeczna, m a ją 
ca na ce lu  w yd ob yc ie  nada jących się 
jeszcze do u ż y tk u  ceg ie ł z ru in  b. 
getta, p rzyn o s i coraz lepsze re z u lta 
ty .

W  c iągu 9 d n i p racow ało  na M ura  
n o w ie  51 tys. W arszaw iaków , p ra 
c o w n ik ó w  fa b ry k  i  in s ty tu c ji oraz 
żo łn ie rzy  z w arszaw skiego ga rn izo 
nu , m il ic ja n tó w  i  ju n a k ó w  „S P “ .

U zyskano dotychczas 3.910 tys. ce
g ie ł. P rzec ię tn ie  w ięc  każdy z p ra 
cu jących  w y d o b y w a ł w  ciągu czte
rech  godzin  77 cegieł. Jest to c y fra  
znaczna, zw ażyw szy zupełne znisz
czenie b u d y n k ó w  i  u je m n y  w p ły w  
w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych  w  ciągu 
la t.

N a jlepsze w y n ik i osiągnięto 6 bm. 
k ie d y  6.995 osób w y d o b y ło  553 tys. 
cegie ł.

4 tys. osób u j  1950 r. 
zam ieszka u j  M iro n  ie

M iró w , jedno  z p ięc iu  os ied li b u 
dow anych na zlecenie Zakładu 
O s ied li R obotn iczych p rzy  T ras ie  
W  —  IZ rozbudow u je  się w  szybk im  
tem pie. B udow ę osiedla w g  p lanów  
inż. K o rsaka  .rozpoczęto przed ro 
k iem . W  te j c h w ili w ykańcza  się już 
S b loków , trz y  zna jd u ją  się w  b u 
dow ie , a w  trzech dalszych b lokach 
p rz y  u l. E le k to ra ln e j, zakłada się 
fundam enty .

O gółem  na M iro w ie , w  lu źne j za
budow ie , podz ie lone j z ie len ią , stan ie  
14 d w u p ię tro w y c h  b lokó w  o łącznej 
kub a tu rze  120.909 m  sześć.

N ow e osiedle dostarczy ogółem 
1.3010 izb d la  ok. 4.000 osób, w  tym  
245 m ieszkań dw u izbow ych , 247 
m ieszkań trz y iz b o w y c h  oraz 29 lo 
k a l i cztero izbow ych. O prócz b u d yn 
k ó w  m ieszka lnych  staną tam  osobne 
pom ieszczenia na szkołę i  dom  spo-' 
łeczny na m ie jscu  zburzonego szp i
ta la  św. Ducha, oraz cen tra la  ko 
tłow n ia , ogrzewająca całe osiedle.

B udow a osied la w ra z  z ca łk o w ity m  
urządzeniem  otoczenia zakończona 
będzie w  po łow ie  przyszłego roku .

Zarząd  M ie jsk i zasypie W arszatuę  
mas o my m i i bezp łatnym i im prezam i

ydzia ł K u ltu ry  i  S ztuk i Zarzą-

50 lam p gazowych  
otrzym a Targóuiek  

od robotn ikóuj W ro c ła w ia
Robonicy Gazowni W roc ław sk ie j po 

s ta n o w ili u fundow ać 50 iam p gazo
w ych , zm ontować je  i  przekazać jed
ne j z robotn iczych dz ie ln ic  Warsza
w y .

Lam py te będą ustaw ione p rzy  ul; 
P io tra  S karg i na T argów ku, (oz)

du M ie jskiego przygotow ał w 
Miesiącu Odbudowy S tolicy szereg im  
prez i rozryw ek ku ltu ra lnych  zw iąza
nych ściśle z rozw ojem , odbudową i 
rozbudową W arszawy. W szystkie audy 
cje słowno-m uzyczne, koncerty  w par 
kach oraz zabawy ludowe, urządzane 
w każdą niedzielę i święto, we wrześ 
niu będą organizowane z uwzględnie
niem tem a tyk i o W arszawie. Oprócz 
tych im perz dzielnicowych i lokalnych, 
W ydz ia ł K u ltu ry  przygotow uje  na 18

N ow e tram ujaje  
dla W arszaujy

W chw ili obecnej znajduje się w dro 
dze do W arszawy 6 m otorowych wo
zów tram w a jow ych  zakupionych przez 
M Z K  we W rocław iu .
""Następnie 6 indentycznych wozów 
nadejdzie z początkiem października. 
Jednocześnie M Z K  odebrały w fa b ry 
ce Sanockiej 5 wozów przyczepnych, 
k tó re  przybędą do s to licy  w  d rug ie j 
połowie września .Sanok dostarczy po 
nadto 5 wozów, ale dopiero w  p ie rw  
szej połowie października.

N atom iast m otorowe wozy z Cho
rzowa od dawna zam ówione nadejdą 
dopiero w grudniu. Późny te rm in  t łu 
maczy się tym , że fa b ryka  chorzow
ska w ykonu je tram w a je  nie ty lk o  dla 
W arszaw y, ale dla K rakow a i  K a to 
w ic. (zvv)

września centra lną audycję słowno-mu 
zyczną, oraz wystawę w Łazienkach.

W  audycji w ystąp ią a rtyśc i Państ
wowego T ea tru  Polskiego i  Polskiego 
Radia m. in. Chrzanowska, W ojtaszew 
ska, W ołłeyko i  M arro t. W  audycji u- 
w zględni się przede w szystk im  piosen 
k i i  recytacje  związane z odbudową i 
rozbudową sto licy  ja k : „T rasa  W — Z", 
„M ariensz tad“ , wiersze Broniewskiego, 
Dobrowolskiego i  Lewina.

OD R U IN  DO W  —  Z

W ystaw a będzie obrazować fragm en 
ty  z odbudowy W arszawy. Na 70-ciu 
planszach będzie można zobaczyć o- 
s ta tn i okres h is to r ii sto licy —  od ru 
in do osiedli m ieszkaniowych, odbudo
wanych i zbudowanych od ńowych 
szkół, mostów i  u lic. Na planszach bę 
dą się znajdować fo to g ra fie  i  rysunk i 
wykonane, bądź wypożyczone przez 
W ydzia ł K u ltu ry  i  Sztuki. W ystawa 
jest urządzona pod k ie row n ic tw e m  pro 
fesora Olszewskiego.

W stęp na wystawę, oraz ha audy
cję słowno - muzyczną jes t bezpłatny.

Następnie w ystaw a objedzie cztery 
robotnicze dzielnice W arszaw y: Koło, 
Rakowiec, G rochów  i Żo libo rz. Sale 
na umieszczenie w ys taw y w  tych dzie l 
nicach są już  przygotowane.

DO SZKÓŁ I  F A B R Y K
W ydzia ł K u ltu ry  i Sztuki p ro je k tu 

je urządzenie we wrześniu k ilk u  dzie

sięciu audyc ji słowno - muzycznych w 
przem ysłow ych zakładach pracy, oraz 
szkołach. Specjalnie będą uw zględnio
ne zakłady i  szkoły m ie jsk ie  dla doros 
łych. Z zakładów pracy obecnie prze
w iduje się audycje w M ZK , Gazowni, 
M ie jsk ie j, Wodociągach i  K ana lizac ji, 
E lek trow n i.

P rogram  audycji będzie ściśle zw ią
zany z osiągnięciam i na terenie W ar
szawy. W ystąp ią  w  nim  na jlepsi a rtyś  
ci tea trów  stołecznych, (k i)

W  SM  na M okotow ie  
ciągle bez gazu

Prace przy zakładaniu przewodów 
gazowych na osiedlu m okotowskim  
W SM  ulega ją  opóźnieniu, ze względu 
na w ie lk ie  ilości m ate ria łów  budowla 
nych zgromadzonych na teren ie robót 
co przeszkadza robotn ikom  gazowni w 
ich pracy.

M im o zwrócenia uw agi na ten stan 
rzeczy przez Gazownię M ie jską, n ik t 
nie za ją ł się usunięciem  m ate ria łó w  
a m ieszkańcy M okotow a skarżą się na 
dal na brak gazu. (oz)

Grunt to pale Raymunda

R obotn icy fa b ry k i lam p e lektrycznych 
przy u l. K a ro lko w e j c iągną ogrom ny 
pa typu  Raym unda, n iezaw odny przy 

w zm acnian iu g run tu  pod budowę:

WDxíé M t SfoÜW iW )
W ystaw y

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ystaw a M tckle  
w iczow ska i  P uszkinow ska oraz zb iory  
State o tw a rte  codziennie w godz. 10 — 15,30 
w  soboty n iedzie lę  i św ięta  godz. 10 — 19. 
W  p o n ie d z ia łk i m uzeum  zam knię te .

M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw a rte  co
dzienn ie  oprócz po n iedzia łkó w  godz. 10— 18.

D O M  L IT E R A T U R Y  (K ra k . P rzedm . 87/89) 
W ystaw a książek i czasopism . Pięć lat 
odrodzonej li te ra tu ry  po lskie j 1344 — 1949.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E . (Pałac Pod B la 
chą — P I. Z a m ko w y  2) w ystaw a ,,P rze 
szłość W arszaw y w  do ku m en c ie“ o tw arta  
codziennie  w  godz. 11 — 18 prócz p o n ie 
dzia łkó w  1 dn i oośw iatecznych

K O M IT E T  S Ł O W IA Ń S K I (S ta lina  12): 
W ystaw a ,,Sandor P e to ff i — W ie lk i poeta 
rew o lu cjon ista  w ę g iers k i — „Z y c ie  i tw ó r
czość“ , O tw arta  codziennie godz. 9 — 2«.

Z o o
)gród Zoologiczny (R atuszowa 3) Jest 
a rty  codziennie od godz. 9 do 19-ej.

T eatry
O L.SK I o godz. 19 „F an tazy" . 
L A M E R A L N if o godz. 19 „W iosna w  
rw e g ii“ . „  .
W SPÓ ŁCZESNY o godz. 19.15 ,,G w iazda  
:vensona“ .
IA Ł Y  o godz. 19 ,,P ow ódź“ . 
R O ZM A ITO Ś C I o godz. 19.15 „L e k k o -  
ś lna  s iostra“ .
,E T N I o godz. 19.15 ,,D orożką po W a r
w ie “ .
,U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  O godz 
5 „W esele na K u rp ia c h “ .

WRÓBELEK W A R S Z A W S K I godz. 19. lD 
ydko do p ierw szego“ . _
Y R E N A  o godz. 15.45 i 19. lo

— c zy li .„Przem inęło z H e rb e m “ .

12.55 „N a  s w o js k ą  n u tę '.  13.20 P C K .  
13.30 M u z y k a  o b ia d o w a . 14.00 Z .N .P . 
14.15 K o n c e r t  s o lis tó w . 14.50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a .

Faila 1339.3 to.
W iadom ośc i 17.00 19.00 21.00 23.00.

W szechnica 20.00.
15 30 D la  d z iec i. 15.45 M u z y k a  lu d o 

w a . 16.05 P o g a d a n k a . 16.20 K o m p o z y 
to r  T y g o d n ia  C o u p e rin  „ W ie lk i “ . 17.15 
K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 18.00 G lo s  m a ją  
k o b ie ty .  18.15 K w a r te t  G -d u r  B e e th o - 
vena . 18.45 C h ó r C ze ja n d a . 19.15 D la  
w o js k a . 19.40 U tw o r y  fo r te p ia n o w e . 
20.20 K o n c e r t  O rk .  G e rta . 21.40 „D a 
le k o  od M o s k w y "  —  A ż a je w a . 22.00 
„N a  d o b ra n o c “  —  m u z y k a . 22.45 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a . 23.10 K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y . 24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

F a la  395,8 m.
W iadom ośc i 16.30 1745 1945 22.00

23.00.
16.50 M u z y k a  lu d o w a . 17.15 R e p o rta ż . 

18.00 M u z y k a  p o p u la rn a . 18.50 P rz e 
g lą d  w y d a w n ic tw .  19.00 K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y . 10.30 P io s e n k i.  20.00 L u d o w e  
p ie ś n i h is z p a ń s k ie . 20.15 R e c ita l s k rz y p  
c o w v  D u b is k ie j.  20.40 W ie rs z e  B r o 
n ie w s k ie g o . 21.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
21.40 „A rc h ip e la g  lu d z i o d z y s k a n y c h “  
—  N e w e r ly .  22.20 „ B a l la d y  fo r te p ia n o 
w e “ . 23.15 K o n ie c  a u d y c ji.

P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

U W A G A  
pasażerow ie  l i t i i ł

- „ 3 9 “ — , ,1 8 “  — ,, 1 1 0 “ — „  1 1 3 “

W  zw iązku  z napraw ą je zd n i na 
moście Ś lą sko -D ą b ro w sk im  w  n ie 
dzie lę  11 bm. w  godz. 10 — 14 tra m  
w a je  l i n i i  „30“  ku rsow ać będą na 
tras ie ; Z ie len iecka , m ost P o n ia to w 
skiego, A l. Je rozo lim sk ie , Leszno, 
M arsza łkow ska  do Z ie len ieck ie j, 
tra m w a je  l i n i i  „26 “  od W ia traczne ; 
przez W aszyngtona, m ost P o n ia to w 
skiego, M arsza łkow ską , Leszno do 
M ły n a rs k ie j,  tra m w a je  l in i i  ,18“  Z ie  
len iecką , m ostem  P on ia tow skiego , 
A l.  Je ro zo lim sk im i, C ha łub ińsk iego , 
A l. W yzw o len ia  do PI. Z b aw ic ie la  i 
da le j do W ierzbna.

A u tobusy  l in i i  „110“  sk ie row ane 
będą przez m ost P on ia tow sk iego  i  
M arsza łkow ską  do Leszna, autobusy 
„113“  ku rsow ać będą przez m ost Pc 
n ia tow sk iego  i M arsza łkow ską  do 
D w . G dańskiego.

Prognoza pogody
Rano m g lis to . D n iem  dość pogod

nie. T em pe ra tu ra  od 17 do 20 stopni. 
S łabe lu b  um ia rkow an e  w ia t ry  z 
k ie ru n k ó w  po łu dn iow ych .

Stadion, szkoły i z ie leńce  
przyniesie  Plan 6 -le tn i  
m ieszkańcom  M okotow a
Znaczne in w e s tyc je  w ykonane  bę

dą w  zakresie zazie len ien ia  M oko to 
wa. M iędzy u licam i: Słoneczną i  B e l- 
w ederską  pow stan ie  now y p a rk , do 
k tó reg o  w łączona zostanie is tn ie jąca  
prom enada.

P a rk  D reszera zostanie poszerzo
ny, sta jąc się w ie lk im  p a rk ie m  m o
ko to w sk im . Z rea lizow ane  będrrc za 
łożen ie pa rkow e  na S ka rp ie  od pL 
U n ii L u b e ls k ie j do K ró lik a rn i.  Do- 
sadzi się tu  drzewa, zasieje tra w n i
k i i  w y ty c z y  ścieżki.

Na te ren ie  P ow sina i  K a b a t pow 
stan ie  w ie lk i ogród bo tan iczny. D la 
ogródków  dz ia łkow ych  przeznaczone 
zosta ły roz leg łe  te re n y  m iędzy  a le ją  
Sobieskiego a u lic ą  P iaseczyńską.

Z  w iększych  urządzeń spo rtow ych , 
k tó rych  rea lizacja  nastąpi w  P lanie 
Sześcio le tn im , zbudow any zostanie 
s tad ion „G w a rd ia “ , ob liczany  w 
p ie rw szym  etapie na 20.000 w idzów  
(o czym  p isa ła  ju ż  „R zeczpospo lita “ ).

W  dziedz in ie  szko ln ic tw a , P lan 
S ześcio le tn i p rz e w id u je  budow ę szko 
ły  podstaw ow e j p rzy  a le i L o tn ik ó w , 
d w ie  szko ły  na k o lo n ii W .S.M ., t rz y  
na S ie lcach i  szkołę z funduszów  
czeskich na W ie rzbn ie . G m ach szko
ły  W awelberga p rzy  u l. W ołoskiej 
zostanie rozb ud ow a ny  po przec iw ne j 
s tro n ie  u l ic y  N a rb u tta . !
■ -N a  rog u  l ie y  W ołoskie j- -i‘ R acław ic 
k ie j pow stan ie  w ie lk i gm ach szp ita l 
ny, k tó rego  budow ę ju ż  rozpoczęto. 
Na K saw erow ie  przy u lic y  W ie lic 
k ie j zbudow any będzie D om  D ziec
ka, a p rz y  u l ic y  W ila n o w s k ie j u  pod 
nóża S k a rp y  —  D om  S ta rców . P rze 
w idz ia ne  je s t w yb u d o w a n ie  gm achu 
U bezp iecza ln i Społecznej na u lic y  
M ada lińsk iego . O bok zbudow ane bę 
dą ha le rzem ieśln icze, a p rzy  u lic y  
P u ła w s k ie j, u  w y lo tu  u l.  Id z ik o w 
skiego, b lo k i Z a k ła d ó w  M le cza r
sk ich  z p rz e tw ó rn ią  i  p ija ln ią  m leka.

„Czarna lista“ S F O S - u
Pom im o wyznaczenia przez Zrzesze 

nie Pryw atnego P rzem ysłu ostateczne 
go te rm inu  w p ła ty  świadczeń na SFOS 
na 1 września br., do 7 września br. 
świadczeń nie  u iśc iły  fa b ry k i:  „D ru t “
__ Kole jow a 49, „Jam e s“  — Wolska
7 3 , „K aczm arczyk“  — Wzorcowa 4, 
„K aczuba“  — Targowa 4, „K la g e “  — 
Grzybowska 1, „K u re k “  — B urakow 
ska 5 /7 , „M akow ieck i“  — Z łota 22, 
„S iła  i Praca“  —  Polna 28, „S isko“  — 
Leszno 139, „T w o rko w sk i“  — B ura
kowska 9, „W a rte k z “  — W olska 151.

Spacer po szpitalach stolicy

Leader akcji „ W “ o j  W arszairie  
— szpital śuj. Łazarza

O Z P I T A L  Św. Łazarza jest obok  
^  szpita la Św. Ducha, na js tarszym  
w stolicy. Powsta ł w  r. 1595. W p ier  
wszym  okresie swego is tn ien ia  m ie 
ścił się przy  u l ic y  M ostowej.  W  koń 
cu w ie k u  X I X  przeniós ł się na K s ią 
żęcą i tam  p rz e trw a ł  aż do r. 1940.

Na początku okupac j i  b u d y n k i  
przy  u l ic y  Książęcej zostały zajęte  
prze N iem ców, a szpita l e w aku ow a
n y  na Leszno 127. W  czasie powsta 
nia szpita l by ł  ca łkow ic ie  spalony i 
zburzony.

Dop ie ro  w  końcu 1946 r. zaczęto 
myśleć nad od res tau rowaniem  znisz
czonego gmachu p rzy  u l ic y  Leszno. 
Rozpoczęła się in tensyw na p ra c a /  U - 
ruchom iono  w  z im ie 1947 r. am b u la 
to r iu m , kancelar ię ,  oraz p ie rwszy  od 
dzia ł d la s ta łych pac jentów . Na ra 
zie obe jm ow a ł on t y lk o  40 łóżek,

W  ro k u  następnym  szpita l o t rz y 
m a ł d ru g i  oddzia ł 40 - łóżkowy, oraz 
30 - łóżkow y  oddzia ł dziecięcy. P rzy  
końcu 1948 r. odbudowano drugie  
skrzyd ło , gdzie przeniós ł się p o w ię k 
szony o 25 łóżek oddział dziecięcy.  
Tam  zorganizowano rów n ież :  od.- 
dzia ł chorób w e w n ę trznych  na  55 łó 
żek, p racownię  roentgenologiczną,  
nowe a m b u la to r iu m  i  pracownię  
chem iczno-bakte r io log iczną .

Ponadto urządzono na teren ie szp i  
ta la  poradnię d la m atek  i  dzieci k i ło 
wych , oraz poradnię chorob zawodo
wych.

W  w y n ik u  pó łto ra roczne j p r a c j  
szpita l posiada 250 łóżek  w 4 oddzia 
łach : dziecięcym skó rn o -w e ne rycz 
nym , kob iecym  skórno-wenerycz-.  
nym , m ęsk im  skórno -w ene rycznym ,  
oraz  chorób w ew nę trznych .

Na szczególną uwagę zasługuje od
dzia ł dziecięcy skórno-weneryczny ,  
obecnie je d y n y  w  Polsce. W no w o
cześnie urządzonych  i  wyposażonych  
salkach leczą si? dzieci do tkn ię te  
różnorodnym  chorobam i skó rn o -w e 
ne rycznym i.  Zmnie jsza to  _ znacznie 
śmierte lność n iem ow lą t ,  k tó re   ̂p r z y 
chodzą na św ia t  chore na k i łę  i  lecze 
nie ich jest bardzo u trudn ione .

Oddzia ł posiada specja lną kuchnię  
mleczną, oraz fachową obsługę.

Szpita l Św. Łazarza będąc je d y n y m  
obok k l i n i k i  de rm ato log iczne j p rzy  
u l ic y  K oszykow e j,  szpita lem skórno-  
w ene rycznym  na teren ie sto l icy, pro

Sześcioletni Plan zm ien i 
nie do poznania  

R akow iecką i W ikto rską
U lic a  R a k o w ie c k a  z o s ta n ie  w  r a 

m a c h  p ra c  d ro g o w y c h  P la n u  6 - le tn ie g o  
przedłużona do' u licy  U ze riiiakbw sk ie j, 
zaś w . p rzyszłośc i do jtjż ie do pro jekto  
wanego mostu na W iśle.

P rzy przebudow ie przew idyw ana 
jest n iew ie lka  zm iana k ie runku tak , że 
prze jdzie  ona przez Łazienki, a na od 
cinku zachodnim połączy się z ulicą 
Opaczewską.

Drugą arte rią , k tó ra  przetn ie  M o
ko tó w  z zachodu na wschód będzie 
u lica  W ik to rską , k tó ra  prze jdzie przez 
Skarpę dochodząc do u licy  Czernia
kow skie j.

Z w iększych urządzeń, związanych 
z kom unikacją , wybudowane będą 3 za 
jezdnie: tram w a jow a  — na w prost to 
ru  wyścigowego na Służewcu, autobu
sowa _  w pobliżu przyszłego dworca 
kolejowego W arszawa - Południe i 
tro lleybusow a —  na Sielcach. K o le jka  
Grójecka otrzym a tra kc ję  elektryczną.

Skrzyżow anie  
Kruczej z W ilczą  

nieczynne
W ydz ia ł K om un ikacy jny Zarządu 

M ie jsk iego  podaje do w iadomości, że 
prze jazd przez skrzyżowanie ul. K ru 
czej z ul. W ilczą w  dniu 8 bm. zam k
nięto dla ruchu kołowego.

wadzi w  ram ach a k c j i  „ W "  in tensyw  
ną w a lkę  z w sze lk im i chorobam i te j  
dziedziny.

W spomniana w yże j poradn ia  dla 
matek i  dzieci k i ło w y c h ,  oddaje szcze 
goln ie duże us ług i w  leczeniu te j 
t ru d n e j choroby.

A m b u la to r iu m  postawione na w y 
sok im  poziomie p rz y jm u je  dziennie  
od 40 do 50 osób. Z us ług  jego k o rz y 
stają także mieszkańcy oko l ic  W a r 
szawy, a nie rzadko i  dalszych w io 
sek.

(B IG )

Warszawa tam i z powrotem

G iełda przed k inam i

P rzy wejściu do każdego kina w i
si tab liczka głosząca, że każdy 

k to  handluje b ile tam i wstępu podle 
ga karze sądowej oraz grzywnie.

Ten groźny napis nie przeszkadza 
licznym  handlarzom w zajm owaniu 
się handlem b ile tam i. Szczególnie 
n ieprzyjem nie wygiąda ta sprawa 
przed kinem „A t la n t ic “ . Wąskie 
chodniki Chm ielnej okupują speku
lanci w wieku od 12 do 20 ia t.

Drugą sprawą jest rodzaj b iletów , 
k tóre są przedmiotem handlu. Są to 
zazwyczaj b ile ty  ulgowe, wydawane 
przez Z w ią zk i Zaw. T ym  bardzie j 
denerwująca dysproporcja między 
rzeczyw istą ceną b ile tu  —  35 zł., a 
żądaną — 250 zł. Kupno i. sprzedaż 
biletów  kw itn ie  przed kinem  „A t la n  
t ic “  „na całego“ .

Zbliża się zima, a z nią sezon f i l 
mowy. Coraz więcej ludz i chodzić bę 
dzie do kin , należy więc przystąp ić 
energicznie do w a ik i ze spekulacją 
b ile tow ą.

Trzebaby znaleźć odpowiedniejszo 
m iejsce dla  tych „dobrze zapow ia. 
dających się młodzieńców“ . .

(Z W )

Kina
rL A N T IC  (C hm ielna 33): „P o tęp ień cy“ 
z. 17, 21, Z w . Zaw . 19, n iedz. 15. 
k L L A D IU M  (Z łota  7/9): „W ieś na po- 
lic z u “ godz. 19, seans na godz. 21 za* 
¡rw ow an y, Z w . Zaw . 17, niedz. 15. 
)L O N IA  (M arszałkow ska 56): „D zieci 
itana G ra n ta “ godz. 19, 21, Zw . Zaw . 
niedz. 15.
rY L O W Y  (M arsza łkow ska 112): ,.Pow - 
do d o m u “ godz. 17, 21. Z w . Zaw . 19, 

Iz. od 15-ej.
K T U A L N O S C I N r  1 (M arszałkow ska  

pocz. codziennie godz. U, zm iana  
?r3m u w  każd y  p iątek. 
i  R EN A (In żyn ie rska  2): „Dzuloars^ 
z. 17, 21. Z w . Z aw . 19. N iedz. godz. lo. 
BCZA (Suzina 4): „P oca łunek  na sta
n ę “ godz. 17, 21. Z w . Zaw . 19, m edz. lo. 
M AJ (Pcdskarbińska 4): „T rag iczny  

: ig “ godz. 17, 19. 21 na 19 56 proc. b ile* 
dla  Z w . Z a w .

IN O  W —Z  (Leszno 135/137): „Piesn  
i “ godz. 16.45, 21.15, Z w . Z a w . 19.
iz . 14.3>0.
C O LICA (u l. N a rb u tta ): „B okserzy  
z. 17, 19, 21. n iedz. 15, na 17 i 19 — 
dioc  b iletów ' dla Z w . Z a w .
J C H O T A “  (G ró jecka  65): „G rzesznicy  

w in y “ godz. 17, 21. Z w . Zaw . 19. 
dz. godz. 15.
¥ R K  n r 1 pod d y r. D in -D ona (M arsza ł
k a  ró g  C h m ie ln e j) Początek codzien- 

godz. 20. Soboty godz. 16 i 20 N ie 
zła godz. 12, 16 i 20.

, d n iu  12 b m . (p o n ie d z ia łe k )  u s ty - 
n y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

'■kudonwści 5.15 6.00 7.00 8.00  12.04. 
20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p rą c y , b lo  

715  8.05 M u z y k a . 6.30 G im n a s ty -
8.55 D la  k la s  V I — IX - e j .  .9.15 P rz e r -
10.55 D la  k la s  I I I — V -e j. M  15 In -  

n a c je .  11.20 M u z y k a . 12.20 D la  w s i.

Słowa piosenek uczą, że „m a ryn a rz  
w  noc się bawi, w  ham aku we dnie 
śpi“ , że „w  każdym  porcie czeka nań 
ona — narzeczona“  itd . Bardzo źle się 
stało, że różne „h a rr is y “  tak ie  dorobi
ły  fa łszyw e słowa do szlagierowych 
m elodii dancingowo-tanecznych a na
w et i „m łodzieżow ych“ . Bo naprawdę 
tak nie jest.

Praca m arynarza  jest ciężka. W ach
ty  zm ienia ją się bez p rzerw y, pozosta 
w ia jąc czas jedynie na po s iłk i i sen w 
tw arde j koi. Bez względu na pogodę 
m arynarz musi w ypełn iać swe obo
w iązki, ponieważ od jego sprawności 
zależy los pasażerów", załogi, s ta tku  i 
towaru.

M ówi się, że m arynarze p iją , że ich 
p ijaństw o jest ja kb y  a trybu tem  zawo
dowym. A  czy m nie j np. p iją  szofe
rzy?  Trzeba też dodać na uspraw ied li 
w ienie m arynarzy, że całoroczny „b i
lans“  p ijack i wypada dla nich znacz
nie korzystn ie j, gdyż na m orzu obo
w iązu je  abstynencja, jest przeto m n ie j 
dni „m okrych“ .

N a jw ięce j szkody op in ii m a ryn a r
skie j przynoszą początkujący w  tym  
trudn ym  zawodzie m łodzieńcy, k tó rzy  
przez g łu p i snobizm u p ija ją  się, są
dząc, że tak  w łaśnie pow inien zacho
wywać się „p ra w dz iw y“  m arynarz.

N a szczęście jednak nie ma ju ż  tw ó r 
ców tak ich  piosenek, a narybek m ary 
na rsk i, re k ru tu ją c y  się spośród wycho 
wanków Państwowego Centrum  W ysz 
ko len ia  M orskiego i  szkół m orskich, 
sto i na dostatecznie wysokim  pozio
mie, aby można było  mieć pewność, że 
szkodliwe elem enty nie dostaną się 
więcej do naszej m a ryn a rk i handlo
wej.

Za in teresu jm y się teraz opieką Pań 
stwa nad m arynarzem  w  porcie i  akcją 
socjalną, k tó ra  szeroko ob ję ła  naszą 
m arynarkę handlową.

M ARYNARZ LUBI DOM 
NA LĄDZIE

Przede wszystkim  obowiązuje tu  
wspólność dzia łan ia  Zw. M arynarzy i 
w łaścic ie li statków . W  znacznej m ie
rze ogólnym  w ytycznym  podporządko 
wana jes t także in ic ja tyw a  poszczegól 
nych zespołów m arynarsk ich , k tóre we 
w łasnym  in teresie podejm ują różne 
akcje inwestycyjne lub socjalne. _

M arynarze oraz w szystkie związane 
z n im i przedsiębiorstwa, organizacje 
i in s ty tu c je  najw iększą opieką otacza
ją  „D om  M arynarza“ . Jest to  in s ty tu  
cja ustanow iona przez m iędzynarodo
we konwencje żeglugowe i. zw iązki, a 
m ająca na. celu dostarczenie m aryna
rzom pomieszczenia w obcych portach.

„D om  M arynarza“  jes t też czasem 
schronieniem dla m arynarzy wyczeku 
jących na w łasny sta tek lub pracę, je 
ś li m ają oni swe domy rodzinne da
leko od po rtu , w głębi k ra ju .

Um ow y międzynarodowe przew idują 
u trzym yw an ie  „D om ów “  ze specjal
nych funduszów państwowych oraz róż 
nych n iew ie lk ich  op ła t portowych, dzię 
k i czemu mieszkanie w  nich i  żywność 
są znacznie tańsze od cen rynkowych. 
Np. chłopiec okrę tow y płaci w gdyń
skim  „D om u M arynarza“  20 zł. dzień 
nie za łóżko w  pokoju dwuosobowym 
(40 zł. w  jednoosobowym), po 10 zł. 
za śniadanie i  ko lację  oraz 40 zŁ za 
obiad. D la  m aryna rzy  ceny są nieco 
w yższe ;,gdyż zarabia ją  oni zw yk le  
w ięcej: 40 zł. pokój, po 40 zł. śniada
nia  i  kolacje oraz 60 zł. obiady. W  ten 
sposób całodzienne utrzym an ie  wraz 
z m ieszkaniem kosztu je m arynarza 
140 zł.

„D om  M arynarza“  w  Gdyni niczym  
na pozór nie różn i się od luksusowego

hotelu. P raw ie 50 jedno- i  dwuosobo
wych pokojów umeblowano bardzo po
rządnie i estetycznie. N iektóre  pokoje 
przewidziane są jako gościnne — dla 
rodzin m arynarzy, ale ty lk o  dla rodzin, 
przede w szystk im  dla żon, k tó re  miesz 
ka ją  w głębi k ra ju  i p rzybyw a ją  do 
po rtu  aby tu  spotkać się ze swym i 
mężami, m ającym i zby t k ró tk i postój 
m iędzy jedną a drugą podróżą. M iesz
kańcy „D om u“  mogą przy jm ow ać in 
nych gości jedynie w pięknym  holu-pa- 
la rn i.

Czas oczekiwania na sta tek skraca
ją  różne g ry  towarzyskie , własne kino 
dźwiękowe oraz b ib lio tek i — Polska, 
licząca ok. 1.500 tomów (w artośc i ok. 
1.700 tys. z ł.!)  lub obcojęzyczna, skła 
dająca się z tysiąca książek w 7 ję 
zykach. W arto  podkreślić, że m aryna
rze sami dbają o b ib lio tekę i chociaż 
adm in is trac ja  kupuje m nie j więcej za 
20 tys. zł. książek miesięcznie, przyno 
szą oni stale nowe dzieła be le trys tycz
ne lub fachowe. Z darów m aryn a r
skich i przedstaw icie li państw  obcych 
pow sta ły  zaczątki w ie lk ie j b ib lio tek i.

N ie  zapomniano tu o zdrow iu m ary  
narzy. Loka to rzy Domu M arynarza 
m ają  więcej czasu, k tó ry  mogą poświę 
cić na leczenie. D latego też w  swym 
Domu m a ją  do dyspozycji A m bu la to 
r iu m , doskonale wyposażony gabinet 
dentystyczny wraz z aparatem  Roent 
gena oraz gabinet św iatłolecznictwa.

W  akc ji socjalnej szczególną rolę 
odgryw a G.A.L., jednoczące pod wzglę 
dem adm in is tracy jnym  wszystkie 
przedsiębiorstwa żeglugowe. Z sumy 
60 m il.  zł., ja ką  w  budżecie rocznym 
dysponuje re fe ra t socjalny G A L-u ,

znaczne fundusze p łyną  na budowni
ctwo m ieszkaniowe dla pracowników 
m a ryn a rk i handlowej, na polepszenie 
stanu zdrowotności, „opiekę nad m a t
ką  i  dzieckiem“ , na wczasy, na kolonie 
dla dzieci, na akcję upowszechniania 
sportu , w yk ła d y  języków obcych, w y 
cieczki, ro z ry w k i itd .

Na m arg inesie tych spraw należy 
poruszyć jeszcze jedną, tym  razem 
zain icjow aną i  prowadzoną przez sa
mych m arynarzy  i  ich Związek Zawo 
dowy. Chodzi m ianowicie o Dom Dzie
cka, przeznaczony głównie dla dzieci 
m arynarzy, ale także i  dla innych dzie 
c i robotniczego przedmieścia Gdyni od 
s trony  Redłowa.

M arynarze, dobrze zarabia jąc i  w y 
korzystu jąc zarobione w  czasie wo jny 
na obcych statkach dewizy, opodatko
w a li się dobrowolnie i zbudowali p ięk
ny dom, od początku p ro jektow any na 
Dom Dziecka, Doprow adzili budowę ko 
sztem k ilkuna s tu  m ilionów  zł. do tego 
punktu , w  k tó rym  rozpocząć trzeba 
wykańczanie wnętrza. Teraz jednak za 
rob k i ich są znaczenie m niejsze i  nie 
ma możności skorzystan ia z im portu  
avoirowego, k tó ry  p rzynosił znaczne 
sumy. Są co prawda na koncie budowy 
Domu jakieś do lary, jakieś cenne sub
stancje chemiczne, ale pozycje te są 
zamrożone.

W arto  zastanowić się nad sposobem 
up łynn ien ia  leżących bezużytecznie ka 
p ita łó w  i  tow arów , zwłaszcza że m ają  
być one skierowane na godne pochwa
ły  inwestycje , na budowę naprawdę 
potrzebnego Domu Dziecka M aryna
rza. Pomoc, ja ką  chce m arynarzom  o- 
kazać G A L, je s t przez nich pow itana 
z radością, gdyż uchroni dom przed 
niszczeniem, ale je s t nie w ystarcza ją
cą,

ADAM K R Z E P K O W S K I

Nowoczesne budynki 
przy Kruczej i Ż u ra w ie j

PBP N r. 1 prowadzi od lu tego bu
dowę dalszych pawilonów dla M in. 
Hand lu i PKPG na terenie zam knię
tym  u licam i Kruczą, Żuraw ią i  W spó l
ną.

Harm onogram  przew iduje oddanie 
w stanie surowym  do końca grudn ia 
5 bloków sześciopiętrowych, jednak 
zaawansowanie prac i  wspólzawodnic 
tw o zespołowe pozwolą w ed ług  o p in ii 
k ie ro w n ic tw a  budow y, na podciągnię 
cie pod dach dalszych 3 b loków . K u 
ba tu rą  w szystkich budynków  w y n ie 
sie 98 tys. m. sześć. W ew nątrz zbudo
wane zostaną" poHzicnir.e garaże pod 
betonową p ły tą  dziedzińca ż  w y ja z 
dem od u licy  W spólnej. Załoga podzie 
lona jest na 9 zespołów współzawodni 
czących ze sobą. Budowa jednej kon
dygnac ji trw a  od 8 do 11 dni, p rzy  
czym na poziomie n iskiego i wyso
kiego pa rte ru  wykonano ju ż  roboty  
m urarsk ie . Z 600 zatrudnionych współ 
zawodniczy 200 osób, a 75 proc. b ie
rze udzia ł w akordzie.

Budowa zna jdu je  się pod opieką 
Centralnego Zarządu PBP. Nad bez
pieczeństwem i w arunkam i p racy czu
wa specja lny re fe ren t. Co k ilkadz ie 
sią t m in u t nadawane są przez za in
stalowane g łośn ik i wskazówki do ty 
czące zachowania się na górnych 
kondygnacjach budynków.

0  w łaściw ym  zrozum ieniu przez 
załogę znaczenia a k c ji „ 0 “ , świadczą 
uzyskane w pierwszym  półroczu osz
czędności, wyrażające się sumą 
3.941.403 zł. Szczególnie w ie le zao
szczędzono przez zużycie odpadków 
drzewa, żelaza zbro jarskiego i  zasto
sowanie p iasku kopanego zam iast 
wiślanego.

1 listopada 1950 r. w szystk ie  b lok i 
w liczbie 9 oddane zostaną do u ż y t
ku. N a jw iększą wydajność osiągnęły 
zespoły zb ro ja rzy : A leksandra P ie- 
chala —  188 proc. no rm y, Jana P u r- 
chalaka —  250 proc. norm y oraz Ja 
na Górskiego —  224 proc. norm y.

_ _ _ _ _ _ _  (o )

Latarn ie  gazowe  
na Targów ku

Gazownia W arszawska wykonała 
ju ż  część robót z kredytów  Rady Pań
stwa. Na Targów ku założono 350 m et 
rów  ruroc iągu gazowego i  ustaw iono 
25 la ta rń  przy  ul. S iedleckiej, oraz 
przyłączono dw a dom y do sieci gazo
wej. Ponadto ustawiono 46 la ta rń  na 
ulicach: Łochowskie j, Łom żyńskie j, Za 
chariasza i  G ra jew skie j. Roboty p rzy  
zakładaniu in s ta la c ji gazowej i  ośw iet 
lenia na Targów ku trw a ją , (oz)

W y ś c ig i  konne

W y n ik i g o n itw  sobotnich
Gon 1 dyst. 1.600 m . nagr. 90.000 z}.

1) G adir,' 2) G a lka . Tot. 390, f r .  330—3S0. 
porz. 930.

Gon. I I  dyst. 2.800 m , nagr. 80.000 zł.
P io ty . 1) Lu m p , 2) Chaldea, w yc, G aney, 
S u n fix , S ig ida. Tot. 390, porz. 540.

Gon. I I I ,  dyst. 1.800 m , nagr. 90.000 7.1. 
1) Izan , 2)i Davos, w y c .: O harm e, L isa n - 
d er. Tot. 390, f r .  335—ISO, po rz. 1.770.

Gon. IV .  dyst. 1.000 m , nagr. 160.000 z l. 
1) L u s tra to r, a) C y n k , w yc . Assadana, 
A u d y c ja . A m fo ra , Groźba, K rezus , C or
pus D e lic ti. To t, 960, f r .  306—300, po rz. 1.230.

Gon. V , dyst. 1.800 m , nagr. 90.000 zt.
li) L isander, 2)Bochnla. w yc . S anok. T o t. 
570, f r .  380/330, porz. 1.140.

Gon. V I ,  dyst. 1.000 m , nagr. 260.000 z ł. 
1) N iv ea , 20 Ju s titia . T o t. 930 f r .  336—300, 
porz. 1.170.

Gon. V I I ,  dyst. 1.000 m , nagr. 160.000 
1) B ańka M y d la n a , 2) Tem po, w y c .: A d a 
gio, A tla n ta , G o tów ka. A m ilk a r . T o t. 760, 
f r . 3601—360, porz. 780.

Gon. V I I I ,  dyst. ,2.200 m . nagr. 75.000 zi. 
l)i Ganey, 2) Chanson, w yc. Libelta., A3 
D u r. Tot. 870. f r .  420—480, porz. 2.0410. 

T rip le : Lu m p , Iza n , L u s tra to r  2.220. 
Iza n , L u s tra to r, L isand er 4.830,
L u stra to r, L isand er, N iv e a  10.890. 
L isander, N iv ea , B ań ka  M y d la n a  6.420, 
N iv ea , B ań ka  M y d la n a , G aney  6.840, ¡


